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WSTĘP

„Polski Związek Kulturalno-Oświatowy je st jednolitą, dobrowolną 
organizacją społeczno-kulturalną czechosłowackich obywateli naro­
dowości polskiej.

Polski Związek Kulturalno-Oświatowy je st organizacją czlonkow- • 
.ską Frontu Narodowego. Swoją pracę realizuje zgodnie z polityką 
Frontu Narodowego CSRS. Pracuje w duchu naukowego światopo­
glądu, marksizmu-leninizmu, uznaje kierowniczą rolę Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji i aktywnie ją  realizuje. Zrzesza cze­
chosłowackich obywateli narodowości polskiej, którzy razem z naro­
dami czeskim i słowackim oraz ludźmi pracy innych narodowości 
budują wspólną socjalistyczną ojczyznę“.

Tych kilka zdań, zacytowanych ze Statutu PZKO, zwięźle określa 
podstawowe funkcje Związku, który przedstawić ma Czytelniko­
wi niniejsza publikacja. Historia Polskiego Związku Kulturalno- 
-Oświatowego sięga pierwszych lat po zakończeniu tragicznej II 
wojny światowej, okresu ważenia się powojennych losów Cze­
chosłowacji, ale też i losów przyszłego współdziałania żyjących blis­
ko siebie narodów polskiego i czeskiego. Również w tym kierunku, 
choć nie mówił o tym w prost żaden statut, oddziaływać mieli po­
przez te lata Polacy, zamieszkujący Śląsk Cieszyński, i odgrywać po­
zytywną rolę w tworzeniu i umacnianiu przyjaźni na gruncie brater­
stwa socjalistycznego. Od momentu założenia Związku upłynęły już 
cztery dziesiątki lat, wypełnionych aktywną pracą tysięcy członków 
PZKO. Ich działalność widoczna była przede wszystkim w sferze pod­
stawowego zamierzenia Związku — w pracy kulturalnej 
i oświatowej. Trwały ślad pozostawiły jednak generacje członków 
PZKO również w pracy na rzecz rozbudowy socjalistycznej Cze­
chosłowacji. Aktywnie włączali się do czynów społecznych w gmi­
nach i miastach. Polacy — członkowie PZKO należeli tradycyjnie do 
przodujących pracowników, działaczy społecznych również w in­
nych organizacjach Frontu Narodowego, w radach narodowych. Zna-
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leźć można w ich szeregach znakomitych naukowców, artystów czy 
sportowców. Ogromna, choć niewymierna, była od samego początku 
istnienia Związku rola członków PZKO w umacnianiu przyjaźni naro­
dów Czechosłowacji i Polski, a zwłaszcza w rozwijaniu bratniej 
współpracy wszystkich narodowości, zamieszkujących Śląsk Cie­
szyński.

Liczebność członków Związku w aha się obecnie w granicach 24 ty­
sięcy osób, w tym absolutna większość mieszka na terenie powiatów 
karwiriskiego i frydecko-misteckiego. Tam też działają 93 koła miejs­
cowe, ostatnie — dziewięćdziesiąte czwarte — to Koło Miejscowe 
PZKO w Ostrawie. Działalność podstawowych ogniw organizacyj­
nych Związku — kół — koordynują komitety miejskie i obwodowe. 
Organem centralnym jest Zarząd Główny PZKO z siedzibą 
w Czeskim Cieszynie. Zgodnie ze Statutem najwyższym organem 
Związku je st Zjazd PZKO, zaś w okresie pomiędzy zjazdami Plenum 
ZG PZKO. Zebrania Plenum przygotowuje i zwołuje Prezydium ZG 
PZKO, którego zadaniem je st poza tym omawianie i zatwierdzanie 
wniosków Sekretariatu, komisji i sekcji ZG, realizacja wytycznych 
Zjazdu i Plenum oraz ustalanie form i metod działania społeczno-po­
litycznego, kulturalno-oświatowego i organizacyjnego Związku. Or­
ganizacyjne zapewnianie realizacji uchwał i wytycznych naj­
wyższych organów PZKO je st zadaniem Kierownictwa Sekretariatu 
ZG PZKO, które równocześnie zapewnia kontakt z organami obwodo­
wymi i miejscowymi, współpracę z innymi organizacjami Frontu Na­
rodowego oraz zaprzyjaźnionymi organizacjami zagranicznymi. Za­
daniem Kierownictwa Sekretariatu je s t również przygotowanie 
materiałów pod obrady Plenum i Prezydium, opracowanie planów 
pracy oraz koordynowanie działalności organów pomocniczych. Do 
tej grupy należą branżowe komisje i sekcje. Zarząd Główny PZKO 
jest wydawcą miesięcznika Zwrot, pod jego auspicjami działa rów­
nież Teatr Lalek „Bajka“.

Publikacja, którą Czytelnik dziś trzyma w ręku, stawia sobie za za­
danie przedstawić nasz Związek w zarysie, zapoznać odbiorcę z pod­
stawowymi kierunkami działania i z najważniejszymi wydarzeniami 
historycznymi, związanymi z życiem i pracą społeczności polskiej na 
Śląsku Cieszyńskim. Wertując jej stronice w arto jednak zastanowić 
się nad potrzebą gruntownego, historycznego podsumowania dzie­
jów  i dorobku tej niezwykłej, hardej, choć nielicznej już grupy ludzi 
i ich Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego.

10
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Początków uświadomionego i zorganizowanego dążenia ludności 
polskiej, zamieszkującej Śląsk Cieszyński, do samookreślenia i wie­
dzy należy szukać w okresie burzliwych przemian politycznych, na­
rodowościowych i społecznych, wstrząsających w połowie ubiegłego 
wieku monarchią austro-węgierską, w której dzieje ten skrawek 
Śląska wpleciony został przed wiekami.

Pierwsza zinstytucjonalizowana forma życia kulturalnego, po­
przedzona patriotycznymi zrywami nąj bardziej uświadomionych 
jednostek, Towarzystwo dla Wydoskonalenia w Języku Polskim, 
powstała w roku Wiosny Ludów. Przy towarzystwie powołano 
Bibliotekę Ludu Kraju Cieszyńskiego, zlikwidowaną przez w ładze au­
striackie w r. 1855. W sześć lat później powstaje jej następczyni 
— Czytelnia Ludowa, której działacze postawili przed sobą 
najważniejszy cel — zakładanie bibliotek ludowych. Rozwijająca się 
w szybkim tempie organizacja, która działa do początków lat 20. na­
szego wieku, poza czytelnictwem kultywuje folklor cieszyński. W r. 
1885 jako swoisty patron szkolnictwa i kultury zawiązuje się na­
stępne stowarzyszenie oświatowe -  Macierz Szkolna dla Księstwa 
Cieszyńskiego. Działalność jej podstawowych kół, kontynuowana 
również po podziale Śląska w jego czechosłowackiej części w okresie 
20-lecia międzywojennego w każdej miejscowości Cieszyńskiego, 
była niezwykle żywa i wszechstronna, obejmująca takie dziedziny, 
jak  czytelnictwo, śpiew, teatr i taniec.

Te organizacje poza innymi istniejącymi w okresie międzywojen­
nym stowarzyszeniami sportowymi, kulturalno-społecznymi, turys­
tycznymi, spółdzielczymi i in. tworzą praźródło Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego, który je s t nosicielem i spadkobiercą kultu­
ralnych tradycji tego społeczeństwa w nowej powojennej rzeczywis­
tości.

Po drugiej wojnie światowej, gdy na nowo ważyły się losy państw 
i narodów i gdy zadecydowano o naszym dalszym istnieniu w ra­
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mach państw a czechosłowackiego, pierwszym krokiem w kierunku 
regulacji stosunków narodowościowych stał się zawarty 5. 4. 1945 
roku program rządu Frontu Narodowego, tzw. Program Koszycki. 
W duchu zasad internacjonalizmu proletariackiego wyrażona tu zo­
stała również dyktowana przez KPC postawa wobec obywateli naro­
dowości polskiej, gwarantująca jej w ramach ustroju demokratycz­
nego takie same prawa, jakie ma lud czeski i słowacki.

W marcu 1947 roku podpisana została w Warszawie Umowa
0 Przyjaźni i Wzajemnej Współpracy między Polską a Czechosłowac­
ją, a uzupełniające ją  porozumienie obydwie strony potwierdziły 
w lipcu tego roku w Pradze. Wydarzenie to oraz dodatkowe umowy, 
które w następnych latach zostały zawarte, stanowiły podwaliny no­
wych stosunków politycznych i ekonomicznych łączących obydwa 
kraje. Uzupełnieniem Umowy był Dodatkowy Protokół, zawierający 
najważniejsze dla nas, obywateli narodowości polskiej, oraz dla Cze­
chów i Słowaków w Polsce, oświadczenia obydwu stron: „że mając 
na uwadze potrzebę możliwie najszybszej odbudowy gospodarczej
1 kulturalnej obydwu krajów, przystąpią w możliwie najkrótszym 
czasie do zawarcia umów, służących temu celowi.

Że zapewnią Polakom w Czechosłowacji, względnie Czechom i Sło­
wakom w Polsce w ramach praworządności i na zasadzie wzajem­
ności, możliwości rozwoju narodowego, politycznego, kulturalnego 
i gospodarczego (szkoły, stowarzyszenia, spółdzielnie na zasadzie 
jedności spółdzielczości w Polsce względnie w Czechosłowacji)“.

Pryncypialna internacjonalistyczna polityka KPC, która zdobyła 
sobie największe zaufanie ludności tego terenu, od pierwszych po­
wojennych chwil pozwalała mieć nadzieję, że powołane zostaną ta­
kie formy organizacyjne, umożliwiające pełne wyżycie się kulturalne 
obywateli narodowości polskiej. Atutem w ręku komunistów była 
liczna grupa doświadczonych i wypróbowanych działaczy ruchu 
oporu, Czechów i Polaków. Komuniści — Polacy w swoich postula­
tach domagali się m. in. praw a do nauki w języku polskim i zrówna­
nia praw obywatelskich, co pokrywało się zasadniczo z oficjalną po­
lityką KPC, żądając ponadto reaktywowania niektórych polskich 
przedwojennych organizacji i instytucji. Po stwierdzeniu, iż wszelkie 
starania w kierunku odrodzenia przedwojennych związków torpedo­
wane są przez czeską prawicę i pod zarzutem „nacjonalizmu“ odrzu­
cane, cały wysiłek skierowany został na utworzenie nowej organi­
zacji, zdolnej do pomieszczenia w swoich szeregach jak  najszerszej 
bazy członkowskiej.

Z najbardziej doświadczonych działaczy, którzy ostrogi społeczni­
kowskie zdobywali w przedwojennych organizacjach, najczęściej 
o ukierunkowaniu lewicowym, stworzony został Komitet Organiza­
cyjny, którego reprezentanci spotkali się w Pradze z najwyższymi 
przedstawicielami rządu, ministrami, z premierem Klementem Gott- 
waldcm. Na miejscu, w Czeskim Cieszynie, w redakcji „Głosu Ludu“,
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organu KPC, którego pierwszy num er ukazał się jeszcze w czerwcu 
1945 r., grupa postępowych społeczników wysuwa szereg postulatów 
ludności polskiej, opracowywane są statuty nowego związku.

Ponad dwa lata, dzielące maj 1945 roku od czerwca roku 1947, były 
okresem ogromnego politycznego wysiłku i bezpardonowej walki po­
litycznej o realizację zasad deklarowanych w dokumentach Progra­
mu Koszyckiego i Umowy o Współpracy. Walki wygranej dzięki bra­
terskiej polityce KPC wbrew woli pozostałych nastawionych anty­
polsko partii politycznych, zwłaszcza partii narodowych socjalistów, 
starającej się wszelkimi sposobami bojkotować i utrudniać wspólne 
poczynania komunistów i polskiego społeczeństwa.

Dnia 26 czerwca 1947 roku ostraw ska ekspozytura Krajowego Ko­
mitetu Narodowego w Brnie zatwierdza przewagą jednego głosu sta­
tuty czterech nowych organizacji: Polskiego Związku Kulturalno- 
-Oświatowego w powiecie czesko-cieszyriskim, Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego w powiecie frysztackim oraz Stowarzysze­
nia Młodzieży Polskiej w obu powiatach. Utworzenie czterech admi­
nistracyjnie niezależnych stowarzyszeń oraz ich programowa „apoli­
tyczność“ były ustępstwem KPC na rzecz trzech wrogo nastawio­
nych partii opozycyjnych. O tym, iż nowe związki nie będą miały 
charakteru politycznego, donosiła ulotka sygnowana przez 
przedstawicieli zarządów czterech związków: „Polacy! Związki te 
będą niepolityczne, a więc nie będą zależne od żadnej z partii poli­
tycznych. Członkami tychże winni być wszyscy Polacy demokratycz­
ni, zamieszkali na terytorium  Czechosłowacji ( . . .  )“. Narzucana 
przez wyższą konieczność „apolityczność“ nie sprawdziła się, po­
przez PZKO partia komunistyczna zyskała możliwość systematycz­
nego oddziaływania na szerokie masy członkowskie.

Decyzję o powołaniu do życia nowych związków podano do wia­
domości publicznej dopiero w dwa tygodnie później. 10 lipca na 
łamach „Głosu Ludu“ ukazało się ogłoszenie o zatwierdzeniu pol­
skich związków.

W dniu 16 lipca odbyła się w Czeskim Cieszynie konferencja 
powiatowa Polaków, na której wybrano tymczasowy zarząd PZKO 
w powiecie czesko-cieszyriskim oraz uzgodniono współpracę z tere­
nem, dotyczącą powoływania kół PZKO i rekrutacji członków. Po­
dobna konferencja miała miejsce 20 lipca w Karwinie, gdzie po wy­
braniu frysztackiego zarządu powiatowego postanowiono zwołać 
publiczne zebrania w poszczególnych miejscowościach.

Powołanie do życia nowej jednolitej organizacji kulturalno- 
-społecznej Polaków w Czechosłowacji było zasadniczym zwrotem 
w życiu organizacyjnym społeczeństwa. W czasie Wydarzeń Luto­
wych ludność polska jednoznacznie zadeklarowała się po stronie 
KPC i demokracji socjalistycznej, co przyczyniło się do okrzepnięcia 
pozycji Związku. Wyrazem nowych stosunków między ludnością 
czeską i polską stały się uroczystości w pierwszą rocznicę podpisa­
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nia umowy czechosłowacko-polskiej, uroczyste akademie i manifes­
tacje w Trzyńcu, Czeskim Cieszynie i Karwinie. Zaangażowanie się 
Polaków w Lutym 1948 roku korzystnie wpłynęło na ich udział 
w dalszym życiu politycznym państwa.

Skromne w początkach pracy związkowej możliwości kadrowe i fi­
nansowe skonsolidowane w ramach jednej organizacji społeczno- 
-kulturalnej i podbudowane poświęceniem i entuzjazmem z jednej 
strony, a z drugiej strony stałe dążenie do udoskonalenia wszystkich 
form działania oraz ostre tempo rozwoju, dyktowane najwyższymi 
ambicjami społecznikowskimi, już w pierwszych latach doprowa­
dziły do znacznego wzrostu poziomu w amatorskim ruchu artystycz­
nym. Te osiągnięcia zyskały uznanie całego społeczeństwa, a prze­
kraczając ramy lokalne, również najwyższych organów rządu.

Pierwszy okres istnienia PZKO charakteryzuje się spontanicznym i 
pełnym wigoru dążeniem do działania, do budowania podstawowych 
komórek organizacji, do poszukiwania najwłaściwszych form działal­
ności związkowej. Coraz mocniej odczuwana je s t konieczność 
połączenia samodzielnych powiatowych członów w jednolitą organi­
zację. 26 lutego 1950 roku na Zjeździe Połączeniowym idea ta została 
zrealizowana.

Drugi etap historii naszego Związku to lata do roku 1967. Charak­
teryzują się przede wszystkim burzliwym rozwojem pracy związko­
wej, wzrostem bazy członkowskiej, wkładem PZKO w rozwój kultury 
socjalistycznej naszego regionu. PZKO zdobywa rozgłos i uznanie 
dzięki pracy zespołów amatorskich: śpiewaczych, tanecznych, tea­
tralnych. Rodzą się zespoły reprezentacyjne — Górnik, Olza, Chór 
Nauczycieli Polskich. Dużą popularność zyskują nasze festyny, bale, 
świetlice. Masowość i wysoki poziom ideowy, artystyczny i organiza­
cyjny imprez PZKO-wskich staje się wzorem dla innych organizacji. 
Stanowi to wszystko jednoznaczne potwierdzenie wysokiego 
wyrobienia politycznego i społecznego setek i tysięcy oddanych 
sprawie działaczy terenowych. W okresie tym dochodzi również do 
usprawnień organizacyjnych. W związku ze zmianami administracji 
terenowej rozwiązano bogumiński, karwiriski i cieszyński zarząd po­
wiatowy. W ten sposób kierowanie pracą PZKO dzieje się na linii 
koła miejscowe — Zarząd Główny. Spowodowało to pewne po­
wikłania, które przeradzały się w oderwanie ZG od terenu i na od­
wrót. Problem ten starano się rozwiązywać z różnymi skutkami. 
Równocześnie powstawały nowe koła, a niektóre z powodu zmian 
administracyjnych naszego terenu, wynikających z potrzeb ekono­
micznych państwa, łączyły się w większe jednostki. Rodził się rów­
nież nowy aktyw społeczny z ludzi młodych, dopiero wchodzących 
w działanie. Procesy generacyjne siłą rzeczy musiały znaleźć swoje 
odbicie w nowych zarządach, komisjach, aktywach. Kruszyła się po­
woli generacja aktywistów, którzy swoje ostrogi społecznikowskie 
zdobywali w okresie intensywnej walki o praw a ludzi pracy, ale trze­
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ba powiedzieć, iż ta nowa fala aktywistów przystępowała do pracy 
w pełni świadoma politycznie i pełna zapału. Związek rozpoczyna 
ponadto na szeroką skalę zakrojone kursy branżowe, na których 
młodzi ludzie zdobywają potrzebną wiedzę o społecznej pracy kultu­
ralno-oświatowej. W związku z rozrastającym się zakresem działania 
naszego Związku Zarząd Główny nie je st w stanie sam kierować pro­
cesami rozwojowymi i zaspokajaniem potrzeb we wszystkich dzie­
dzinach pracy kulturalno-oświatowej, powołuje więc do życia różne 
komisje specjalistyczne. Skupiają one fachowców w danej dzie­
dzinie, gwarantując właściwe kierunki i metody pracy w śpiewac- 
twie, w tańcu, teatrze, oświacie itp. Okres ten cechuje również wiel­
ka aktywność naszych członków w pracy społecznej na rzecz 
upiększania gmin oraz w akcji budowy świetlic PZKO-wskich. Z czy­
nu społecznego, zamkniętego w setkach tysięcy godzin brygadni- 
czych, wyrosło przeszło 40 lokali świetlicowych — domów PZKO, 
w których mogło się dynamiczniej rozwijać życie związkowe. Pod­
kreślić należy, że nie było ono nigdy odizolowane od tego, co działo 
się w naszym państwie. Stanowiło zawsze integralną część ogólno­
społecznych dążeń, które formowały naszą rzeczywistość. Praca 
PZKO zawsze kierowała się wytycznymi rozwoju naszej Republiki, 
które stawiała przed całym społeczeństwem Komunistyczna Partia 
Czechosłowacji. Dlatego też ten drugi okres pracy PZKO możemy 
nazwać okresem realizacji wytycznych IX Zjazdu Partii, który na­
kreślił drogi budowania socjalizmu w CSRS; w naszej specyfice na­
leży ten okres rozumieć jako etap intensyfikacji działania, które 
miało zmobilizować większość polskiego społeczeństwa do pracy 
społecznej, dającej gwarancję rozwoju grupy narodowej.

Nieustający wzrost autorytetu państw  socjalistycznych w świecie, 
przykład, jakim stały się dla klas robotniczych w państw ach o ustro ­
ju  kapitalistycznym, wywołały wrogą reakcję imperializmu świato­
wego, który przystąpił jawnie do zdecydowanych kroków w celu ra­
towania swoich pozycji. Imperialiści wykorzystywali skwapliwie 
wszelkie niedociągnięcia w pracy komunistycznych partii do rozbi­
cia ich jedności, osłabienia ich kierowniczej roli. Doszło do kryzysów 
politycznych w niektórych państwach socjalistycznych. Ośrodki an­
tykomunistyczne i rodzima reakcja doprowadziły do kryzysu poli­
tycznego także w naszej Republice.

Lata 1968—1970 to jakby następny okres w dziejach naszego Związ­
ku. I trzeba zaraz powiedzieć, iż okres ten wykazał ogromną doj­
rzałość polityczną terenu pezetkaowskiego. Była ona wynikiem 
właściwej pracy politycznej PZKO w łatach minionych, chociaż w na­
czelnych organach związkowych, w „Głosie Ludu“ czy niektórych za­
rządach kół pojawiły się jednostki akceptujące politykę antysocjalis­
tyczną, nacjonalizm i antysowietyzm. Związek jednak w swej masie 
członkowskiej nie uległ polityce elementów prawicowych, próbują­
cych odwrócić bieg historii w naszym państwie. Należą się słowa
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szacunku naszym członkom, Polakom, obywatelom Republiki Cze­
chosłowackiej, za postawę wykazaną w latach kryzysu. Nasi członko­
wie w przytłaczającej większości dali do zrozumienia, iż polska gru­
pa narodowa opowiada się za Czechosłowacką Republiką 
Socjalistyczną, za kierowniczą rolą KPC, za braterską współpracą 
z ZSRR, PRL i innymi państwami socjalistycznymi. W procesie o d n o ­
wy i konsolidacji polityka nowego kierownictwa KPC zyskała nasze 
czynne poparcie w staraniach o wyprowadzenie republiki 
z kryzysu. Należy tu  podkreślić fakt, że w tym okresie, oprócz 
doświadczonych w długoletniej pracy aktywistów, wysoką odpowie­
dzialność wykazali również przedstawiciele młodego pokolenia, 
którzy kształtowali swoje oblicze w pracy PZKO-wskiej, dając po- 
rękę, że są przygotowani, by pozytywnie kierować przyszłymi zada­
niami, które przed Związkiem postawi potrzeba dalszego rozwoju 
Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego. Związek nasz rozszedł 
się z tymi, którzy nie zdali egzaminu w okresie krytycznym. Na IX 
Zjeździe PZKO dokonano oceny tamtych dni i przyjęto, opierając się 
o wytyczne KPC, nowy program działania. Jego realizacji podejmują 
się już ludzie generacji powojennych. Coraz więcej nowych twarzy 
widzimy w organach związkowych, w zarządach kół, w aktywach 
społecznych. Przekazywanie sztafety, chociaż jest procesem natural­
nym, nie pozbawione je st jednak pewnych trudności. Zasłużeni 
działacze jakby obawiali się, czy młodzi podołają, czy nie zaprze­
paszczą tego, co oni swoją mozolną pracą stworzyli. Młodzi przy­
chodzą ze swoimi ambicjami, z nowymi spojrzeniami, ukształtowany­
mi na platformie innych stosunków międzyludzkich, związanymi 
z rzeczywistością pokojowego budownictwa socjalizmu. Ich aktyw­
ność w okresie między XI a XII Zjazdem PZKO wykazała, że Związek 
ma siłę w yrastającą z zaangażowania szerokich mas członkowskich, 
która nie pozwoli na zastój w robocie. Nie ziściły się przepowiednie 
tych, co musieli odejść, że Związek pozbawiony ich aktywności nie 
będzie w stanie się rozwijać. Okres ten jakby początkował nowy etap 
w historii naszego Związku. Prócz codziennej pracy organizatorskiej 
w kołach działają chóry, zespoły muzyczne, taneczne, teatralne, 
żywego słowa, kluby propozycji, kluby kobiet, kluby młodych, odby­
wają się prelekcje, różnego rodzaju kursy, rozszerza się kontakt kół 
z odpowiednimi towarzystwami po drugiej stronie granicy. Zespoły 
kół miejscowych wyjeżdżają do Polski z programami kulturalnymi, 
zespoły Zarządu Głównego biorą udział z dużym powodzeniem 
w różnego rodzaju konkursach w kraju oraz w PRL, w festiwalach 
polonijnych, reprezentując tam dobrze naszą socjalistyczną Repu­
blikę i nasz Związek. Z imprez centralnych trzeba wymienić obchody 
Roku Kopernikowskiego, które w naszych możliwościach nabrały 
rozmiarów dotychczas niespotykanych.

W ramach obchodów 25-lecia Związku zorganizowaliśmy festiwal 
w  Karwinie. W przeddzień festiwalu przewodniczący delegacji par­
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tyjno-rządowej, m inister Leopold Ler, przekazał Związkowi przyzna­
ny przez prezydenta Republiki „Order Pracy“. Tym nadaniem naczel­
ne władze państw a wysoko oceniły dwudziestopięcioletni dorobek 
naszego Związku. W karwińskim festiwalu wzięło udział około 
dwudziestu tysięcy ludzi. Wielki wkład wniósł nasz Związek również 
w obchody trzydziestej rocznicy wyzwolenia naszej Republiki przez 
Armię Radziecką. Były to dziesiątki imprez organizowanych 
w kołach oraz udział naszych zespołów w imprezach bratnich orga­
nizacji FN. W PZKO punktem kulminacyjnym obchodów był festiwal 
na trzynieckim stadionie organizowany pod hasłem „Nic nas nie 
dzieli, wszystko nas łączy“. Wysoką rangę polityczną Związku i auto­
rytet, jaki sobie zdobył w społeczeństwie, podkreślili swoją obec­
nością na festiwalu pierwszy sekretarz KO KPC, członek KC KPC, 
Miroslav Mamula, przewodniczący Okręgowej Rady Narodowej 
w Ostrawie, Frantiśek Skacel, am basador PRL w Czechosłowacji, 
Lucjan Motyka, i inni goście, którzy z trybuny honorowej podziwiali 
pochód festiwalowy. Przeszło dwadzieścia tysięcy ludzi stworzyło at­
mosferę przepięknej manifestacji jedności i braterstwa, które nas ze­
spala w jeden organizm społeczny, świadomie niosący swój wielki 
wkład w rozbudowę naszej socjalistycznej Republiki.

Wysokie uznanie zyskał nasz Związek również na forum Frontu 
Narodowego. Znalazło to potwierdzenie w naszym wkładzie zarówno 
w tworzeniu programów wyborczych w 1971 roku, jak  i w cało­
kształcie ich realizacji. Godnym podkreśleniem je s t również to, iż 
wybranych zostało wówczas przeszło czterystu posłów i radnych na­
rodowości polskiej do wszystkich szczebli rad narodowych i Zgro­
madzenia Federalnego. Tym aktem politycznym Partia podkre­
śliła wielkie zaufanie, jakim darzy pezetkaowskie społeczeństwo.

Te dowody uznania oraz rozrastający się zakres naszego działania, 
połączony z wielką aktywnością bazy członkowskiej, podnosiły 
w znacznej mierze odpowiedzialność Zarządu Głównego za właściwe 
wytyczanie polityki związkowej. Trzeba było przede wszystkim 
przystosować do aktualnych potrzeb nasz sta tu t związkowy oraz 
stworzyć odpowiednie organy w terenie, które byłyby przystosowa­
ne do struktury administracji państwowej, wytworzonej z potrzeby 
dynamicznego zarządzania procesami społecznymi. Powstały bo­
wiem zintegrowane miasta z miejskimi radami narodowymi, miejski­
mi komitetami FN, miejskimi komitetami KPC. Na terenie zintegro­
wanych miejscowości pracowało zazwyczaj kilka kół miejscowych, 
z których każde indywidualnie nie mogło siłą rzeczy być 
reprezentowane w odpowiednich władzach i być dla tych władz 
partnerem. Potrzeba udziału w ogólnospołecznych procesach, które 
po XIV Zjeździe Partii nabrały niebywałego tempa, stała się pierwszo- 

z tych przesłanek powołano do życia komitety 
PZKO. Ich działalność zalegalizował przyjmując 
PZKO, który odbył się w kwietniu 1975 roku.
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Na Zjeździe tym wystąpił z ramienia partii pierwszy sekretarz KO 
KPC, Miroslav Mamula. Ocenił polityczny zasięg pracy Związku, pod­
kreślając w szczególności zasadność i potrzebę, słuszność naszej 
pracy, zwłaszcza pracy z młodzieżą, co wynika z uchwał KC KPC 
i KO KPC, które określają zadania organizacji FN na polu wychowa­
nia młodej generacji.

Najwyższe organy partyjne jednoznacznie stwierdzają, że za obli­
cze, profil polityczny i świadomość młodych ludzi ponoszą odpowie­
dzialność oprócz Socjalistycznego Związku Młodzieży również inne 
organizacje społeczne, w tym również PZKO. Tej odpowiedzialności 
nikt z nas nie zdejmie. Ktokolwiek chciałby podważać nasz obowią­
zek troszczenia się o wychowanie młodej generacji, czyniłby tak 
przeciw polityce KPC.

Po XII Zjeździe wzrosła poważnie aktywna działalność wszystkich 
ogniw pezetkaowskiego działania. Wzrosła również świadomość, iż 
jesteśm y ogniwem ogólnospołecznych dążeń, mobilizujących społe­
czeństwo do aktywnej pracy na rzecz rozwoju naszego socjalistycz­
nego państwa. Działalność kulturalno-oświatowa stała się podstawą 
naszej pracy masowo-politycznej, mającej na celu formowanie świa­
domości obywatelskiej na rzecz realizacji zadań i planów gospodar­
czych. Nie zaważyło to na jakości pracy kulturalno-oświatowej, 
która odnotowywuje dobre wyniki, podkreślone poważnymi osią­
gnięciami w różnych konkursach czy festiwalach, szczególnie orga­
nizowanych przez Towarzystwo „Polonia“ w PRL.

Przygotowania do XIII Zjazdu, który odbył się 19 maja 1979 roku 
w hotelu „Piast“ w Czeskim Cieszynie, przebiegały pod hasłem 
„Każdy członek PZKO wzorowym pracownikiem“. Ogólnospołeczny 
charakter naszych poczynań podkreślił przewodniczący delegacji 
okręgowej, członek KC KPC, I sekretarz KO KPC, Miroslav Mamula, 
stwierdzając w swoim wystąpieniu: „Na podstawie naszych doświad­
czeń z działalności PZKO możemy stwierdzić, że Polski Związek Kul­
turalno-Oświatowy jako organizacja Frontu Narodowego w naszym 
okręgu wspólnie z innymi organizacjami społecznymi pod kierow­
nictwem Komunistycznej Partii Czechosłowacji bierze aktywny u- 
dział w wszechstronnej działalności Frontu Narodowego. W tym 
spoczywa istota Waszej pracy przy budowaniu rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego . . .  Całokształt Waszej działalności od os­
tatniego Ujazdu zasługuje na najwyższą ocenę i cieszę się, że jestem  
jej wyrazicielem w imieniu władz, które naszą delegację na Wasz 
Zjazd wysłały“.

Słowa te głęboko wryły się do świadomości całej bazy członkow­
skiej. W trakcie realizacji Uchwały Wjazdowej Związek nasz zanoto­
wał wiele osiągnięć. Szczególnie trzeba podkreślić właściwą postawę 
naszych członków wobec kontrrewolucyjnych wydarzeń w PRL, roz­
pętanych pizez reakcję światową i realizowanych przez wewnętrzną 
reakcję w Polsce. Również stosunek do zachowania pokoju i potępia­
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nie stałych prowokacji sił imperialistycznych był manifestowany 
masowo przy każdej okazji.

W okresie tym wybudowaliśmy kolejne domy PZKO, poszerzając 
bazę dla naszego działania kulturalno-oświatowego. Poważnym 
bodźcem dla tej pracy było ogłoszenie roku 1981 Rokiem Kultury Lu­
dowej. Szczególnie cieszy fakt, iż inicjatywy związane z aktywnym 
rozwijaniem dorobku kultury regionalnej cechowały nasze młode 
pokolenie. Stąd referat sprawozdawczo-programowy, wygłoszony na 
XIV Zjeździe PZKO, który odbył się 21 maja 1983 r. w Czeskim Cieszy­
nie, wybrzmiał bardzo optymistycznie, bowiem aktywność naszej ba­
zy członkowskiej pozwala stwierdzić, iż perspektywy pracy Polskie­
go Związku Kulturalno-Oświatowego są dobre i nie trzeba się 
obawiać zastoju w działaniu PZKO.

Dorobek Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego w Cze­
chosłowackiej Republice Socjalistycznej je s t bogaty. Zyskał nam 
uznanie i autorytet w społeczeństwie, w którym żyjemy i z którym 
wspólnie pod kierownictwem Komunistycznej Partii Czechosłowacji 
budujemy socjalizm z myślą o komunistycznej przyszłości. Dlatego 
należą się wyrazy podziękowania tym wszystkim, którzy wnieśli 
swój wkład w dzieło, z którego jesteśm y zasłużenie dumni i który 
stanowi również wielkie zobowiązanie dla nowych generacji akty­
wistów związkowych. Najlepiej sformułował tę kwestię Komitet Cen­
tralny KPC w swoim sprawozdaniu, które na XV Zjeździe przedstawił 
sekretarz generalny KC KPC, Gustav Husäk: „Sukcesy, które osiąga­
my w dziedzinie polityki narodowościowej, osiągnięty stopień jed ­
ności i internacjonalistycznego braterstw a między Czechami, Słowa­
kami i żyjącymi na naszym terytorium  narodowościami, należą do 
najdonioślejszych historycznych zdobyczy naszego rewolucyjnego 
ruchu robotniczego. Chronić powyższą zdobycz je s t nakazem dnia. 
Nie możemy pozwolić, by cokolwiek budziło podejrzliwość 
i zachwiało zaufanie między naszymi narodam i i narodowościami, 
wywołało z tej czy innej strony nastroje nacjonalistyczne, z czym 
spekulują nasi wrogowie. Partia nadal będzie stwarzała w arunki dla 
wszechstronnego rozwoju narodów i narodowości, dla rozwoju po­
stępowych tradycji, kultur narodowych. Będziemy umacniali jed ­
ność naszych narodów i narodowości, pogłębiali świadomość 
państwowości czechosłowackiej, a tym samym umacniali siłę Cze­
chosłowackiej Republiki Socjalistycznej“.

19



IMPREZY CENTRALNE

Podstaw działalności Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego szu­
kać trzeba od samego początku, od roku 1947, w kołach miejsco­
wych. Tu rodzą się inicjatywy, spotykają się członkowie, pracują ze­
społy, zarządy. Od samego początku dążono też do stworzenia okazji 
zamanifestowania swego istnienia na szerszą skalę. W pierwszych ła­
tach funkcję taką miały spełniać, zgodnie z ówczesną strukturą orga­
nizacyjną, urządzane przez komitety powiatowe PZKO festyny 
powiatowe. Pomysł zaczerpnięto z tradycji przedwojennych, o moc­
no zarysowanym charakterze politycznym festynów ludowych, urzą­
dzanych przez polskie i czeskie organizacje robotnicze. Stąd też i fes­
tyny PZKO od samego początku prócz prezentowania działalności 
związkowej były manifestacją polityczną ludności polskiej, w pełni 
na Śląsku Cieszyńskim popierającej politykę KPC. Szczególne zna­
czenie miało to zwłaszcza w pierwszych latach, przed i po Wydarze­
niach Lutowych. Postawa ludności polskiej była wówczas wyraźnie 
podbudowana właśnie niedawnym utworzeniem Związku, co słu­
sznie w świadomości wszystkich było kojarzone z konsekwentną po­
lityką narodowościową komunistów. Pierwszy festyn powiatowy od­
był się 31 sierpnia 1947 roku w Czeskim Cieszynie, drugi 21 wrze­
śnia tegoż roku w Karwinie. Podobnie było przez kilka następnych 
lat. Po reorganizacji Związku postanowiono urządzać imprezę wspól­
ną, dla której przyjęto term in „festiwal“. Ten pierwszy odbył się 
w tradycyjnym miejscu podobnych uroczystości, w parku Adama Si­
kory w Czeskim Cieszynie, 12 lipca 1953. „Krajowy Festiwal PZKO“ 
zapoczątkował nie tylko wieloletnią tradycję prezentowania dorob­
ku Związku podczas jednej imprezy, ale nadał jej też ramy charakte­
rystyczne do dziś. Oficjalną część Festiwalu rozpoczynał pochód, po 
raz pierwszy też w programie przewidziano prócz własnych 
i występ obcego zespołu — w tym wypadku chodziło o 48-osobowy 
zespół ukraiński KSUT z Preszowa. Początkowo te potężne imprezy 
organizowano corocznie (pod numerem trzecim jako festiwal rozu-
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mierny „Zjazd Polaków w Czechosłowacji“). Dopiero pomiędzy trze­
cim a czwartym pojawiła się dwuletnia przerwa, w tym cyklu do­
trwał z kolei do roku 1959, by przez następne osiemnaście lat 
odbywać się nieregularnie, zazwyczaj z przerwą 2—3 lata. Od roku 
1977 ten właśnie zmienny cykl został skojarzony z kolejno po sobie 
następującymi rocznicami wyzwolenia Czechosłowacji oraz pow sta­
nia PZKO. Ważną zmianę przyniósł rok 1967, kiedy to Festiwal wy­
prowadził się z Czeskiego Cieszyna do dysponującej większym 
areałem Karwiny, oraz rok 1974, kiedy ta właśnie zyskała konkuren­
ta — leżący u podnóża Beskidów Trzyniec. Odtąd te dwa m iasta na 
przemian goszczą tysięczne rzesze uczestników i widzów.

Organizacyjnie były festiwale zdawałoby się bardzo do siebie po­
dobne, powracał ustalony schemat, a jednak ich uczestnicy dla 
każdego z nich mają specjalne określenie, kojarzą go z czymś wyją­
tkowym. III Festiwal to między innymi pokazowy mecz piłki nożnej, 
świadczący o odradzającym się w ramach PZKO ruchu sportowym 
i turystycznym. VI Festiwal rozpoczęto koncertem własnych ze­
społów w sali hotelu „Piast“, jako IX notujemy imprezę, która ofi­
cjalnie niosła nazwę „Święto Dzieci i Młodzieży“. Kolejny, organizowa­
ny w Karwinie z okazji 25-lecia Związku, kojarzy się z uroczystym ze­
braniem Plenum ZG PZKO, na którym m inister finansów CSR, Leo­
pold Ler, przekazał przyznany Związkowi „Order Pracy“. Wspomina 
się też kolejne festiwale według zaproszonych na nie reprezentacyj­
nych zespołów: był „Śląsk“ i Centralny Zespół Artystyczny Wojska 
Polskiego, czy też według nie związanych z imprezą, lecz pamiętnych 
i często anegdotycznych wydarzeń — choćby tłumów kibiców spor­
towych, oglądających w czasie trw ania XI Festiwalu w prost na 
stadionie w Trzyricu dzięki specjalnie na ten cel sprowadzonym tele­
wizorom mecz piłkarski Mistrzostw Świata Polska — Włochy. 
Zwłaszcza dla postronnych obserwatorów wszystkie festiwale mają 
jednak wspólną niezapomnianą cechę — atmosferę wielkiego święta 
społeczników. Chociaż powtarzający się za każdym razem, jednak za­
wsze ogromne wrażenie wywiera na gości i mieszkańców miast, 
w których festiwal się odbywa, pochód z udziałem zazwyczaj ponad 
dziesięciu tysięcy ludzi. W areale Parku B. Nemcowej w Karwinie czy 
stadionu sportowego Huty Trzynieckiej WSRP pokazy ogląda potem 
ponad 20 tysięcy osób. Podziwiają występy zespołów tanecznych, 
słuchają śpiewu w wykonaniu połączonych chórów, tworzących kil­
kusetosobową grupę. Do tworzenia niezwykłej, swojskiej atmosfery 
przyczyniają się w dużej mierze stoiska, w których koła proponują 
specjały kulinarne, często już zapomniane dania ludowe, ale też przy 
okazji prezentują zwyczaje i stroje ludowe, gdzieniegdzie można też 
spotkać i orkiestrę, a wokół niej rozśpiewane towarzystwo gości fes­
tiwalowych. Chyba ta właśnie atmosfera powoduje, że choć organi­
zowanie tak wielkiej imprezy związane je st z mnóstwem komplikacji 
i wymaga wielkiego nakładu pracy, zawsze jednak wniosek urządza­
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nia kolejnego festiwalu spotyka się z ogólną aprobatą całej bazy 
członkowskiej.

Imprezą pod względem masowości, ilości uczestników i wreszcie 
popularności zbliżoną do festiwali je st „Gorolski Święto“. Tym bar­
dziej godzien podziwu je st fakt, że nie powinno właściwie znaleźć się 
w  wyliczaniu imprez centralnych, jego organizatorem jest bowiem 
jedno tylko Koło Miejscowe PZKO w Jabłonkowie oraz zespół regio­
nalny „Gorol“. „Gorolski Święto“ zrodziło się z pomysłu zapalonego 
folklorysty, Karola Piegzy, już w roku 1948 i urządzane je st odtąd co­
rocznie. Wkrótce zyskało sobie ogromną popularność i znaczenie 
w  upowszechnianiu i popularyzacji folkloru Śląska Cieszyńskiego. 
Od samego początku związany był z jego urządzaniem i przebiegiem 
założyciel Sceny Polskiej Teatru Cieszyńskiego i jej kierownik, Wła­
dysław Niedoba, dzięki funkcji gorolskiego hetm ana na tychże świę­
tach znany z czasem bardziej jako Ju ra  spod Grónia. „Gorolski Świę­
to“ odbywa się tradycyjnie w trzecią sobotę i niedzielę sierpnia, 
z okazji kolejnych rocznic Słowackiego Powstania Narodowego, 
w Lasku Miejskim w Jabłonkowie. Pomimo tego, że z racji organizo­
wania „tylko“ przez koło miejscowe impreza powinna być zaliczana 
do lokalnych, prawie od początku wykraczała poza takie ramy, ścią­
gała corocznie kilka, a naw et kilkanaście tysięcy widzów, była za­
wsze pokazem dobrej roboty organizacyjnej. Ostatnio coraz bardziej 
uwidaczniają się tendencje poszerzenia „Święta“ i nadania mu rangi 
niemal festiwalu folkloru. Urządzane są towarzyszące wystawy, se­
minaria, zapraszani są goście z wielu innych organizacji. Do 
współudziału angażowane są stopniowo również inne człony Związ­
ku, jak  Sekcja Folklorystyczna czy Literacko-Artystyczna. Są próby 
zgromadzenia fc todokumentacji czy naw et filmów amatorskich, 
ogłaszano konkursy literackie z tematyką ludową. Program tak jest 
ustawiany, by znaleźli tu  dla siebie coś ciekawego młodzi i najstarsi. 
Tak na pozór lokalna impreza zasłużyła na miano centralnej.

Zupełnie inaczej niż poprzednie, bez wielkiej pompy rozpoczynało 
się życie innego festiwalu. W roku 1963 w Kole Miejscowym PZKO 
Trzyniec -  Leszna Dolna zorganizowano rewię pn. „Nasza piosenka“, 
w której przedstawili się miejscowi amatorzy śpiewu, kilka zespołów 
i orkiestra. Wobec powodzenia imprezy jej druga edycja odbyła się 
w Trzyricu, trzecia nosiła już nazwę Festiwalu Piosenki Polskiej — 
i tak zostało. Jeszcze przez kilka lat organizowało FPP koło lesz- 
niańskie, popularność imprezy i z tym związane rosnące wymagania 
spowodowały jednak, że przekazano ją  w roku 1971 pod opiekę Za­
rządu Głównego PZKO, ten zaś zwrócił się z propozycją współpracy 
do Rozgłośni Radia Czechosłowackiego w Ostrawie. Tak powstała os­
tateczna formuła Festiwalu, imprezy organizowanej co rok lub dwa 
lata w marcu z okazji rocznicy podpisania umowy czechosłowacko- 
-polskiej. Piosenkarzom -  dzięki lepszej propagacji zgłaszającym się 
z całej Czechosłowacji, towarzyszy podczas koncertu finałowego Os-
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trawska Orkiestra Radiowa, drugą część programu tworzy występ 
gwiazdy, zazwyczaj piosenkarza lub zespołu z Polski. W Domu Kultu­
ry w Karwinie, gdzie festiwale się odbywają, przedstawili się widzom 
między innymi Marek Grechuta, Halina Frąckowiak, Andrzej Rosie­
wicz, Marie Rottrova, Jaroslav W ykrent czy zespoły „Pod budą“, „Pro 
contra“, „PlameMci“. Gwiazdy znalazły się jednak również wśród 
uczestników — czy raczej FPP ich karierę zapoczątkował. Można to 
śmiało powiedzieć o laureacie X FPP w roku 1973, Marii Hanzelkovej, 
a przede wszystkim o jednym z pomysłodawców, zarazem pierw­
szych uczestników i zwycięzców, Henryku Sumerze. Po nagraniu je ­
go piosenki w 1967 roku dla ostrawskiej rozgłośni otrzymuje propo­
zycję współpracy z grupą „Bukanyfi“, zostaje jej solistą i przez kilka 
lat utrzymują się razem w czołówce zespołów młodzieżowych Cze­
chosłowacji. Przy okazji warto wiedzieć, że Henryk Sumera również 
w następnych latach kontynuował współpracę z ZG PZKO, prowa­
dząc „Studio Piosenki“, którego celem było udzielanie pomocy facho­
wej wszystkim chętnym spróbowania swoich sił w Festiwalu czy 
piosenkarstwie w ogóle. Organizatorzy FPP nawiązali też ścisłe kon­
takty z niezwykle atrakcyjnymi partneram i po drugiej stronie grani­
cy — patronami festiwalu-imiennika w Opolu oraz Festiwalu Pio­
senki Czeskiej i Słowackiej w Ustroniu. Ta współpraca dała między 
innymi możliwość porównywania i zyskiwania wielu cennych 
doświadczeń, laureatom ponadto szansę zdobycia dodatkowej nagro­
dy w postaci wyjazdu właśnie na jedną z wymienionych imprez.

Próbowano czasami nawiązać do powyższych w inny jeszcze spo­
sób, np. poprzez urządzanie Festynów Górskich w ośrodku 
szkoleniowym w Koszarzyskach. Nawiązanie do tradycji podobnych 
zlotów z czasów przedwojennych nie przyniosło jednak sukcesu, 
stopniowo malało zainteresowanie. W tym więc wypadku impreza 
w zamierzeniach centralna stawała się powoli spraw ą lokalną, przy­
ciągającą niezbyt liczne grono zapaleńców. Przyczyną były niewąt­
pliwie trudne warunki dojazdowe i brak bogatszego zaplecza. Podob­
nie zakończyły się ambitne plany organizowania pokazowego, tzw. 
„Reprezentacyjnego Balu PZKO“ — o wiele bardziej od niego żywot­
ny okazał się młodzieżowy „Bal Akademicki“.

W tym miejscu można zakończyć wyliczanie imprez centralnych, 
jeżeli za kryterium zaszeregowania przyjmiemy masowość i ogólną 
dostępność. Nie oznacza to bynajmniej, że nie ma innych — w całym 
Związku urządzanych je st corocznie wiele akcji na szczeblu Zarządu 
Głównego, a więc w tym sensie również centralnych. Zaliczyć tu 
trzeba przede wszystkim liczne przeglądy — taneczne, śpiewacze, 
teatralne, czy o podobnym zamierzeniu konkursy. Imprezą bardzo 
ważną, choć nie masową, je s t „Rajd Szlakiem Ofiar Faszyzmu“. 
Wszystkie jednak dotyczą zazwyczaj jednego działu pracy związko­
wej, dlatego też mowa o nich w pozostałych artykułach niniejszej 
publikacji.
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Wędrówka po Śląsku Cieszyńskim w poszukiwaniu śladów polskości 
oznaczała do niedawna szukanie pozostałości kultury ludowej, jej 
odbicia w pieśniach, legendach. Dziś powtórzyć ją  można trzymając 
się innych zupełnie wskaźników — domów PZKO. Wyrastające od 
zboczy Beskidów po Bogumin, w małych, jakby zapomnianych wios­
kach i nowoczesnych miast,uh,  mówią z poetą „Tu jesteśmy, tu 
będziemy . .. “, a w myślach ich budowniczych znajdują dopowiedze­
nie „ . .. choćby nas nie było, one — pomniki polskości, zostaną jak 
trwały ślad“.

Chociaż rozmawiając z członkami kół, budujących własne domy, 
słyszymy często taką właśnie argumentację, świadectwo upartego 
dążenia do pozostawienia po sobie trwałego śladu, to jednak po­
czątek tego niezwykłego czynu daleki był od późniejszego patosu: 
chodziło przede wszystkim o zapewnienie godziwych warunków ma­
terialnych dla pracy kulturalno-oświatowej. Wkrótce po powstaniu 
Związku rozpoczęły swoją działalność dziesiątki jego organizacji na 
szczeblu podstawowym — kół miejscowych, które nie miały jednak 
zazwyczaj swojego majątku, o własnych lokalach czy budynkach nie 
mówiąc. Ludzie spotykali się w salkach dawnych domów robotni­
czych, które od zakończenia wojny były zazwyczaj majątkiem 
państwowym, zarządzanym przez rady narodowe. W większości były 
to budynki stare, wymagające gruntownej adaptacji, w dodatku nie 
przystosowane do nowej funkcji ewentualnego służenia wielu orga­
nizacjom o różnych ukierunkowaniach, działającym na terenie gmi­
ny. Ze względu na przepisy rzeczą niemożliwą stało się również 
choćby doraźne korzystanie z izb lekcyjnych w szkołach. W tej sytu­
acji zaczęto coraz głośniej mówić o potrzebie budowy własnych 
świetlic czy nawet domów. Dążenia te zaowocowały przed IX Zjaz­
dem PZKO w roku 1965, kiedy to ogłoszono hasło „20 świetlic na 20- 
-lecie PZKO“ (inspiracji tego hasła trzeba szukać w polskim 
odpowiedniku „tysiąc szkół na tysiąclecie państw a polskiego“, tak
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bardzo wówczas mobilizującym społeczeństwo polskie). 2;jazd nie 
tylko w formie słownej, poprzez uchwalenie wniosku, poparł inicja­
tywę, lecz przede wszystkim czynem: zadecydował o przeznaczeniu 
na konto budowy świetlic ponad 900 tysięcy koron, uzyskanych ze 
sprzedaży dotychczasowego majątku Związku, hotelu ..Piast“, 
w Czeskim Cieszynie. Pomimo tego, że była to pokaźna suma, nie 
mogłaby oczywiście pokryć kosztów budowy aż 20 zaplanowanych 
świetlic, stanowić jednak miała podstawę do rozpoczęcia czynu. Li­
czono na poparcie społeczeństwa, a zwłaszcza na zdolności i pracowi­
tość członków Związku. Potwierdzeniem były licznie zgłaszające się 
koła, gotowe podjąć się budowy.

Pierwszą świetlicę, owoc wspomnianej decyzji IX Zjazdu PZKO, ot­
warto już w rok po podjęciu tej historycznej uchwały 24 kwietnia 
1966 w Olbrachcicach. Były to przebudowane pomieszczenia na pię­
trze miejscowego Domu Robotniczego. Kolejny rok i oto na samej 
granicy regionu zamieszkiwanego przez obywateli narodowości pol­
skiej, w Trzanowicach, otw arto podwoje pierwszego DOMU PZKO 
z prawdziwego zdarzenia. Zaplanowaną liczbę 20 nowych lokali 
osiągnięto w krótkim czasie, jak  fala po zerwaniu tamy rodziły się 
jednak nowe inicjatywy, postronny obserw ator mógłby naw et podej­
rzewać istnienie ukrytego współzawodnictwa pomiędzy kołami o to, 
kto wybuduje większy, piękniejszy dom, kto szybciej się z tym zada­
niem upora. Sprawą honoru było minimalne korzystanie z poparcia 
finansowego z zewnątrz. Oto podejmuje się budowy nieco ponad sto 
osób licząca grupa członków Związku w gminie nad samą granicą 
czechosłowacko-polską w Wierzniowicach. W 1975 roku otwierają 
uroczyście dom, który — choć duży, przypomina jednak okoliczne 
wiejskie budynki. W środku sala, mała scena, zaplecze. Tymczasem 
decyzję o budowie podejmują na przeciwnym krańcu Śląska Cie­
szyńskiego, w Bukowcu. Tu w yrasta już piętrowa bryła, nowoczesna, 
pełniąca wkrótce rolę wiejskiego Domu Kultury. W yrastają domy 
i świetlice w Jabłonkowie-Nawsiu, Gródku, Oldrzychowicach. W By­
strzycy budują z myślą o wykorzystaniu nie tylko wnętrza: powstaje 
mały amfiteatr, który umożliwia w okalającym Dom parku organizo­
wanie imprez dla kilkuset osób. W Gutach stanął Dom PZKO, w któ­
rym prócz sal znalazło się już i miejsce na pokoje gościnne, 
a okolica wkrótce przystosowana została do ustawienia stoisk czy 
też namiotów. W ten sposób tutejszy Dom stał się już tradycyjną 
bazą obozów pionierskich, w których wczasy spędzają dzieci nie tyl­
ko z polskich szkół na terenie CSRS, ale naw et z PRL.

Z opóźnieniem, wynikającym z o wiele bardziej złożonych przygo­
towań do budowy, nowe domy zaczęły w yrastać również w więk­
szych miastach. Tu jednak nie starczał już pezetkaowski fundusz bu­
dowy świetlic. W sukurs przyszły rady narodowe, szeregując 
zaplanowane budowy do miejskich czynów społecznych w ramach 
akcji „Z“. W ten sposób powstały domy PZKO w Trzyńcu-Osiedlu,
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w Boguminie i Karwinie-Frysztacie. W Hawierzowie-Błędowicach 
Kołu służył oddany mu do dyspozycji stary dom, do którego w ra­
mach akcji „dwudziestu świetlic“ dobudowano salę na ponad sto 
osób oraz scenę. W tym stanie służył aż do wiosny 1984 roku — 
wówczas urządzono imprezę pożegnalną, w tydzień później stary bu­
dynek zniknął, w głębokim wykopie wyrastały mury suterenu, po­
tem parter, piętro. We wrześniu 1985, a więc 16 miesięcy po pożegna­
niu starego Domu, odbyło się uroczyste otwarcie nowego. W akcji 
„Z“ błędowianie stworzyli prawdziwy pałac o w artości ponad 2 min 
koron! Rok czterdziestolecia wyzwolenia był zresztą bogaty w tego 
rodzaju uroczystości — otwarto również domy w Nieborach (im. 
Pawła Oszeldy) oraz w bigotce Kameralnej.

Nie sposób tu wymienić wszystkich — przecież w ciągu pierw­
szych tylko dziesięciu lat od ogłoszenia hasła „20 świetlic na 20-lecie 
PZKO“ wybudowano 12 nowych domów, adaptację starych przepro­
wadzono w 13 kołach, zaś adaptację pomieszczeń w budynkach na­
leżących do innych instytucji aż w 29 kołach. Prócz tego na użytek 
całego Związku zakupiony został i przystosowany do nowej funkcji 
budynek przy ul. Bożka w Czeskim Cieszynie — obecny Klub PZKO. 
Wszystkim budującym się (prócz zaszeregowanych do akcji „Z“) po­
magał finansowo Zarząd Główny PZKO ze wspomnianego już fundu­
szu budowy świetlic, który w międzyczasie rozrastał się dzięki do­
tacjom ze strony Komitetu Centralnego Frontu Narodowego. 
W tymże pierwszym dziesięcioleciu przekazano na budowę i adap­
tację domów i świetlic w sumie prawie półtora miliona koron — w ar­
tość wytworzona przekroczyła jednak cztery miliony. Widać stąd, że 
tworzyła ją  przede wszystkim bezinteresowna praca setek ofiarnych 
członków PZKO. Liczba godzin, przepracowanych na różnego rodzaju 
budowach, przekroczyła już astronom iczną jak  na takie podsumowa­
nia granicę miliona, tempo pezetkaowskiego budowania się nie 
opadło bowiem po pierwszych latach, a nawet nasiliło się: w spra­
wozdaniu za 20 lat od IX Ujazdu czytamy, że nowe domy stoją już 
w trzydziestu kołach, a drugie trzydzieści ma własne świetlice. W do­
datku co jakiś czas kolejne koło zgłasza ochotę rozpoczęcia tej nie­
zwykle trudnej pracy.

W euforii, do której skłania spojrzenie wstecz na akcję budowy 
świetlic i domów, można by nie zauważyć sprawy, która je st nie­
zwykle ważna dla obecnej i przyszłej egzystencji PZKO. Własna sie­
dziba to mianowicie tylko wytworzenie dogodnych warunków dla 
działalności, sama jednak sukcesów w pracy kulturalno-oświatowej 
nie przynosi. A zdarzały się takie wypadki, że ofiarni budowniczowie 
oddawali nowy obiekt, przeznaczony dla życia towarzyskiego i kul­
turalnego, lecz do jego prowadzenia nikt się nie kwapił. Poświęcając 
wszystkie siły na budowę domu odsuwano na później rozważania 
dotyczące korzystania z dobra, jakim taki obiekt niewątpliwie jest. 
Po uroczystym otwarciu i podniosłej atmosferze następowała cisza,
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n u d a . . .  Tego rodzaju zjawiska były chyba nieuniknione, wszak to 
nie ogromne sztaby specjalistów od kultury, lecz zazwyczaj garstka 
zapaleńców podejmowała decyzję. Pomimo tego jednak przykre 
doświadczenia spowodowały, że częściej zaczęto poświęcać uwagę 
funkcyjności świetlic, ich wykorzystaniu dla własnych potrzeb, 
a także potrzeb innych organizacji FN. Wspomniano tu już o pięk­
nym geście, jakim było zbudowanie stałej bazy pionierskiej przy Do­
mu PZKO w Gutach, przykładów je s t jednak więcej. W Trzyńcu- 
-Osiedlu je st w Domu PZKO salka przeznaczona dla Organizacji 
Dzielnicowej KPC. W Karwinie-Frysztacie duża sala służy do prób re­
prezentacyjnemu Zespołowi Pieśni i Tańca ZG PZKO „Górnik“, 
w małej salce znajduje się filia redakcji „Głosu Ludu“. W większości 
zwłaszcza wiejskich domów sale służą innym organizacjom Frontu 
Narodowego, a nawet zakładom do urządzania spotkań, wystaw, za­
baw towarzyskich. Ważną rolę w życiu gminy odgrywają jako miej­
sce urządzania większych uroczystości rodzinnych. Co jednak naj­
ważniejsze to właściwe wykorzystanie nowych warunków do wzbo­
gacenia działalności kulturalno-oświatowej samego Związku. Tam, 
gdzie chęć takiego rozwoju stała u podstaw podejmowania decyzji 
o budowie, zazwyczaj otwarcie było momentem przełomowym i roz­
poczynało okres rozkwitu: powstawały nowe zespoły, nowe tradycje, 
przychodzili nowi ludzie. Tak było we Wierzniowicach, Bystrzycy, 
Skrzeczoniu. W kołach, w których tego rodzaju rozważania odsuwa­
no na później, początki działania w nowym domu bywały trudne — 
dochodziło bowiem i do tego, że brak działalności w sytuacji, kiedy 
organizacja musi się sama utrzymywać, przynosił ze sobą kłopoty fi­
nansowe. Dzięki wzajemnej pomocy i wymianie doświadczeń, której 
od samego początku patronow ała Komisja d. s. Budowy Świetlic, 
wcześniej czy później udawało się jednak i te problemy rozwiązać; 
domy stały się nie tylko pomnikami ofiarności członków PZKO, nie 
tylko ważnymi i często atrakcyjnymi obiektami, lecz przede wszyst­
kim pulsującymi życiem ośrodkami działalności kulturalno- 
-oświatowej Związku, innych organizacji FN i całych gmin.
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ZESPOŁY REPREZENTACYJNE 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO PZKO

W każdym masowym ruchu amatorskiej twórczości artystycznej za­
wsze znajdzie się kilka jednostek czy zespołów, które wybijają się 
poziomem ponad szarą przeciętność. Tak też je st w ruchu śpiewa­
czym i tanecznym Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego. 
Władze Związku wykorzystały ten fakt, powołując w latach pięćdzie­
siątych taką instytucję, jak  zespoły reprezentacyjne PZKO. I tak re­
prezentantami środowiska śpiewaczego są Chór Nauczycieli Pol­
skich oraz chór „Hasło“ działający w Orłowej, młodzieżowego zaś 
światka tanecznego karwiński „Górnik“ i czeskocieszyńska „Olza“. 
Najmłodsi przygotowują się w zespole „Rytmika“. Wszystkie te ze­
społy finansowane są z budżetu ZG PZKO.

Chór Nauczycieli Polskich powstał w roku 1925 przy Towarzys­
twie Nauczycieli Polskich w Czechosłowacji. Jego założycielem 
i pierwszym dyrygentem był kompozytor Jan Kiszą. Następnie chó­
rem dyrygowali: Ernest Berger i Karol Berger. Powojenny etap 
działalności ChNP rozpoczął się w dniu pierwszej próby -  26 lipca 
1945 roku — pod kierownictwem dyrygenta Rudolfa Wojnara. Wów­
czas to ChNP należał jeszcze do Towarzystwa Nauczycieli Polskich. 
Natomiast PZKO-wski rozdział jego historii zapoczątkował dopiero 
w roku 1955 dyrygent Karol Heczko. Po nim batutę przejmowali ko­
lejno: Emanuel Guziur, Eugeniusz Fierla, Henryk Kotas i Alojzy Su­
chanek, który stanowisko dyrygenta i kierownika artystycznego 
ChNP objął 1 września 1981 roku.

Chór męski „Hasło“ Orłowa istnieje od 1929 roku. Śpiewał wów­
czas pod kierownictwem Emanuela Fierli. Wraz z powstaniem PZKO 
wznawia działalność, najpierw pod kierownictwem artystycznym 
Emila Jędrzejczyka, później nim dyryguje Eugeniusz Fierla, a od ro­
ku 1954 Bruno Rygiel. Przez długie lata „Hasło“ działało w połącze­
niu z powiatowym chórem męskim w Boguminie. W krótkim czasie 
osiągnęło wysoki poziom artystyczny, dzięki któremu przez długie 
lata cieszyło się opinią najlepszego chóru męskiego w PZKO. Było
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też etatowym reprezentantem  śpiewactwa polskiego w CSRS w kon­
kursach chórów na szczeblu okręgowym i centralnym, a także w po­
dobnych imprezach w Polsce.

Konsekwentna, solidna praca chórzystów obu tych zespołów, u- 
miejętnie kierowana przez utalentowanych i wykształconych dyry­
gentów, doprowadziła je na wyżyny amatorskiego śpiewu chóralne­
go, rozbudzając większe ambicje artystyczne wśród pozostałych 
chórów w terenie i sławiąc dobre imię PZKO zarówno w Czecho­
słowacji, jak i w Polsce.

Zespół Pieśni i Tańca „Górnik“ wystąpił po raz pierwszy pub­
licznie w sierpniu 1954 roku na Gorolskim Święcie jako zespół Za­
rządu Powiatowego PZKO w Karwinie. Jego 30-minutowy występ 
został przyjęty przez 15-tysięczną widownię entuzjastycznie. W pół 
roku później „Górnik“ zaprezentował się własnej, karwińskiej pu­
bliczności z koncertem, który obejmował 12 pieśni chóralnych, 4 
pieśni solowe oraz 7 tańców śląskich. O powodzeniu tego pierwsze­
go programu, którego autoram i i realizatorami byli Eugeniusz Fierla, 
Józef Firla i Wanda Gąsior, świadczy fakt, że aż jedenaście razy „Gór­
nik“ prezentował go w terenie. Od tamtego czasu minęło już z górą 
trzydzieści lat, podczas których „Górnik“ krzepł, rozwijał się, nabie­
rał doświadczenia, po drodze odnosząc coraz to nowe sukcesy.

W roku 1985 wystawił już swoją 14. premierę, w której dał próbkę 
swoich możliwości jako prawdziwy zespół regionalny, lansujący 
głównie folklor muzyczno-taneczny ludu górniczego. Przedtem bo­
wiem w szerokim wachlarzu zainteresowań artystycznych tego ze­
społu dominowały narodowe tańce polskie oraz ludowe tańce 
i pieśni śląskie.

Dewizą „Górnika“, zespołu odznaczonego orderem państwowym 
„Za vynikajici präci“, je st jak  najczęściej występować wśród swoich 
od Bogumina po Mosty i wzbogacać w ten sposób życie kulturalne 
Ziemi Cieszyńskiej. Jednakże chętnie też korzysta z zaproszeń, które 
nobilitują — na wojaże artystyczne po Czechach, Morawach i Sło­
wacji, bądź też po Polsce, gdzie zebrał już pokaźną kolekcję nagród 
i wyróżnień, w której czołowe miejsce zajmują nagrody ufundowane 
przez najwyższe władze państwowe PRL i kierownictwo Towarzyst­
wa „Polonia“ za udany udział w trzech Światowych Festiwalach Po­
lonijnych Zespołów Folklorystycznych w Rzeszowie. Ojcami sukce­
sów „Górnika“ są: jego długoletni kierownik artystyczny Eugeniusz 
Fierla, choreograf Adam Palowski, i kierownik orkiestry Józef Foł­
tyn. „Wylęgarnią“ narybku tanecznego dla „Górnika“ je st głównie 
dziecięcy zespół „Promyk“, który działa przy polskiej szkole podsta­
wowej w Karwinie — Nowym Mieście.

Zespół Pieśni i Tańca „Olza“, który powołany został początkowo 
jako Zespół Tańca przy Powiatowym Zarządzie PZKO w Czeskim Cie­
szynie, miał swój premierowy występ 25 kwietnia 1954 roku w Kon­
kursie Twórczości Ludowej w Czeskim Cieszynie. Dał on zespołowi
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trzecią lokatę. W rok później konkurs ten wygrywa, uzyskując prawo 
udziału w eliminacjach okręgowych. Odtąd poziom artystyczny ze­
społu raptownie rośnie. Już w marcu 1956 roku wystawia publicznie 
pierwszy swój program — trzyczęściowe widowisko taneczne, w któ­
rym określa się jako zespół prezentujący stylizowany taniec ludowy, 
którego głównymi walorami są precyzja wykonania i widowisko­
wość. Nadchodzi pierwsze zaproszenie na występy zagraniczne — 
w Katowicach. W roku następnym już jako „Olza“ wystawia drugi 
swój program premierowy i . . .  przyjmuje zaproszenie do udziału 
w Festiwalu Folklorystycznym w Strażnicy. W latach sześćdziesią­
tych choreografem i kierownikiem „Olzy“ została Janina Ferfecka — 
świetny, o wspaniałej osobowości fachowiec i pedagog, który z kolej­
nych generacji tancerzy zawsze potrafił stworzyć zgraną „olziańską“ 
rodzinę, zbierającą laury i pochwały zarówno w Hawierzowie i Mos­
tach, jak i w Pradze, Bratysławie oraz Zabrzu, Opolu, Toruniu, Byd­
goszczy, na rzeszowskich polonijnych światowych festiwalach folk­
lorystycznych. W swojej ponad 30-letniej historii „Olza“ wystawiła 
13 premier, z których większość to oryginalne widowiska obrazujące 
fragmenty roku obrzędowego na wsi. Ale nie stroniła też „Olza“ od 
wciągania do swego repertuaru  polskich tańców narodowych oraz 
tańców innych narodów, a także od pokazywania stylizowanych na 
scenę tańców towarzyskich.

Stały dopływ tancerzy do „Olzy“ zapewnia Dziecięcy Zespół Ryt­
miki i Baletu „Rytmika“, który w tym celu powołany został przez 
ZG PZKO. Jest to więc piąty zespół reprezentujący Zarząd Główny 
PZKO.

Istnieją jeszcze w PZKO dwa inne ciała artystyczne, które pomimo 
że nie posiadają statusu zespołów centralnych, częstotliwością wys­
tępów poza naszym regionem i poziomem artystycznym dorównują 
„Górnikowi“ i „Olzie“. Są to zespoły regionalne „Sibica“ i „Górole“.

Pierwszy, który należy do Koła PZKO Czeski Cieszyn — Sibica, za­
jm uje się przetwarzaniem artystycznym miejskiego i wiejskiego folk­
loru cieszyńskiego, natom iast drugi, który istnieje przy Kole PZKO 
w Mostach koło Jabłonkowa, popularyzuje kulturę muzyczno-tanecz­
ną górali beskidzkich. Obydwie te grupy regionalne bywały już też 
na rzeszowskich Światowych Festiwalach Polonijnych Zespołów 
Folklorystycznych, gdzie zyskały sympatyków wśród fachowców — 
etnografów za autentyzm przekazu obrzędowości swoich regionów, 
a „Górole“ ponadto za widowiskowość, brawurę i temperam ent wy­
konawców.
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RUCH ŚPIEWACZY

Najefektowniejszą wizytówką PZKO są chóry. One to spośród 
wszystkich zespołów artystycznych skupiają największy procent ba­
zy członkowskiej, a ich poziom artystyczny świadczy o dużej kultu­
rze śpiewaczej w środowisku. Czołowe chóry z powodzeniem mogą 
się równać z czechosłowackimi chórami amatorskimi, odnosząc też 
sukcesy podczas występów w Polsce -  i to nie tylko na Światowych 
Festiwalach Chórów Polonijnych w Koszalinie, gdzie w zasadzie nie 
mają konkurencji. W PZKO-wskim terenie chóry spełniają rolę czyn­
nika aktywizującego. Czynnika, który nierzadko bywa jedynym do­
wodem istnienia koła. Po wojnie właśnie dzięki powstającym samo­
rzutnie chórom odrodziła się siła witalna ludności polskiej na Ziemi 
Cieszyńskiej, która legła u podstaw Polskiego Związku Kulturalno- 
-Oświatowego.

Nic więc dziwnego, że środowisko śpiewacze w PZKO jest naj­
liczniejszą i najlepiej zorganizowaną grupą ludzi wykazujących iden­
tyczne zainteresowania artystyczne. Spotyka się ona co trzy lata na 
konkursach, urządzanych przez Sekcję Śpiewaczo-Muzyczną ZG 
PZKO. Konkursy ustalają na okres trzech lat hierarchię poszczegól­
nych zespołów według wykazanych przez nie wartości artystycz­
nych, ale przede wszystkim spełniają funkcję motywacyjną. Perspek­
tywa konkursu mobilizuje chóry do podjęcia rzetelnej pracy nad 
nowym repertuarem , co niejako pośrednio ożywia środowisko chó­
ralne w myśl wytycznych kolejnych syazdów PZKO, które mówią 
o potrzebie nieustannego podnoszenia poziomu ideowego i artys­
tycznego zespołów oraz ich rozbudowania personalnego i odmła­
dzania.

W Konkursie Chórów Polskich, który odbył się 31 marca -  1 kwie­
tnia 1984 w Karwinie i Czeskim Cieszynie, udział brały 33 chóry (w 
tym również chór mieszany „Przyjaźń“ oraz męski i żeński „Hutnik“ 
-  trzy chóry polskie działające przy klubach zakładowych Kopalni 
„Armia Czechosłowacka“ w Karwinie i Huty Trzynieckiej im. WSRP
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w Trzyńcu): 15 chórów mieszanych, 8 chórów męskich oraz 10 chó­
rów żeńskich. Liczby te należy przyjąć jako aktualny stan posiadania 
PZKO w dziedzinie śpiewactwa chóralnego. Owszem, w latach 
1947-1962 lepiej się pod tym względem wiodło Związkowi, który po­
siadał aż 45 chórów mieszanych, 21 męskich i 18 żeńskich, czyli 
łącznie 84 zespoły śpiewacze. Niestety od tej pory zmalał napływ 
młodzieży do zespołów, która jakby zatraciła tę charakterystyczną 
dla swoich ojców i dziadów nieodpartą wolę śpiewania w polskim 
chórze, upatrując swoją szansę w innych kierunkach działalności ar­
tystycznej i kulturalno-społecznej.

Aktywiści ruchu śpiewaczego dostrzegają to zjawisko i choć po­
dejmują różne inicjatywy w celu zapewnienia regularnych zastrzy­
ków świeżej krwi starzejącym się chórom, to skuteczność ich wy­
siłków okazuje się mniejsza niż okoliczności tego wymagają.

Członek Rady Artystyczno—Programowej Sekcji Śpiewaczo-Mu- 
zycznej ZG PZKO, dyrygent orłowskiego chóru „Hasło“, Bruno Ry­
giel, wypowiedział się na ten temat: „Pozyskanie młodego człowieka 
do zespołu śpiewaczego staje się w obecnej chwili wielkim proble­
mem organizacyjnym. Młodzież opuszczająca mury szkolne nie jest 
przygotowana, ani zaszczepiona bakcylem sztuki śpiewaczej. Jedyna 
godzina lekcyjna wychowania muzycznego w szkole podstawowej, i 
to tylko do klasy VII, nie rozwiązuje tego zadania. Chór zaś należy do 
przedmiotów nadobowiązkowych, dlatego też niechętnie wybierany 
je s t przez uczniów. A ja  uważam, że młodzież należy umuzykalniać. 
Dziecko bowiem — jak pisze psycholog Etienne Sourian — nosi w so­
bie muzykę spontaniczną, która chce się ujawnić. Jeżeli pomożemy 
mu rozwinąć tę muzykę czy śpiew, uczynimy je istotą nie tylko lep­
szą i szlachetniejszą, lecz również bardziej szczęśliwą. Śpiew, szcze­
gólnie zespołowy, je s t również intensywnym przeżyciem estetycz­
nym, rodzącym się w sposób złożony z elementów wzniosłej 
satysfakcji, przeżywania piękna muzycznego i wspólnoty wzrusze­
nia. Te w artości śpiewu należy wszczepiać dziecku od kołyski, po­
przez przedszkole, szkołę, szczep pionierski i organizację mło­
dzieżową, by wreszcie uczynić z niego powszechną formę muzyko­
wania w zespole, który wychowuje i kształci świadomą, osobistą 
i zespołową dyscyplinę, umiejętność współdziałania i społeczną 
współodpowiedzialność“.

Dowodem na to, że dzieci można zainteresować śpiewem chóral­
nym, są dwa wspaniałe, po cichu rywalizujące ze sobą, chóry szkol­
ne z Gnojnika i Jabłonkowa. Po prostu wystarczyło entuzjastyczne 
nastawienie się do sprawy doskonałych nauczycieli — dyrygentów, 
Krystyny Pieknik i Władysława Winklera. Obydwa te zespoły zdoby­
wały już laury pierwszeństwa w konkursach poza PZKO, a ich wy­
chowankowie po opuszczeniu murów szkolnych zasilają chóry na 
Podbeskidziu.

Do dyspozycji chórów kół miejscowych PZKO oddany je st po­
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kaźny zbiór literatury śpiewaczej, a nadto mnóstwo różnorodnych 
party tur dla zespołów instrumentalno-wokalnych — wszystko skru­
pulatnie gromadzone przez Sekcję Śpiewaczo-Muzyczną w siedzibie 
ZG PZKO. Niezależnie od tego każdy dyrygent może dowolnie przez 
siebie wybraną pieśń zlecić Sekcji do opracowania dla swojego ze­
społu. Dla młodych ludzi, którzy wykazują uzdolnienia muzyczne, 
Sekcja urządza internatowe kursy dyrygenckie w ośrodku szkolenio­
wo-wypoczynkowym Zarządu Głównego PZKO w Koszarzyskach.

O poziomie śpiewactwa pezetkaowskiego świadczą oczywiście wy­
powiedzi fachowców, jednak bardziej efektownym miernikiem są na­
grody, zdobywane na licznych konkursach. Wspomniano już o udzia­
le naszych chórów w przeglądach polonijnych. Do najlepszych 
zaliczają się corocznie również wśród uczestników konkursu krajo­
wego Pieśni Przyjaźni. Zdobywają zazwyczaj czołowe miejsca w eli­
minacjach powiatowych, a takie chóry, jak darkowska „Lira“ czy 
orłowskie „Hasło“ odniosły już nieraz sukcesy w eliminacjach okrę­
gowych. Do najlepszych w swej kategorii zaliczają się także zespoły 
szkolne, prowadzone zazwyczaj przez dyrygentów, którzy ostrogi 
zdobywali wśród czołowych animatorów śpiewactwa pezetkaow­
skiego.



RUCH TANECZNY

Młodzież, którą trudno namówić do śpiewania w chórach, bez spec­
jalnych akcji werbunkowych zasila zespoły taneczne. Oczywiście naj­
większym zainteresowaniem cieszą się zespoły reprezentacyjne 
„Górnik“ i „Olza“, a także „Sibica“ i „Górole“, które zdążyły już sobie 
wyrobić dobrą markę i często są zapraszane na koncerty, nie tylko 
w środowiskach PZKO zresztą. Niemniej jednak cały pozostały „ta­
neczny teren“ także nie narzeka na brak chętnej do uprawiania ludo­
wego tańca młodzieży.

Taniec zresztą zawsze był i je st nierozłączną częścią składową 
przejawów towarzyszących życiu społecznemu. Sprzyjał nawiązywa­
niu kontaktów towarzyskich, stwarzał warunki ukazania zręczności 
i uzdolnień artystycznych wykonawców, wypełniał chwile wypo­
czynku po pracy, urozmaicał liczne zwyczaje i obrzędy nadając im 
specyficzne znaczenia symboliczne. Okazji do tańca nadarzało się 
wiele. Stanowiły je zarówno obrzędy rodzinne, coroczne, wspólne 
prace sąsiedzkie, jak  również zabawy towarzyskie, zwane „muzy­
kami“.

Kierownictwo powiatowe PZKO, rozwijając od pierwszych lat swe­
go istnienia wysiłki w celu upowszechniania wszelkich form maso­
wej amatorskiej działalności artystycznej, kładły nacisk na potrzebę 
aktywizowania zespołów tanecznych. Zaczęto organizować liczne 
szkolenia instruktorów  i potencjalnych choreografów, kursy utalen­
towanej młodzieży — wszystko po to, by budzący się ruch miał moc­
ne podstawy i wyrobioną bazę członkowską.

W pierwszym pięcioleciu do czołówki zespołów tanecznych PZKO 
zaliczały się zespoły z Lutyni Górnej, Karwiny — Nowego Jorku, Kar­
winy — Henryka, Raju, Trzyrica, Olbrachcie, Skrzeczenia i Bystrzycy. 
Potem zaczęły się pojawiać następne, spośród których na wyróżnie­
nie zasługują z uwagi na aktywność i wysoki poziom grupy taneczne 
z Suchej Średniej, Suchej Górnej, Błędowic, Stonawy, Wędryni, Dar- 
kowa . . .  W okresie „koniunktury“ na tańczenie na ludową nutkę na

3 4



R u c h  t a n e c z n y

przełomie lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych liczba zespołów ta­
necznych PZKO osiągnęła 45. Odtąd spadała, aby obecnie wahać się 
w granicach 20-30 zespołów, spośród których tylko nieliczne 
działają systematycznie. Natomiast pozostałe zespoły aktywizują się 
głównie przed jubileuszami Związku, festiwalami, konkursami czy 
przeglądami oraz innymi lokalnymi okazjami, na które zobowiązane 
są przez zarządy kół do zapewniania programu. W każdym razie 
w corocznych Przeglądach Zespołów Tanecznych zawsze z powodze­
niem uczestniczy ponad dziesięć zespołów, które w sposób wymow­
ny zaświadczają o żywotności środowiska tanecznego PZKO.

Jakie tańce są w kręgu zainteresowań zespołów kół PZKO, biorą­
cych udział w Przeglądach? Od polskich tańców narodowych i ludo­
wych — śląskich i beskidzkich, przez czeskie, słowackie, węgierskie 
i rosyjskie po układy tańca nowoczesnego oraz tańce towarzyskie. 
Systematyczność w pracy poza zespołami reprezentacyjnymi, „Gór­
nikiem“ i „Olzą“, wykazują zespoły z Suchej Średniej i Górnej, Stona- 
wy, Marklowic, Wędryni, Oldrzychowic, Bystrzycy, Błędowic, głów­
nie zaś mosteccy „Górole“ i czeskocieszyriska „Sibica“. Szczególną 
misję do spełnienia mają właśnie zespoły wymienione jako o- 
statnie. Obydwie te grupy regionalne postanowiły w poszukiwaniu te­
matów nie wychodzić poza swoje regiony, gdyż chcą zachować, bro­
nić tego, w czym wyrośli ich członkowie. Dużo pochlebnych słów 
pod adresem „Góroli“ wypowiedział istebniariski folklorysta Józef 
Broda, stwierdzając między innymi: „Folkloru nie należy traktować 
skansenowo, ale jednocześnie powinna nam towarzyszyć świado­
mość, że nie może on być otwarty na obce elementy kulturowe i że, 
aby go ratować, trzeba sięgać do najgłębszych korzeni, do naj­
głębszych źródeł etnicznych. „Górole“ mają do tego najbliżej. Oni 
mogą z powodzeniem robić to, co ja  w Istebnej: muzykę karczemną, 
muzykę w izbach. Po prostu udomowić z powrotem kulturę. Niech 
ona się trzyma izby, niech ona się trzyma rodziny, niech ona nie 
będzie przypisana wyłącznie świetlicy, jakiem uś kołu, jakiejś grupie, 
tylko niech wchodzi pod strzechy. Dlaczego do tego nie wykorzystać 
obrzędu czy roku kalendarzowego, który przypisany je st określonym 
zjawiskom, rzeczom i zwyczajom . . . “

Widowiska taneczne w repertuarze „Góroli“, „Sibicy“, a ostatnio 
również Błędowic, są z założenia właśnie środkiem do osiągnięcia ce­
lu, jakim je st przywrócenie do życia starych obrzędów i zwyczajów, 
które ongiś charakteryzowały lud tej ziemi, a które nadal mogą decy­
dować o jego odrębności kulturowej.

Umiłowanie folkloru i kultury ludowej, tak charakterystyczne dla 
Śląska Cieszyńskiego, spycha jakby na dalszy plan wszystko, co 
w ruchu tanecznym nie je s t związane z tym właśnie kierunkiem. 
Tymczasem liczne zespoły taneczne, nawet te specjalizujące się 
w tańcach ludowych, nawet reprezentacyjne „Olza“ i „Górnik“, znaj­
dują czas również na przygotowanie tańców współczesnych, zazwy­
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czaj przeznaczonych do pokazowych występów w sezonie 
karnawałowym. Przez długi czas szukano metod rozwinięcia tego ru­
chu na szerszą skalę, by wreszcie w roku 1984 zorganizować po raz 
pierwszy Spotkanie z tańcem. Zaprezentowało się na nim 10 ze­
społów, poza tym sześć par wzięło udział w konkursie tańca towa­
rzyskiego. Impreza spotkała się z dużym zainteresowaniem mło­
dzieży i z miejsca zaliczona została do najbardziej znaczących. 
Pierwsze i kolejne Spotkania z tańcem przyczyniły się do tego, że ze­
społy zaczęły poświęcać więcej czasu i uwagi tego rodzaju pracy, po­
nownie wrócił do łask również taniec sceniczny, popularny zwłasz­
cza w klubach młodych.

W notowanych we sprawozdaniach rocznych 26 czy 28 zespołach 
tanecznych pracuje zazwyczaj około tysiąca młodych ludzi. Wiado­
mo, że tego rodzaju działalności nie można kontynuować przez wiele 
lat, na miejscu odchodzących pojawiają się jednak nowi, a tymcza­
sem ich poprzednicy zazwyczaj włączają się do pracy społecznej 
w innych jej dziedzinach. Dzięki temu należy dziś ruch taneczny do 
najskuteczniejszych środków angażowania młodzieży w pracę 
społeczną PZKO.

36



TWÓRCZOŚĆ

Przyimązany dotykiem zmarszczonej ręki 
do ziem i
Schylam się do słońc pod obłokami 
siwych włosów 
pośród brzegów odlotów 
zerwany wirem  słów łagodnych 
wracam do stołu przed śuńtem  
by zgarrtąć okruchy wspomnień  
i  ukryćje
przed zgiełkiem  codzienności

Przeglądając bibliografię publikacji, w ten czy inny sposób związa­
nych z działalnością na Śląsku Cieszyńskim po II wojnie światowej, 
stwierdzamy, że ich liczba stopniowo maleje, ostatnio można znaleźć 
i takie lata, w których nie wydano żadnego zbiorku poezji czy prozy, 
czego dawniej nie bywało. Wnioski można stąd wyciągnąć bardzo pe­
symistyczne dla literatury regionu, a generalizując i dla całej miej­
scowej twórczości. I oto nagle pojawia się w roku 1985 „Spotkanie — 
almanach poezji i prozy“, a w nim wiersz cytowany na wstępie, któ­
rego autorem je st Stanisław Jedzok, a razem z nim próbki twórczości 
aż 22 młodych, debiutujących w ten sposób autorów. Można znów 
wysnuć wniosek — tym razem bardzo pozytywny — iż chodzi tu 
o narodziny nowej, z pięknymi perspektywami generacji literackiej. 
Tymczasem znawcy problematyki odpowiedzą prostym stwierdze­
niem: to wszystko już było. Generacje rodzące się z fajerwerkami po­
mysłów, dzieł, a zwłaszcza nowych nazwisk milkną czasem, odchodzą 
w zapomnienie, a pozostają tylko ci najwytrwalsi, których nie od­
straszają problemy i zdawałoby się małe szanse przebicia się na ze­
wnątrz regionu, w szeroki świat. Dzięki nim poszczycić się jednak 
może nasza kultura dziełami ważkimi, znaczącymi nie tylko dla 
społeczności polskiej Śląska Cieszyńskiego.
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Mówiąc o poszczególnych generacjach twórców, powrócić można 
do samych początków drugiej połowy XIX wieku, w której wokół 
sylwetki Pawła Stalmacha skupiali się publicyści, nauczyciele, zbie­
racze podań i pieśni ludowych, jak Józef Chociszewski (choć Wielko­
polanin), czy Robert Zanibal. Trudno byłoby jednak doszukiwać się 
powiązań artystycznych w tak odległej historii, są one natom iast wi­
doczne w skojarzeniu z inną późniejszą grupą, wywodzącą się 
spośród absolwentów i wykładowców Gimnazjum Realnego w Orło- 
wej początku XX wieku. Młodzi, podobnie jak ich poprzednicy, szu 
kali często natchnienia w kulturze ludowej. Przywódcami owego ru ­
chu byli przede wszystkim plastycy, Gustaw Fierla i Karol Piegza, 
parający się również literaturą, a nade wszystko zbieraniem i noto­
waniem wszelkich śladów kultury ludowej. Nowe podejście do folk­
loru i jego odbicia w sztuce uwidoczniło się w dążeniu do podniesie­
nia rangi własnej twórczości poprzez kontakty z innymi środowiska­
mi, a zwłaszcza poprzez naukę. To właśnie Gustaw Fierla trafił do 
pracowni ówczesnych znakomitości polskiego malarstwa, profeso­
rów Dębickiego, Mehoffera i Wojnarowskiego. Po powrocie w roku 
1922 urządza wspólnie z K. Piegzą pierwszą wystawę prac malar­
skich, która i dziś frekwencją widzów stanowiłaby wydarzenie^ zwie­
dziło ją  ponad tysiąc osób. Ta para wystawiała wkrótce również 
w Poznaniu i Brnie. Jej aktywność nie spowodowała jednak 
w pierwszych latach po I wojnie kwiatowej większego oży wienia śro­
dowiska, nie pojawiło się wówczas też żadne znaczące dzieło literac- 
kie.

Zmianę przyniosło wkroczenie na scenę nowej generacji na czele 
z Pawłem Kubiszem, poetą nawiązującym w swej twórczości do gwa­
ry i tradycji ludowych, agresywnym, nie stroniącym od konfliktów. 
Wspólnie z G. Fierlą i K. Piegzą, ale też z Franciszkiem Świdrem, Wła­
dysławem Paszem i innymi utworzył w 1936 roku Sekcję Literacko- 
-Artystyczną Macierzy Szkolnej, która w rok później p r z c i . ul/ilu się 
w Śląski Związek Literacko-Arty styczny. Do pierwszych dokonań tej 
grupy należał tom wierszy „Przednówek“ P. Kubisza, ale też kilka ju ­
bileuszowych wystaw towarzystw polskich, które zdawały się wska­
zywać na bogatą przyszłość cieszyńskiego środowiska artystyczne­
go. Wojna zadecydowała inaczej.

Po zakończeniu drugiej wojny światowej członkowie Sekcji spoty­
kają się ponownie (choć nie wszyscy, kilku nie wróciło z obozów), 
jednak nie w ramach organizacji. Ich nieformalne spotkania miały na 
celu reanimację ruchu stosownie do nowej sytuacji. Pierwsze publi­
kacje, które pojawiły się po wojnie, związane były z działalnością 
pisma partii komunistycznej, „Głosu Ludu“. Wokół niego zgrupowali 
się działacze, którzy przyczynili się później w decydujący sposób do 
ukonstytuowania się nowych organizacji, zrzeszających obywateli 
narodowości polskiej. Polski Związek Kulturalno-Oświatowy rozpo­
czął swoją działalność pod koniec czerwca 1947 roku. 7 października
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tego samego roku, już w ramach nowego Związku, spotkali się po raz 
pierwszy twórcy na zebraniu nowej Sekcji Literacko-Artystycznej 
(SLA). Na liście obecnych podpisali się literaci Paweł Kubisz, Gus­
taw Przeczek, muzyk Paweł Rdacz oraz plastycy Władysław Pasz, 
Franciszek Świder, Gustaw Fierla, Dominik Figurny, Rudolf Żebrok 
i Karol Piegza, który zebraniu przewodniczył. Jak „Przednówek“ 
w wypadku sekcji przedwojennej, dziełem symbolizującym niejako 
odrodzenie twórczości regionu stała mę „Matka żywocicka“ Fran­
ciszka Świdra, pomnik upamiętniający tragedię śląskiej wsi Żywocie. 
Grupa założycielska, rozrastająca się szybko o kolejne nazwiska, 
była inicjatorem nie tylko odnowy życia twórczego, ale też wielu in­
nych decyzji — tu zrodził się pomysł założenia polskiej księgarni 
(choć inaczej pomyślany, niż jak  w końcu się stało), twórcy byli naj­
aktywniejszymi rzecznikami założenia własnego pisma, choć i tu, po 
„Szyndziołach“, czyli dodatku literackim „Głosu Ludu“, uzyskano 
zgodę na wydawanie „Zwrotu“, lecz jako pisma metodycznego, zaj­
mującego się problem atyką całego Związku. Członkowie SLA znaleźli 
się również wśród tych, którzy podpisali 21 lutego 1948 „Odezwę do 
ludności polskiej“, popierając ówczesnego premiera Klementa Gott- 
walda i politykę KPC. Przez cały czas dążono do podniesienia rangi 
Sekcji, a zarazem poszczególnych twórców poprzez nawiązanie 
bliższych kontaktów, współdziałanie i stopniowe zaszeregowanie do 
ogólnopaństwowych stowarzyszeń twórczych. Prócz kilku (F. Świ­
der, R. Żebrok) starania te nie przyniosły jednak efektu.

Od założenia Sekcji organizowała ona spotkania swoich członków, 
seminaria, przy czym chodziło zawsze o akcje wspólne, bez względu 
na charakter twórczości. Wprawdzie już w roku 1951 wyłamali się 
z tego schematu literaci, urządzając w ramach zebrania całości dys­
kusję w wąskim gronie, do podziału organizacyjnego doszło jednak 
dopiero w roku 1956, kiedy to wprowadzono piony literacki, plas­
tyczny i muzyczny. Decyzja ta związana była zresztą z poszerzeniem 
składu osobowego, w tym czasie przyjęto bowiem szereg nowych 
członków; najbardziej widoczna stała się zwłaszcza dziewiątka mło­
dych literatów, debiutujących w książeczce poetyckiej „Pierwszy 
lot“. Ta nowa generacja stopniowo zaczęła wysuwać się na czoło 
całego ruchu, a zwłaszcza takie nazwiska, jak Władysław Sikora, Ja­
nusz Gaudyn i Wilhelm Przeczek. Dla dopełnienia luki przypomnieć 
trzeba, iż od tamtego czasu jeszcze przynajmniej w jednym wypadku 
zdawało się, że rodzi się kolejna generacja literacka — zapowiedzią 
miał być tomik poetycki „Światłocienie“, jego autorzy wkrótce jed­
nak opuścili pracę twórczą, poświęcając się innym  zainteresowa­
niom. Pozostaje więc nadzieja, że inaczej potoczą się losy generacji, 
wchodzącej do literatury wspomnianym na początku almanachem 
„Spotkanie“.

Sekcja Literacko-Artystyczna w latach sześćdziesiątych rozrosła 
się, doszlusowali fotograficy'i filmowcy, tworząc wspólny czwarty
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pion. W tej formie organizacyjnej Sekcja Literacko-Artystyczna po­
zostaje do dziś.

Od samego początku, a właściwie nawet od lat przedwojennych, 
tematem numer jeden sporów i rozważań była spraw a regionalizmu 
i jego miejsca w twórczości. Dla wielu, zwłaszcza starszych, dosłow­
ne rozumienie tego term inu było prawie że równoznaczne z wymo­
giem patriotyzmu, ta  zaś tendencja popierana była przez społe­
czeństwo, które widziało w niej rolę „swego“ twórcy. Takie poglądy 
skłaniały często do zaniżania działalności twórczej do bałwochwal­
czego opiewania piękna krajobrazu i wartości ziemi ojczystej, do 
bezkrytycznego kolorowania regionu.

Przełomowe znaczenie ma w tym sporze wkroczenie na scenę ge­
neracji lat sześćdziesiątych, i to zarówno w literaturze, jak  w pozos­
tałych dziedzinach. Dążenie do zmiany nie tylko wśród twórców, 
lecz przede wszystkim odbiorców było spraw ą złożoną i w pewnym 
sensie trw a do dziś. W środowisku twórczym dominującym stał się 
kierunek opierający się, bez względu na rozwiązania formalne, na 
szeroko pojętej „ojcowiźnie“. Takie pojęcie regionalizmu, w niczym 
nie ograniczające inwencji twórczych, a będące równocześnie pier­
wiastkiem jednoczącym, pozwoliło rozwinąć działalność i osiągnąć 
wiele znaczących sukcesów.

Dzień dzisiejszy — dla literatów charakterystyczny je st przede 
wszystkim serią książek i prasowych publikacji poezji czy opowia­
dań dojrzałych autorów. Na półkach księgarskich prawdziwą nie­
spodzianką były zbiory opowiadań i esejów Wiesława Adama Berge­
ra  czy Władysława Sikory. Swoisty przegląd regionu stanowią strony 
poetyckie „Zwrotu“, pojawiają się w nim również fragmenty proza­
torskie; podobną funkcję spełnia i „Kalendarz Śląski“. Ten wydawa­
ny je s t w ostrawskim „Profilu“, w którym też nigdy nie brak złożo­
nych do druku zbiorów poezji członków SLA. Sporadycznie 
publikowane są wiersze i opowiadania w „Głosie Ludu“ oraz w tłu­
maczeniu czeskim, np. w piśmie „Kulturni mesićnik“. Chodzi często 
o prace, nagrodzone w organizowanych prawie corocznie konkur­
sach twórczych.

Konkursy ogłaszają również plastycy, zazwyczaj na przemian 
z plenerami. Te rozpoczęte zostały w latach siedemdziesiątych, 
będąc jakby echem podobnych spotkań twórczych w Polsce. Dla 
plastyków ze SLA, regularnie zapraszanych na plenery w Bydgos- 
kiem i Opolskiem, były to niezmiernie cenne konfrontacje, przyno­
szące widoczne korzyści. Kontakty te umożliwiły poza tym wejście 
do sal wystawowych w PRL. SLA postanowiło poszerzyć jeszcze tego 
rodzaju spotkania organizując własne plenery, zazwyczaj w Beski­
dach, ale też np. w Żywocicach w związku z 40. rocznicą tragedii tej 
wsi. Do udziału — prócz własnych — zaproszono plastyków z Polski, 
ale też członków czeskich związków twórczych. Dla artystów były to 
zawsze dni ciekawej wymiany doświadczeń, dla organizatorów —
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ZG PZKO — m. in. okazja do upiększenia własnych domów i świetlic 
obrazami, które obowiązkowo pozostawiane są do ich dyspozycji po 
zakończeniu pleneru.

Muzycy — kompozytorzy Paweł Kaleta, Eugeniusz Fierla i doryw­
czo kilku innych, choć znani dzięki swoim utworom naw et poza gra­
nicami kraju, pozostawali zawsze ze względu na specyficzny charak­
ter swojej działalności w tle życia organizacyjnego Sekcji. Czołowi 
przedstawiciele pomimo prób nie znaleźli kontynuatorów swej 
twórczości, stąd też uzasadnione obawy o jej przyszłość.'

Odwrotną sytuację stwierdzano co jakiś czas w najmłodszym pio­
nie foto-filmowym. Jego narodziny w latach sześćdziesiątych były 
jeszcze związane z nazwiskami starszych fotografików, wkrótce jed­
nak, wraz z rosnącymi możliwościami nabycia i wzbogacenia tech­
nicznego wyposażenia, pojawiła się młodzież. Podobnie jak  w poezji 
nieudane pierwsze próby czy naw et drobne sukcesy, nie przyno­
szące pełnej satysfakcji, powodowały jednak, że wiele spośród no­
wych nazwisk po czasie znikało. Zmiany nie przyniosły naw et liczne 
konkursy, wystawy czy rosnące możliwości publikacyjne. Podobnie 
wygląda również sytuacja w grupie filmowców. Pomimo tych u trud­
niających działalność cech pion może się jednak pochwalić liczący­
mi się sukcesami swoich członków w konkursach ogólnopaństwo- 
wych i udziałem w znaczących wystawach w CSRS i PRL, zwłaszcza 
dzięki jego głównemu animatorowi, Franciszkowi Balonowi.

Praca twórcza je st z natury rzeczy działalnością indywidualną, co 
określało zawsze funkcję SLA. Stąd też do najważniejszych form 
prócz regularnych spotkań w poszczególnych pionach należały orga­
nizowane zazwyczaj dwa razy w roku seminaria. Zbierali się na nich 
wszyscy członkowie Sekcji, zapraszano gości z innych środowisk 
twórczych. Bywały wykłady, konkursy jednego wiersza, okazyjne 
wystawki czy pokazy filmów, ale ponad wszystko ważniejsze rozmo­
wy i dysputy, tak bardzo potrzebne ścieranie się poglądów. Śmiało 
można powiedzieć, że seminaria miały decydujący wpływ na o- 
kreślenie kierunku działalności twórczej całego środowiska. Tę me­
todę pracy Sekcja zachowuje zatem nadal, szukając w niej również 
okazji do wartościowania dotychczasowych osiągnięć.
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Teatr narodowy to w wielu krajach nie tylko największa i najpo­
ważniejsza scena, ale też duma narodu, symbol jego kultury. Takim 
je st i ten warszawski, polski Teatr Narodowy. Wiosną 1985 roku wy­
stawiono w nim sztukę czeskiego autora O. Dafika „Transplantacja . 
Nie byłoby w tym nic dziwnego, wszak teatry polskie i czeskie, ak­
torzy, twórcy współpracują od pierwszych dni powstania ruchu tea­
tralnego w obydwu krajach. Jedno z przedstawień różniło się jednak 
od pozostałych obsadą aktorską; wśród znanych nazwisk aktorów 
warszawskich pojawiły się również trzy inne: Halina Pasekowa, Ka­
zimierz Czapla i Andrzej Baczewski -  nazwiska aktorów Sceny Pol­
skiej Teatru Cieszyńskiego. Ich występ recenzenci ocenili bardzo po­
zytywnie, jeszcze większe znaczenie miało jednak to, że licznie 
zgromadzonym widzom zaprezentowano w ten sposób wysoki po­
ziom, jaki osiągnął jedyny na świecie polski teatr zawodowy, istnie­
jący poza granicami kraju. Nawet wśród miłośników teatru  rzadko 
który chyba uświadomił sobie, że oto ogląda aktorów nawiązujących 
w prostej linii do niezwykle długiej i pięknej tradycji teatru  am ator­
skiego na Podbeskidziu.

Śląsk Cieszyński dzięki swemu położeniu, warunkom geografi­
cznym i klimatycznym, uniemożliwiającym atrakcyjną dla wielkich 
feudałów produkcję rolną, z drugiej zaś strony zwłaszcza w XIX wie­
ku w szybkim tempie industrializowany, był regionem zamieszkałym 
przede wszystkim przez chłopów-robotników. Ta grupa miała 
największy wpływ na formowanie się świadomości społecznej, 
a równocześnie tak ważnej na granicy narodów świadomości naro­
dowościowej. Charakterystyczne było dla niej — rzadkie w tym cza­
sie gdzie indziej wśród najbiedniejszych warstw  społeczeństwa -  
dążenie do nauki, oświaty. Działacze ludowi duże możliwości przeka­
zywania myśli i poglądów widzieli w słowie mówionym, w jego naj­
bardziej skutecznej i atrakcyjnej wersji — teatrze. Stąd też ich częste 
próby sił w gatunku twórczości dramatycznej. Przodował wśród
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nich Paweł Stalmach, literat, publicysta, a przede wszystkim społecz­
nik. Dzięki niemu pierwsze próby animacji teatru  amatorskiego ko­
jarzyć możemy z echami Wiosny Ludów na początku la t pięćdziesią­
tych XIX wieku, zaś powstanie z jego między innymi inicjatywy 
„Polskiego Teatru Amatorskiego“, działającego w Czytelni Ludowej 
w Cieszynie, w roku 1861 traktować jako datę narodzin ruchu tea­
tralnego na Śląsku Cieszyńskim. On też był zresztą autorem prawdo­
podobnie pierwszego rodzimego dzieła dramatycznego, śpiewogry 
ludowej pn. „Cieszymir“. Nowo powstały Polski Teatr Amatorski roz­
począł swoją działalność z impetem, wystawiając w ciągu pierw­
szych dwudziestu la t swego istnienia 98 tytułów dramatycznych. 
Prócz własnych amatorów spragnieni mówionego polskiego słowa 
cieszynianie i mieszkańcy okolicznych miast i wsi mogli w „Czytel­
ni“ oglądać również teatry zawodowe z Krakowa i Poznania. Naj­
większe nasilenie dziewiętnastowiecznego ruchu teatralnego przypa­
da na sam koniec stulecia, rozwijając się również w kilku 
pierwszych latach następnego, do rozpoczęcia 1 wojny światowej. 
Przełomowe znaczenie miało tu  założenie w 1909 roku Gimnazjum 
Realnego w Orłowej, skąd kulturę teatralną wśród robotników 
Zagłębia szerzyli studenci. Gimnazjum to było prawdziwą kuźnią ta­
lentów, zapalonych działaczy oświatowych. Wśród jego absolwen­
tów szukać trzeba animatorów ruchu teatralnego na Śląsku Cie­
szyńskim w okresie międzywojennym, po zakończeniu 11 wojny 
światowej, a nawet — jak w wypadku znakomitego folklorysty, peda­
goga, twórcy Karola Piegzy — w niedawnym jeszcze okresie. Plebej- 
ski w najlepszym tego słowa znaczeniu, proletariacki charakter ów­
czesnego teatru  miał duże znaczenie dla kształtowania świadomości 
społecznej, politycznej i narodowej Polaków na Śląsku Cieszyńskim. 
Zwłaszcza w okresie międzywojennym wyraźnie uwidaczniały się 
trzy zasadnicze tematy tego ruchu: pierwszy wynika z umiłowania 
regionu, jego gwary, tradycji ludowych. Drugi, to odbicie licznych 
konfliktów socjalnych w sztuce, wreszcie trzeci znajdował źródło 
w legendach i historii, z wyraźnymi akcentami patriotycznymi. Te­
maty te widoczne są bardzo wyraźnie w twórczości dramatycznej pi­
sarzy regionu, a dzięki niej i w repertuarze scen amatorskich, które 
zawsze ceniły dzieła rodaków. Poznanie życia regionu od wewnątrz, 
jego przetworzenie w formie artystycznej przemawiało najdobitniej 
do słuchaczy i było przez nich oczekiwane.

Do tych tematów nawiązał teatr amatorski również po zakończe­
niu drugiej wojny światowej — choć ona sama stała się jednym z naj­
częściej poruszanych. A teatr odradzał się w tym czasie szybko, gna­
ny wolą powrotu do życia społecznego, narodowego. Jego organizo­
wania podjęły się natychm iast po wyzwoleniu liczne związki i orga­
nizacje: Robotnicze Stowarzyszenie „Siła“, Macierz Szkolna, Związek 
Polskich Ochotniczych Straży Pożarnych, Polskie Kluby Sportowe, 
a zwłaszcza Związek Wyzwolonych Więźniów Politycznych, który
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pierwsze zalążki ruchu -  akademie -  urządzał już w kilka tygodni 
po zakończeniu wojny. We wrześniu 1945 odegrano już kilka sztuk 
teatralnych w Karwinie, Stonawie, Orłowej. Zespoły i kółka teatralne 
przygotowywały wówczas naw et po kilka premier w roku. Do naj­
bardziej popularnych należały sztuki regionalne K. Bergera czy W. 
Krząszcza, próbowano jednak i autorów  czeskich (naw et w orygina­
le!) czy klasyków polskich -  A. Fredrę, L. Rydla. Dziesiątki dobrze 
przygotowanych polskich am atorskich zespołów teatralnych, rozwi­
jających od wyzwolenia aktywną działalność, stworzyły znakomitą 
okazję do zorganizowania tego ruchu pod auspicjami nowych związ­
ków, powstałych w pierwszych latach powojennych -  PZKO i SMP 
(Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej). Wkrótce po ich utworzeniu za­
częły działać w nich zespoły teatralne -  pierwsze występy odbyły 
się w listopadzie 1947. W roku następnym zorganizowano konkurs  
teatru  amatorskiego, w którym zmierzyło swoje siły 11 zespołów. 
Była to jednak tylko czołówka — w roku 1948 działały bowiem 82 ze­
społy teatralne (z czego 66 w PZKO). Ilość w ich wypadku przera­
dzała się o dziwo równocześnie w jakość. Świadczyły o tym nie tylko 
pochlebne recenzje i wypowiedzi fachowców, lecz ponad wszystko 
utworzenie grupy ludzi spośród tychże amatorów, która stała się za­
lążkiem wspomnianego na wstępie teatru  zawodowego -  Sceny Pol­
skiej Teatru Cieszyńskiego. Czternastego października 1951 roku sta­
rania wielu sympatyków teatru, a zwłaszcza jego animatora, 
Władysława Niedoby, zaowocowały w jakże symbolicznych pierw­
szych słowach, jakie wypowiedziano na deskach tego teatru po pol­
sku: „No i co, panie Władziu?“ (tymi słowami rozpoczynała się sztu­
ka A. Maliszewskiego „Wczoraj i przedwczoraj“,̂ pierwsza pozycja 
repertuarow a SP). W sali hotelu „Piast“, w której w początkach 
mieścił się cieszyński teatr, grali wówczas tacy wychowankowie 
scen amatorskich, jak Janusz Bobek, Witold Rybicki, Franek Chmiel.

Utworzenie sceny zawodowej było niewątpliwie ukoronowaniem 
prawie stuletniego dążenia kilku generacji społeczników na Śląsku 
Cieszyńskim, nie oznaczało jednak bynajmniej wygaszenia ruchu 
amatorskiego. Rodziła się symbioza, przynosząca korzyści obydwu 
stronom -  teatrowi amatorskiemu fachową pomoc, zawodowemu 
nowe talenty i rozmiłowaną w teatrze publiczność. W ciągu pierw­
szych sześciu la t liczba PZKO-wskich zespołów wzrastała (z 50 w ro­
ku 1951 do 70 w roku 1957), zaś „konkurencja“ zawodowców uwi­
daczniała się wyraźniej tylko w ilości przedstawień. Stopniowo 
obniżała się bowiem ilość wyjazdów i występów poza własną gminą, 
rolę gościnnego teatru  przejmowała w stale większym stopniu 
właśnie Scena Polska.

Spadek liczby zespołów, przedstawień, premier notujemy dopiero 
pod koniec la t pięćdziesiątych, a z małymi przerwami trw a on do 
dziś -  choć obecnie można już mówić o sytuacji ustabilizowanej. 
Mniej więcej od połowy la t sześćdziesiątych liczba ta  waha się w gra­
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nicach 30—40 zespołów. Przyczyn trzeba szukać raczej w e . . .  
wzroście stopy życiowej i zmianach stylu życia, a konkretnie w lik­
widacji małych wiejskich scen na korzyść dużych, kosztownych u- 
rządzeń w nowych domach kultury. Łatwy dostęp do kultury profes­
jonalnej, umocniony w dodatku przez telewizję, stał się na długo 
zagrożeniem, w którym wielu widziało bliski koniec teatru  am ator­
skiego, jako „nie mającego miejsca we współczesnej kulturze“. Dzie­
sięć lat zachłystywania się wszechobecną kulturą masową dał jed ­
nak możliwość stopniowego zrozumienia istoty teatru  i sztuki 
amatorskiej w ogóle, jaką je st aktywne uczestnictwo w jej wytwarza­
niu. Ponownie więc powiał świeży wiatr w ruchu o tak zacnej tra­
dycji, ponownie dużą rolę odegrali w jego reanimacji młodzi, szuka­
jąc przede wszystkim adekwatnych do nowej sytuacji form 
działalności teatralnej. Znaleziono ją  w tzw. małych formach scenicz­
nych, które — choć z nazwy małe — rozrosły się szybko w samodziel­
ny ruch teatralny. Bez wymagań materiałowych, finansowych, 
często nie dysponując sceną młodzież szukała własnej drogi do tea­
tru, zaś w sukurs wyszedł jej wkrótce Zarząd Główny PZKO, organi­
zując dla niej internatowy kurs reżysera i aktora. Choć ukierunko­
wany przede wszystkim na najmłodszych adeptów Melpomeny, byl 
on kontynuacją kursów, których tradycja zrodziła się już przed woj­
ną, a z powodzeniem kontynuowane były również po wyzwoleniu; 
na pierwszy, organizowany w 1948 roku w Czeskim Cieszynie, przy­
było aż 86 uczestników!

Dzięki temu ukierunkowaniu powstawały stale nowe grupy — cza­
sem mając życie efemerydy, czasem trwając przez szereg lat. Znako­
mitym wsparciem stał się dla nich doroczny przegląd „Melpomenki“, 
popularny nie tylko ze względu na przedstawianie różnorodnych 
form teatru, lecz też burzliwe warsztatowe dyskusje, tak bardzo po­
trzebne początkującym aktorom i reżyserom. Można śmiało powie­
dzieć, że to właśnie środowisko przyczyniło się w dużej mierze do 
ponownego wzrostu zainteresowania teatrem  klasycznym, pełno- 
spektaklowym — czy to poprzez wzmacnianie kadrowe ludźmi wy­
wodzącymi się z ruchu młodzieżowego, czy też poprzez stwarzanie 
pozytywnego klimatu wśród członków PZKO, a zwłaszcza młodzieży. 
Tak czy inaczej teatr amatorski zdaje się przeżywać kolejny okres 
swojej prosperity, i to we wszystkich jego formach. Wsparciem stają 
się dla niego „Spotkania teatralne“, będące szansą porównania me­
tod pracy, nawiązania kontaktów, wymiany doświadczeń. Udział 
w nich bierze podstawowa część spośród prawie dwudziestki aktual­
nie działających zespołów pełnospektaklowych. Wiele spośród nich 
wprowadza jako metodę pracy również bezpośrednią wymianę, 
występy na terenie sąsiednich gmin. Te wszystkie pozytywne zjawis­
ka zdają się potwierdzać nadzieje, iż teatr amatorski również 
w przyszłości będzie filarem działalności kulturalno-wychowawczej 
PZKO.
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TEATR LALEK „BAJKA“

Członkami PZKO mogą być wszyscy obywatele Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej narodowości polskiej z jednym tylko ograni­
czeniem: mający ponad 15 lat. Znaczenie tego właśnie momentu 
uświadamiano sobie jeszcze przed założeniem PZKO i z wyprzedze­
niem szukano też rozwiązania. Rzeczą oczywistą było to, że pomimo 
określenia dolnej granicy wieku trzeba będzie, chcąc zapewnić sobie 
ciągłość generacyjną, a tym samym perspektywiczność pracy 
społecznej, wszczepiać świadomość istnienia społeczności polskiej 
i samego Związku dzieciom od lat najmłodszych. Duże znaczenie 
miała mieć współpraca ze szkołą, popieranie pism dla dzieci i mło­
dzieży, jednak najważniejszym, najbardziej zdecydowanym krokiem 
okazać się miało założenie teatru  dla dzieci -  „Bajki“.

Sztuką Marii Kownackiej „O szewczyku i królewnie“ 2 marca 1948 
roku Teatr Lalek „Bajka“ -  po kilku miesiącach amatorskiej, czyli 
bezpłatnej pracy — rozpoczął swoją działalność, początkowo jeszcze 
pod pieczą Komitetu Powiatowego PZKO w Karwinie. Teatrzyk na­
wiązał -  i to nie tylko w nazwie -  do swoich przedwojennych po­
przedników. Początków należy szukać już w XIX wieku, kiedy to 
w ramach rodzącego się amatorskiego ruchu teatralnego, w którym 
główną rolę odgrywali nauczyciele, w większości szkół wystawiano 
przynajmniej raz w roku sztuki dla dzieci. Dopiero w latach trzydzie­
stych XX wieku, w okresie największego rozkwitu działalności 
Macierzy Szkolnej, rozważano jednak poważnie tworzenie specjalne­
go teatru  dla dzieci, zaś dzięki doświadczeniom zdobywanym przede 
wszystkim w Polsce coraz częściej najbardziej odpowiednią alterna­
tywę widziano w teatrzyku lalkowym. Dlatego też w roku 1937 kilku 
aktywistów i nauczycieli wyjechało na kurs lalkarski zorganizowany 
w Starych Trokach koło Wilna. Wkrótce po powrocie absolwenci 
postanowili założyć przy szkole w Czeskim Cieszynie teatrzyk „Baj­
ka“, w rok później inny, choć o tej samej nazwie, w Orłowej. Historia 
nie pozwoliła na pełne ich rozwinięcie, jednak sam start, pierwsze
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próby miały duże znaczenie dla powojennej przyszłości. Ponadczaso­
wych wartości nadała temu okresowi sztuka wystawiona w trzecim 
spośród ówczesnych teatrzyków lalkowych, „Iskrze“ w Końskiej, 
którą jej kierownik Acląm \Vawrosz_nazwał „Hitler w piekle“. 
Zapłacił za to prawie sześcioma latami spędzonymi w obozie koncen­
tracyjnym.

Przedwojenne teatry lalek, choć ich życie było krótkie, wskazały 
drogę swemu następcy określając jego specyficzny charakter, od­
różniający go od polskich odpowiedników. O ile w całej kulturze pol­
skiej (a właściwie i światowej) lalki są nosicielami wysublimowa­
nych cech ludzkich, pomagają młodemu widzowi w tworzeniu jego 
świadomości społecznej, moralnej, w środowisku cieszyńskim funk­
cja ta została uzupełniona o świadomość narodową, o posza­
nowanie tradycji regionu i przywiązanie do ziemi ojczystej. Słu­
żyły temu nie tylko same przedstawiane przez „Bajkę“ sztuki, lecz 
cała działalność zespołu — organizowanie konkursów, współpraca 
z pismami dziecięcymi, a zwłaszcza sugestywna rola gawędziarki, 
która w pierwszym okresie była dla dzieci jedynym widocznym, 
żywym aktorem i stała się też dla nich symbolem teatrzyku. Ta na 
pozór błaha sprawa je st w rzeczywistości potwierdzeniem trafnej de­
cyzji Związku: „Bajka“ docierała do świadomości dzieci, pozostawała 
w pamięci, w skojarzeniu z istniejącą gdzieś organizacją. Z powodze­
niem, jakim wśród dzieci, a naw et wśród dorosłych od początku cie­
szył się teatr lalek, kontrastowały jednak warunki pracy zespołu. 
Założyciel i pierwszy kierownik, Ferdynand Król, wspomina, iż w po­
czątkach pracownia umieszczona była na strychu gimnazjum 
w Orłowej, sprzęt przewożono w dwumetrowej skrzyni, a 
o własnym transporcie można było tylko marzyć. Czasem pomogła 
furmanka, czasem wożono rekwizyty pociągiem, aktorzy korzystali 
najczęściej z komunikacji . .. rowerowej. Wyraz'ną ulgę przyniósł do­
piero przydzielony w 1950 roku samochód — dzięki niemu można by­
ło zorganizować występy w 80 szkołach w ciągu jednego sezonu. 
W pierwszym dziesięcioleciu przygotowała „Bajka“ 30 premier, auto­
rami sztuk byli — prócz kierownika zespołu — polscy pisarze: Maria 
Kownacka, Adolf Dygasiński, Ewa Szelburg-Zarembina i inni. Po 
tychże dziesięciu latach doszło do zmiany w kierownictwie — przez 
pewien czas na czele zespołu stoi wspominany już literat i znakomi­
ty gawędziarz, Adam Wawrosz. Równocześnie, po wnikliwej analizie 
dotychczasowej pracy, postawiono przed „Bajką“ zadanie podniesie­
nia poziomu zgodnie z rosnącymi wymogami. Wówczas zapoczątko­
wane przemiany zaowocowały wyraźniej po kolejnej zmianie — ob­
jęciu w 1962 roku na okres 20 lat kierownictwa przez wówczas 
jeszcze młodego nauczyciela, muzyka i plastyka, Bronisława Liberdę. 
Lalka stopniowo staje się samoistnym subiektem sztuki, scena przes- 
taje być naśladownictwem natury, ma dla małego widza swoje włas­
ne życie, własną rzeczywistość dla dziecka zrozumiałą i odpowiada­
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jącą jego fantazji, choć często natrafiającą na niezrozumienie ze 
strony dorosłych. „Bajka“ zaczyna również przekraczać ramy wy­
znaczone regionem i stosunkowo nieliczną społecznością polską. Gra 
dla dzieci szkół czeskich, wyjeżdża do Polski i NRD, wystawia nawet 
w  Budziszynie „Robota Atomka“ w języku serbołużyckim. Na­
wiązuje współpracę z teatram i lalek w Ostrawie, Bielsku-Białej 
i Katowicach, bierze udział w festiwalach w Chrudzimiu, Toruniu 
i Opolu. Członkowie zespołu stali się aktywnymi pomocnikami tea­
trzyków lalkowych czeskocieszyńskiego Domu Pioniera i Młodzieży 
czy trzynieckiego Domu Kultury. To wszystko w większym niż daw­
niej stopniu pozwala równocześnie realizować podstawowe założe­
nia: pomagać w tworzeniu wszechstronnie rozwiniętej osobowości 
dziecka, w tym zaś specyficzym wypadku człowieka, który będzie 
w przyszłości przyczyniał się do rozwoju społeczeństwa socjalistycz­
nego w ramach PZKO. „Bajka“ stawała się stale bardziej potrzebna 
również w procesie nauczania, tworzenia wartości moralnych, 
kształtowania świadomości młodych odbiorców. Pozytywny stosu­
nek młodzieży do Związku i do jego roli w naszym społeczeństwie, 
jej aktywność po otrzymaniu legitymacji członkowskiej, wreszcie za­
angażowanie społeczne to w dużej mierze zasługa właśnie Teatru La­
lek „Bajka“. Od założenia w roku 1948 na jej osiągnięcia złożyło się 
przygotowanie około 150 premier, ponad 8 tysięcy występów i 800 
tysięcy widzów. Co warto wiedzieć — zespół „Bajki“ szczyci się ho­
norowym tytułem Brygada Pracy Socjalistycznej.
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„ZWROT“ -  MIESIĘCZNIK 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO PZKO

Początki czasopiśmiennictwa na Śląsku Cieszyńskim przypadają na 
rewolucyjny rok 1848. 6 maja pojawił się pierwszy numer „Tygodni­
ka Cieszyńskiego“, wyprzedzając o kilkanaście lat pisma innych na­
rodowości na tym terenie. Wspólnie z Pawłem Stalmachem pismo 
wydawali Ludwig Klucki oraz Andrzej Cinciała. W 1851 roku pismo 
przemianowano na „Gwiazdkę Cieszyńską“. Pod koniec stulecia po­
jawiło się kilka innych polskich pism, które świadczyły między inny­
mi o rozdzieleniu regionalnym na dwa obozy religijne: cały szereg 
nowych tytułów zaczęły wydawać koła ewangelickie. Tuż przed 
wkroczeniem w wiek XX pojawia się również pierwsze pismo socja­
listyczne — „Równość“. Po kilku latach władzom udało się co praw ­
da jego istnienie uniemożliwić, jego miejsce zajmują jednak nowe ga­
zety robotnicze — „Robotnik Śląski“, „Górnik“, wreszcie po I wojnie 
światowej pierwsze pismo głoszące ideologię komunistyczną — 
„Głos Robotniczy i Włościański“ (1920). Redaktorami tego pisma i in­
nych gazet socjalistycznych i komunistycznych w tym czasie byli 
przywódcy ruchu robotniczego na Śląsku Cieszyńskim Karol Śliwka, 
Fryderyk Kraus i inni. Wokół „Głosu . . .  “ skupiali się najbardziej po­
stępowi literaci i twórcy przedwojenni. Kontynuatorem tradycji ro­
botniczego pisma stał się po drugiej wojnie światowej pojawiający 
się w Czeskim Cieszynie (dopiero od 1953 roku w Ostrawie) „Głos 
Ludu“ — obecnie organ północnomorawskiego KO KPC.

Okres powojenny, a zwłaszcza po roku 1948, w którym na czele 
państwa stanęła Komunistyczna Partia Czechosłowacji z pierwszym 
robotniczym prezydentem, Klementem Gottwaldem, oznaczał rów­
nież aktywizację polskiej mniejszości narodowej. Jej efektem było, 
jak wiadomo, powołanie do życia Polskiego Związku Kulturalno- 
-Oświatowego, zaś w ślad za nim organizowanie życia kulturalnego. 
Wiadomo było, że do nawiązania kontaktu między Związkiem 
a społeczeństwem potrzebne je s t własne pismo; po ponad rocznych 
dyskusjach złożono wreszcie prośbę o wydanie zgody na druk mie-
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sięcznika z proponowaną symboliczną nazwą „Zwrot“ — mówiącą
0 decydującym zwrocie społeczeństwa w kierunku budowania socja­
lizmu. W październiku 1949 roku uzyskano pozwolenie, wkrótce bez 
względu na trudności organizacyjne i techniczne rozpoczęto pracę re­
dakcji, zaś pierwszy numer przekazano społeczeństwu dosłownie ja ­
ko podarunek świąteczny w dniu 24 grudnia 1949.

„Zwrot“ — miesięcznik społeczno-kulturalny Zarządu Głównego 
PZKO drukowany był początkowo w dużym formacie, miał 16 stron
1 według pierwotnych założeń 7 500 egzemplarzy nakładu. Ilość ta 
jednak wkrótce została obniżona do 4 500 stosownie do liczby od­
biorców i na tym właśnie poziomie utrzymała się prawie bez zmian 
do dziś (obecny nakład 4 250). Tymczasem wyraźnie zmieniał się wy­
gląd zewnętrzny — dziś „Zwrot“ ma już czterokolorową lśniącą 
okładkę, wielkość zeszytu szkolnego i . . .  80 stron druku.

Pierwszy redaktor „Zwrotu“, znany literat i działacz społeczny, Pa­
weł Kubisz, tak określał zadania pisma w artykule otwierającym 
pierwszy numer: „Nowy miesięcznik powinien stać się kuźnią, w któ­
rej ogniu dyskusji wykuwać będziemy wytyczne całej naszej działal­
ności kulturalnej w terenie. Zwrot będzie soczewką, która będzie 
skupiała w jedną teorię doświadczenia praktyczne naszych poszcze­
gólnych działaczy, naszych poszczególnych kół i organizacji. Zwrot 
pomoże skończyć z rzemieślniczymi metodami pracy w naszej działal­
ności kulturalnej“. W myśl tych założeń miesięcznik stał się wkrótce 
rzecznikiem Związku, na jego łamach ścierały się poglądy w okresie 
początków tworzenia nowego społeczeństwa jeszcze często świad­
czące o słabej znajomości celów i zadań. Pomimo wielu problemów 
systematycznie pełnił swoją rolę: był zawsze trybuną miejscowych 
twórców, na jego łamach publikowali i publikują nadal znani literaci 
— W. A. Berger, Wł. Sikora, W. Przeczek czy nieżyjący już G. Przeczek 
i J. Gaudyn. Współpracowali z nim plastycy Fr. Świder, K. Piegza, R. 
Żebrok czy współcześni twórcy Br. Firla, J. Drong i inni. Niebagatel­
ny wkład wnieśli literaci i publicyści mieszkający w Polsce, często 
jednak związani ze Śląskiem Cieszyńskim: G. Morcinek, St. Hadyna, 
Fr. Popiołek, J. Chlebowczyk.

Współczesny „Zwrot“ to przede wszystkim łącznik Zarządu Głów­
nego PZKO, a więc wydawcy, z terenem, kołami i komitetami. Na jego 
łamach wypowiadają się działacze, fachowcy z zakresu śpiewactwa, 
tańca czy ruchu teatralnego, czytelnicy. Oczywiście nie brak twór­
czości naszych artystów  -  literatów, plastyków i fotografików. Tra­
dycyjnie dużo miejsca „Zwrot“ poświęca sprawom kultury ludowej, 
a  zwłaszcza tej z małego skrawka ziemi nad Olzą, tak samo jak 
ważnym tematem publicystycznym od lat pozostaje historia regio­
nu. W ten sposób „Zwrot“ stara się odpowiednio do nowych w arun­
ków realizować podstawowe założenia pisma, jakie określone zo­
stały już w 1949 roku — „stać się absolutnie niezbędnym ogniwem 
w polskim życiu kulturalnym na Śląsku Cieszyńskim“.
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DZIAŁALNOŚĆ OŚWIATOWA

Tradycyjne formy pracy oświatowej znajdowały na Śląsku Cie­
szyńskim podatny grunt do rozwoju dzięki stereotypom życia 
społeczności polskiej, tworzonym już w okresie przedwojennym. 
Szczególnie podatne na wszelkiego rodzaju działania oświatowe było 
społeczeństwo po zakończeniu drugiej wojny światowej, w poczuciu 
ledwie zakończonej pustki okresu okupacji chłonące każdą próbę 
nawiązania do przecież nie tak dawnych tradycji. Lukę zapełniały 
wówczas liczne organizacje społeczne, zaś na Śląsku Cieszyńskim 
przodującą rolę odgrywała redakcja „Głosu Ludu“, wychodzącego 
wówczas w Czeskim Cieszynie. Wokół niej skupiała się grupa po­
stępowych działaczy oświatowych, którzy za cel swej działalności 
stawiali sobie zjednoczenie wszystkich Polaków wokół postępowej 
polityki komunistów. Linia ta  stała się bardziej widoczna po założe­
niu PZKO, wówczas też praca oświatowa otrzymała ramy organiza­
cyjne. Powołano zarząd koordynacyjny, który zajął się fachowym 
przygotowaniem prelegentów przede wszystkim w zakresie nauko­
wego światopoglądu oraz ekonomiki socjalistycznej. Efektem było 
między innymi to, że w ciągu pierwszych pięciu lat działalności 
PZKO wygłoszono prawie dwa i pół tysiąca prelekcji. Tematy były 
charakterystyczne dla tamtego okresu: udział w budownictwie so­
cjalistycznym, w socjalizacji wsi, walka z wrogiem klasowym, obrona 
pokoju, przyjaźń ze Związkiem Radzieckim. Zwłaszcza po Zwycię­
stwie Lutowym w 1948 roku prelekcje te oddziaływały mobilizująco 
już choćby dlatego, że były potwierdzeniem zachodzących zmian 
i wskazówką na przyszłość. Niedostateczne przygotowanie prelegen­
tów do ich nowej funkcji wkrótce jednak zaczęło stawać się prze­
szkodą, zapał nie wystarczał do tego, by podołać trudnym  zadaniom. 
Krytyczne głosy wskazywały na potrzebę zmiany form działania. 
Uświadamiano sobie, że nie wystarczy słuszna teza, trzeba znaleźć 
sposób, jak przekonać do niej słuchacza. Zmianę na lepsze w tym 
właśnie kierunku przyniósł III Zjäzd PZKO, który zlecił działaczom
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stosować chwytliwsze formy, szukać metod głębszego oddziaływania 
ideowo-politycznego. Tendencje te uzyskują poparcie w drugim dzie­
sięcioleciu działania Związku po uchwaleniu przez Komitet Central­
ny KPC dokumentu „O pracy wśród obywateli narodowości pol­
skiej“. Oznacza on jeszcze wyraźniejsze podkreślenie potrzeby apli­
kacji zasad socjalistycznej rewolucji kulturalnej na warunki pracy 
Związku. Funkcje pracy oświatowej wówczas określone stały się za­
sadniczo bez zmian ważne przez następne lata, a w dużej mierze 
ważne są do dziś. Chodziło o następujące zadania: podnoszenie 
poziomu ideowego, wychowanie w duchu internacjonalizmu proleta­
riackiego i patriotyzmu socjalistycznego, wychowanie w nowym sto­
sunku do pracy i własności społecznej, w duchu naukowego świato­
poglądu, podnoszenie politycznej i fachowej kwalifikacji członków. 
Powołano w tym celu Komisję Oświatowo-Naukową oraz Komisję 
Wychowawczo-Propagandową. Wkrótce jednak stwierdzono, że sys­
tem taki nie sprawdza się w praktyce i zdecydowano pozostawić tyl­
ko pierwszą z wymienionych. Komisja stopniowo zaczęła poszerzać 
zakres swojej działalności, wprowadzać tematy dotyczące bez­
pośrednio pracy w Związku, życia jednostki w społeczeństwie, prob­
lematyki rodziny i szkoły, zdrowia. Coraz częściej też proponowano 
tematy podróżnicze, z wykorzystaniem przeźroczy lub filmów ama­
torskich. Równolegle z poszerzeniem tematycznym wzrastała rów­
nież liczebność grona prelegentów. W pierwszym dwudziestoleciu 
wygłosili oni prawie 9 tysięcy prelekcji dla przeszło 260 tysięcy słu­
chaczy. Ostatnio liczba prelegentów rejestrowanych przy Zarządzie 
Głównym PZKO w aha się około pięćdziesiątki, zaś ilość prelekcji
koło 500 rocznie.

Współczesna oświata w PZKO to przede wszystkim jednolita 
działalność zarówno pośrednia, jak i bezpośrednia. Pierwsze — to 
w praktyce skoordynowane działania przede wszystkim w zakresie 
kultury: występy z okazji znaczących rocznic, forsowanie postępo­
wego repertuaru itp. Skala bezpośrednich działań oświatowo-propa- 
gandowych zwłaszcza ostatnio znacznie się poszerzyła: prócz trady­
cyjnych prelekcji rośnie znaczenie filmu oświatowego, wystaw, 
organizowanego czytelnictwa, konkursów. W wielu kołach działal­
ność oświatowa oparta została na klubach propozycji, które przo­
dują w wyszukiwaniu atrakcyjnych, a więc skuteczniejszych form 
pracy. Były one inicjatorami spotkań dyskusyjnych, zapraszano do 
Klubów gości: naukowców, podróżników, aktorów i pisarzy, znanych 
sportowców. Spotkania takie uzupełniono wystawami, wyświetla­
niem przeźroczy i filmów. Kluby zaczęły nawet organizować wyciecz­
ki krajoznawcze czy wspólne zwiedzanie wystaw międzynarodo­
wych, targów. Ich pomysłowa działalność zyskała sobie w środowis­
ku pezetkaowskim uznanie i w wielu wypadkach zaproszenie, sygno­
wane przez Klub Propozycji, traktowane je s t dziś jako gwarancja wy­
sokiego poziomu imprezy. Działalność klubów przyniosła równo-
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cześnie decentralizację pracy oświatowej, poszerzenie grona 
prelegentów oraz urozmaicenie problematyki, pozwalając Zarządowi 
Głównemu skoncentrować swoje siły na zapewnianie tematyki naj­
ważniejszej.

W ramach Komisji Oświaty ZG PZKO ukształtowały się na po­
czątku lat siedemdziesiątych dwa specjalistyczne zespoły: Ognisko 
Techników oraz Klub Medyków. Pierwszy działał raczej nieregular­
nie, charakterystyczny dla współczesnej techniki duży rozrzut zain­
teresowań profesjonalnych spowodował, że tylko z trudem znajdy­
wano pierwiastki jednoczące. Ze względu na małe zainteresowanie 
po dziesięciu latach niezbyt efektownej działalności w 1982 roku Og­
nisko Techników zostało zawieszone.

Zrzeszający pracowników służby zdrowia Klub Medyków powstał 
w roku 1975. Środowisko jako bardziej zintegrowane znakomicie 
nadawało się do tego rodzaju pracy, w dodatku nie brak wśród le­
karzy rzutkich organizatorów i społeczników. Klub zwołuje spotka­
nia zazwyczaj co miesiąc z udziałem ponad 30 osób. Wygłaszane są 
na nich specjalistyczne referaty, z powodzeniem Klub organizuje 
i własne życie towarzyskie.

Ważną rolę odgrywa działający również w ramach Komisji Oświa­
ty Klub Nauczycieli-Emerytów. Pracuje systematycznie, prawie 
każde spotkanie połączone je st z prelekcją, a na sali bywa regularnie 
koło setki członków. Organizuje również we własnym zakresie 
wycieczki, ekskursje i wystawy. Bardzo ważna je st jednak ta 
zdawałoby się najmniej widoczna jego działalność: nauczyciele-eme- 
ryci dużo czasu poświęcają opracowywaniu dokumentacji i mate­
riałów historycznych, często również działalności publikacyjnej. Tu 
ściśle współpracują z innym członem Komisji — Sekcją Historii Regi­
onu. Zadaniem tejże je st między innymi opracowanie materiałów, 
z których korzystać mogą prelegenci, zajmujący się tematyką histo­
ryczną. Prócz tego Sekcja organizuje np. seminaria z okazji zna­
czących rocznic i wydaje biuletyny historyczne. W ramach Komisji 
Oświaty działają również Sekcja Folklorystyczna oraz Sekcja 
Czytelniczo-Bibliotekarska, ich pracę omawiamy jednak w samo­
dzielnych rozdziałach publikacji. Wspólnie z wcześniej wymieniony­
mi stwarzają możliwość systematycznego poszerzania zakresu 
i wzbogacania form oświaty w PZKO.
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FOLKLOR

Kultura ludowa od wieków była czynnikiem podstawowym zacho­
wania i utrwalenia tożsamości kulturalnej, artystycznej i moralno- 
-ideowej zmieniających się generacji mieszkańców konkretnej ziemi. 
Ta jej funkcja pozostawała niezmienna w czasie i przestrzeni. Wyda­
je  się jednak, że jej znaczenie rosło odpowiednio do sytuacji, 
w jakiej społeczność ludzka, jej nosicielka, się znajdowała. Dlatego 
też rozwijała się przez wieki bardzo intensywnie na styku trzech na­
rodów, na Śląsku Cieszyńskim. Od ponad stu  lat jej badaniu poświę­
cały się też najbardziej tęgie umysły tego regionu. Zbieractwo, zapi­
sywanie pieśni i opowiadań, zwyczajów ludowych ma tu swoją 
tradycję i niewątpliwie przyczyniło się do tego, że budzące się życie 
kulturalne na Śląsku Cieszyńskim czerpało od samego początku 
swoje siły właśnie z kultury ludowej.

Spontaniczna działalność licznych badaczy folkloru znalazła swoje 
ramy organizacyjne dopiero w roku 1965. Wtedy to utworzona zo­
stała Sekcja Folklorystyczna Zarządu Głównego PZKO, zrzeszająca 
prawie dwudziestkę zapalonych miłośników sztuki ludowej. Działal­
ność Sekcji skierowana została od samego początku przede wszyst­
kim na dokumentację wszelkich przejawów kultury duchowej i ma­
terialnej ludu żyjącego w Cieszyriskiem oraz na popularyzowanie 
i upowszechnianie wszystkiego, co tradycja ludowa tutejszego regio­
nu przekazała naszemu pokoleniu. Dla swych członków oraz miłośni­
ków kultury ludowej organizuje seminaria folklorystyczne, często 
połączone z wystawami fotogramów, obrazów czy przedmiotów za­
bytkowych. Dla szerszej publiczności przeznaczone są Dni Folkloru. 
Biorą w nich udział zespoły regionalne, soliści, gawędziarze. Na sce­
nie podczas Dni Folkloru pojawili się nieraz nieznani dotąd artyści 
ludowi, śpiewacy i muzycy, ich występ umożliwiał zanotowanie no­
wych wersji czy zdawałoby się zupełnie zapomnianych pieśni i opo­
wiadań.

Cechą charakterystyczną folklorystów cieszyńskich było od lat
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i pozostało do dziś łączenie działalności dokumentacyjnej z aktywną 
pracą społeczną. Badacze byli publicystami, nauczycielami, 
krzewicielami oświaty. Dziś funkcja folkloru w życiu codziennym 
człowieka je st czy może być inna niż przed laty, kiedy rok obrzędo­
wy określał rytm życia na wsi. Nowa sytuacja nie oznacza jednak, by 
rezygnowano z tradycji, by folkloryści widzieli swoje posłannictwo 
wyłącznie w pasywnym odnotowywaniu przejawów kultury ludo­
wej. Poprzez działalność społeczną również dziś szukają dróg do 
właściwego umiejscowienia folkloru w życiu współczesnego człowie­
ka. Kultura ludowa naszych przodków nie może już trwać w w arun­
kach, w jakich się rodziła i w rastała w organizm społeczny, Sekcja 
Folklorystyczna szuka jednak możliwości stworzenia warunków 
wtórnych, sztucznych co prawda, lecz jedynych tworzących podłoże 
odpowiednie do kultywowania, a więc i właściwego wykorzystania 
kapitalnych wartości folkloru we współczesnym życiu. Kultura ludo­
wa, jeżeli ma spełniać swoją rolę społeczną, powinna inspirować, 
pobudzać do dalszej działalności, wzbogacać się o nowe treści. 
Członkowie Sekcji Folklorystycznej, prowadzonej od założenia przez 
dra Daniela Kadłubca, CSc., byli prawie w każdej miejscowości Ślą­
ska Cieszyńskiego, we współpracy z działaczami kół miejscowych 
spotykali się z miejscową ludnością, z młodzieżą szkół podstawo­
wych i średnich proponując cykle prelekcji i programów wycho­
wawczych, sami zaś notując zasłyszane podania ludowe i pieśni. 
Szczególne znaczenie przypisuje Sekcja działalności publikacyjnej — 
jej członkowie opracowali już kilkanaście biuletynów ludoznaw­
czych oraz monotematycznych zeszytów ludoznawczych, opubliko 
wali niezliczoną ilość artykułów popularnonaukowych i publicys­
tycznych, zwłaszcza w „Zwrocie“ i „Głosie Ludu“, audycji radiowych, 
byli autorami kilku książek. Ta popularyzacja folkloru przyczyniła 
się do ożywiania odchodzących w zapomnienie tradycji, obrzędów 
i zwyczajów ludowych, do podnoszenia rangi poetów i gawędziarzy 
ludowych, a także do lansowania utalentowanych plastyków-sa- 
mouków.

Folklor ma zdolność wytwarzania nieformalnych i harmonijnych 
stosunków międzyludzkich, proponując wspólne obcowanie ze świa­
tem dźwięków, barw, kształtów i obrazów. Rozszerza horyzonty i po­
kazuje głębokie wymiary życia, jego wartości humanistyczne. Poma­
ga kształtować jego nowe jakości, między innymi przez czynne 
uczestnictwo, a nie bierność i zamykanie się w skorupie własnych 
spraw, rzeczy i korzyści. Pomaga kształtować życie, które by było 
godne człowieka jako istoty społecznej.

Działalność Sekcji Folklorystycznej, jak  również wszystkich tych 
członków PZKO w ruchu tanecznym, śpiewaczym i muzycznym czy 
wśród twórców, rozumiejących właściwie znaczenie folkloru dla 
całego Związku, widoczna je s t we wszystkich dziedzinach. W dużej 
mierze dzięki niej stoją dziś na bardzo wysokim poziomie, porówny-

5 5



F o l k l o r

walnym z czołówką polskich i czeskich zespołów, nasi tancerze 
w „Olzie“, „Górniku“, „Sibicy“, „Górolach“ i wielu innych. Równo­
cześnie widać coraz większe zapotrzebowanie na imprezy folklorys­
tyczne w terenie. To również je st niewątpliwy skutek działania po­
pularyzatorskiego Sekcji Folklorystycznej ZG PZKO. I tak do 
tradycyjnego „Gorolskigo Święta“, na którym beskidzcy górale ze 
swoim „hetmanem“, Jurą spod Grónia, czyli Władysławem Niedobą, 
rokrocznie prezentują wielotysięcznym tłumom gości z całego Śląska 
Cieszyńskiego i odleglejszych regionów swój ciągle odnawiany re­
pertuar taneczno-wokalny, umiejętności kulinarne i rzemieślnicze, 
doszły liczne dożynki i festyny śląskie, których ambicją je st nie mu­
zyką współczesną, a folklorem zawojować publiczność. Reprezenta­
tywnymi tego typu imprezami są dożynki w Gutach i Błędowicach. 
Natomiast zupełną rewelacją je st Bal Gorolski, urządzany z inicjaty­
wy zespołu „Górole“ z Mostów koło Jabłonkowa. Na sali młodzież 
z całego Śląska Cieszyńskiego wyłącznie w strojach ludowych — bes­
kidzkich, cieszyńskich, karwiriskich — tańczy, śpiewa, sugestywnie 
zachęcana do zabawy non-stop przez doskonałe orkiestry ludowe 
czy to już ZPiT „Olza“, czy też „Góroli“ lub przyjeżdżającej na bal tra­
dycyjnie „Torki“ z Polski. Z faktu, że młodzież pezetkaowska lgnie do 
folkloru, najbardziej cieszą się członkowie Sekcji Folklorystycznej, 
których działanie zmierza do tego, by folklor był na Śląsku Cie­
szyńskim nadal w artością żywą, żeby inspirował, świadczył o tym 
ludzie, wśród którego wyrósł i wśród którego powinien żyć nadal.
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Książka polska, która pozwoliła ludności polskiej zamieszkującej na 
Śląsku Cieszyńskim przetrwać bez szczególnie dużych stra t ciężkie 
okresy wynaradawiania, dla powojennego pokolenia mieszkańców 
tej ziemi je st niezastąpionym krzewicielem mowy ojczystej, łączni­
kiem z kulturą własnego narodu, źródłem energii potrzebnej do roz­
wijania wszelkiej działalności artystycznej, pomnażającej wiekowy 
dorobek kulturalny.

Założyciele PZKO od razu zadbali o zapewnienie w działalności 
kulturalno-oświatowej Związku odpowiednio dużej płaszczyzny dla 
udostępnienia książek najszerszej społeczności polskiej. W roku 1948 
zorganizowano w terenie sieć bibliotek PZKO, na którą w początko­
wym okresie złożyło się 40 placówek bibliotecznych z blisko dziesię- 
ciotysięcznym księgozbiorem. Niezależnie od tego w kołach zaczęto 
urządzać wystawy książek, które z biegiem lat wzbogaciły doroczne 
Dni Oświaty, Książki i Prasy. W roku 1954 wystawy te przerodziły się 
w kiermasze książek, na których wprowadzono nowość, mającą na 
celu zwiększenie zainteresowania wśród członków PZKO kupnem 
książki. Polegała ona na tym, że nabywca książki wraz z nią otrzymy­
wał pewną — odpowiednią do jej wartości — liczbę kuponów, na któ­
re miał szansę w wyniku losowania wygrać wartościowe nagrody 
rzeczowe, ufundowane przez Zarząd Główny PZKO.

W roku 1951 biblioteki Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego 
przeszły pod zarząd bibliotek gminnych, a w siedem lat później stały 
się własnością rad narodowych. Obecnie we wszystkich gminach, za­
mieszkanych przez ludność polską, czynne są polskie oddziały tak 
zwanych bibliotek ludowych, które merytorycznie podlegają Oddzia­
łowi Literatur Narodowych Biblioteki Powiatowej w Karwinie. Kie­
rownictwo tej instytucji, pragnąc zwiększyć bazę czytelniczą i wy­
chować kolejne pokolenia miłośników wartościowej książki, na 
przełomie lat siedemdziesiątych i osiemdziesiątych złożyło polskim 
przedszkolom i szkołom niezwykle atrakcyjną ofertę: cykl tak zwa­
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nych lekcji bibliotecznych. Lekcji, odbywających się bezpośrednio 
w pomieszczeniach bibliotek w terenie, podczas których bibliotekar­
ki -  korzystając z materiałów metodycznych karwińskiej centrali -  
przygotowują małych słuchaczy do samodzielnego korzystania z ka­
talogów, zapoznają ich z księgozbiorem, pielęgnują w nich nawyk re­
gularnego zaglądania do niego.

Inną formą zachęty do czytania i niejako sterowania zainteresowa­
niami czytelniczymi dzieci i młodzieży są konkursy czytelnicze, orga­
nizowane rokrocznie przez Sekcję Czytelniczo-Bibliotekarską przy 
Zarządzie Głównym PZKO we współpracy z kołami miejscowymi, 
szkołami i Biblioteką Powiatową w Karwinie. Istotą starannie opra­
cowanej formuły konkursu jest skłanianie dzieci i młodzieży nie tyle 
do rozkoszowania się fabułą książek, co do zgłębiania ich treści 
i myśli w nich zawartych. Z biegiem lat grono współorganizatorów 
konkursów zasiliła Księgarnia Polska w Czeskim Cieszynie, która 
wyszła z inicjatywą powołania młodzieżowych klubów czytelni­
czych, klubów miłośników serii książkowych itp. Plonem tej inicjaty­
wy było między innymi samorzutne i spontaniczne zakładanie przez 
członków tych klubów prywatnych księgozbiorów.

Czeskocieszyńska księgarnia organizuje także doroczne centralne 
Kiermasze Książek i Płyt Polskich, które od lat są pięknym atrybu­
tem przypadającego w październiku Miesiąca Oświaty, Książki i Pra­
sy. Rangę kiermaszy podnosi fakt, że ich współorganizatorami są 
ołomunieckie przedsiębiorstwo handlu książką KNIHA oraz jego pol­
ski partner ARS POLONA w Warszawie. Nic więc dziwnego, że ama­
tor wartościowej książki na kiermaszach, które otrzymały stałe 
miejsce w Klubie PZKO w Czeskim Cieszynie, nie ma kłopotów z na­
byciem bestsellerów i atrakcyjnych nowości książkowych, które 
mają do zaoferowania oficyny w Polsce. Kilkusettysięczny obrot fi­
nansowy na kiermaszach potwierdza, że inicjatywy, podejmowane 
od lat przez Sekcję Czytelniczo-Bibliotekarską ZG PZKO w celu spo­
pularyzowania książki polskiej wśród naszego społeczeństwa, dają 
pożądany efekt.
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Działalność kobiet je s t oczywiście z Polskim Związkiem Kulturalno- 
-Oświatowym związana od samego początku — inaczej być nie może. 
Prócz pracy w zespołach czy w zarządach właśnie one jednak wpro­
wadziły nową wartość do działalności Związku — wyspecjalizowaną 
pracę klubową (choć mówiono najpierw o „sekcjach“, a po latach 
funkcjonowania „klubów“ wprowadzono obecne „zespoły kobiet“). 
Wynikało to w dużej mierze z chęci nawiązania do pięknych, patrio­
tycznych tradycji przedwojennych organizacji, zwłaszcza do działal­
ności Koła Gospodyń Wiejskich, których celem było uświadamianie 
narodowe, szerzenie oświaty i praktycznych umiejętności. Do tra ­
dycji należał również aktywny udział kobiet w Macierzy Szkolnej, 
gdzie prowadziły akcje socjalne, kulturalne, ćwiczenia gimnastyczne, 
a przede wszystkim dbały o dzieci: szyły ubranka, przygotowywały 
prezenty, zbierały zabawki. Kojarzy się to z okresem powojennym, 
kiedy — pod koniec lat pięćdziesiątych — kobiety pezetkaowskie 
przygotowały mnóstwo podarunków dla matek i ich dzieci, przy­
jeżdżających na Międzynarodowy Kongres Federacji Kobiet w Pra­
dze. Członkini Komitetu Centralnego Czechosłowackiego Związku 
Kobiet, Helena Zoniowa, która w imieniu PZKO przekazywała wów­
czas upominki, wspominała zawsze, z jakim wzruszeniem przyjmo­
wały je kobiety z całego świata.

Troska o dobro dziecka, o jego wychowanie należy tradycyjnie do 
najważniejszych zadań zespołów kobiet. Minęły już wprawdzie cza­
sy, kiedy dzieci potrzebowały pomocy socjalnej, nadal jednak je s t co 
robić: w myśl uchwały XIII Zjazdu PZKO kobiety poszerzyły na 
przykład współpracę z przedszkolami i szkołami. W Trzyricu-Osiedlu 
wystawa Zespołu Kobiet tworzy tło dla przyrzeczenia iskierek. We 
Frysztacie panie wyhaftowały sztandar dla miejscowego szczepu 
pionierskiego, w kilku kołach uszyły stroje dla zespołów szkolnych. 
Nie stronią przy tym od spraw trudnych — choćby od pomocy dzie­
ciom, nie mającym własnego domu. Przynoszą podarunki i odwie­
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dzają na przykład małych lokatorów hawierzowskiego Domu Dziec­
ka.

Najbardziej widoczną i chyba też najbardziej charakterystyczną 
cechą pracy kobiet w PZKO jest pozyskiwanie umiejętności prak­
tycznych i prezentowanie efektów takiej nauki. Praktycznie od po­
czątku, nawiązując do tradycji, organizowano różne kursy. Chodziło 
wpierw o sprawy jak  najbardziej użytkowe: o kursy szycia czy goto­
wania. W miarę upływu czasu, a równocześnie ze wzrostem stopy 
życiowej ludzi oraz zmiany ich zainteresowań, coraz częściej propo­
nowano tematy inne, raczej hobbistyczne: haft, ciekawostki kulinar­
ne, szydełkowanie itp. Im bardziej na pokaz przeznaczone były efek­
ty takich kursów, tym częściej też organizowano wystawy. Początko­
wo monotematyczne prezentacje stawały się z czasem pokazem po­
mysłowości kobiet — i tak na przykład ekspozycję robót ręcznych 
i haftu uzupełniano wystawką pierników świątecznych, rzeźbami, 
owocami, nie zabrakło bufetu, był czas i na prelekcje, występy dzieci 
i spotkania towarzyskie. Szczególny nastrój miały tzw. wystawy te­
matyczne: „Wigilia wczoraj i dziś“ w Karpętnej, „Kobiety — kwiaty 
— kobiety“ w Nieborach czy „Jesień — piękno — kwiaty“ w Gródku. 
Można prawie z całą pewnością stwierdzić, że to właśnie dzięki kobie­
tom, najpierw jako uzupełnienie ich zasadniczej działalności, zaczęły 
się nasze koła interesować wystawianiem — a tym samym i zbiera­
niem — różnego rodzaju staroci, dawnych druków i książek czy 
przedmiotów użytku codziennego. Tu trzeba również szukać po­
czątków prezentacji obrazów i rzeźb współczesnych twórców ludo­
wych.

W zespołach kobiet zrodziło się zresztą wiele innych cennych ini­
cjatyw. Należy do nich na przykład opracowywanie i zbieranie infor­
macji o zasłużonych działaczkach. Sporządzane są kartoteki więźnia­
rek i ofiar obozów koncentracyjnych. Zespoły dążą do tego, by mieć 
własne kartoteki znaczących kobiet. Ich członkinie zajmują się też 
działalnością literacką; do aktywnych działaczek należały przez sze­
reg la t publikujące w tomiku poezji „Korzenie“ Ewa Milerska, Aniela 
Kupiec i Anna Filipek.

Mocnym punktem działalności zespołów kobiet są prelekcje. Chy­
ba w żadnym innym środowisku nie są tak liczne i nie spotykają się 
z takim zainteresowaniem. Dotyczą spraw zdrowotnych, problema­
tyki życia kobiet, kultury, ale nie brak wśród nich i prelekcji świato­
poglądowych i politycznych. Cenne je s t to, że kobiety są nie tylko 
wdzięcznymi słuchaczkami, lecz często same znakomitymi lektorami. 
Waleria Sławińska czy Wanda Wójcik wygłosiły chyba najwięcej pre­
lekcji w historii Związku. W ciągu roku sprawozdawczego ich liczba 
przekracza w zespołach kobiet zazwyczaj 80, a przecież to tylko jed­
na z form pracy.

Komisja Zespołów Kobiet pow stała dopiero w roku 1968, do tego 
czasu kluby czy sekcje pracowały w kołach samodzielnie, bez koor­
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dynacji i często bez wiedzy o sobie. Utworzenie centralnej Komisji 
pomogło ruchowi rozwinąć działalność w efektowny sposób. Po­
szczególne zespoły, wyzbyte jakiegokolwiek poczucia patriotyzmu 
lokalnego czy niezdrowej konkurencyjności, zaczęły nawzajem się 
odwiedzać, każda wystawa stała się miejscem spotkania działaczek 
z całej okolicy. W ten sposób każdy dobry pomysł stał się szybko 
własnością wszystkich, serdeczna i koleżeńska pomoc przyczyniała 
się do wzrostu poziomu działania również u sąsiadów. Zespoły ko­
biet istnieją obecnie w prawie 80 kołach, brak ich zazwyczaj tylko 
tam, gdzie trudno kilkudziesięcioosobową bazę członkowską rozdzie­
lać jeszcze do mniejszych zespołów.

Jest jeszcze jedna dziedzina, w której angażują się zespoły kobiet, 
choć w żadnym sprawozdaniu danych na ten tem at znaleźć nie 
można: są gospodyniami, kucharkami i sprzedawczyniami na licz­
nych imprezach kół. Nie można sobie bez ich pracy wyobrazić nie 
tylko balu czy festynu, ale życia i działania PZKO w ogóle.

\
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Rok 1984. Z Warszawy wraca prawie stuosiemdziesięcioosobowa 
grupa młodych członków PZKO, uczestników Polonijnych Igrzysk 
Sportowych. Z nią do Czeskiego Cieszyna docierają dziesiątki meda­
li, puchary i nagrody za zwycięstwa w większości dyscyplin rozegra­
nych na boiskach sportowych Stolicy PRL. Zdarzały się wypadki, że 
na stopniach zwycięzców stawali tylko zawodnicy z napisem „PZKO“ 
na koszulkach, a konkurencja zjechała się przecież z całego świata. 
Świetnie przygotowana reprezentacja Związku była jednak zazwy­
czaj ponad siły przeciwników. Ten triumfalny powrót naszych spor­
towców należał do najpiękniejszych momentów w historii ruchu 
młodzieżowego PZKO. Początków zorganizowanej działalności trzeba 
szukać niewątpliwie w pierwszych latach po wyzwoleniu. To prze­
cież właśnie młodzież założyła pierwszą powojenną organizację pol­
ską na terenie Śląska Cieszyńskiego (nie licząc odrodzonych związ­
ków i stowarzyszeń, kontynuujących działalność przedwojenną), 
a mianowicie Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej, wyprzedzając nie­
znacznie nawet PZKO. Stowarzyszenie zostało wprawdzie w latach 
pięćdziesiątych wcielone w jednolity Czechosłowacki Związek Mło­
dzieży, nie oznaczało to jednak oderwania młodych Polaków od ich 
organizacji, od PZKO. Młodzi należeli również w Związku od samego 
początku do najaktywniejszych członków zespołów kulturalnych — 
zresztą, bez młodzieży działalność np. zespołów tanecznych byłaby 
przecież niemożliwa. Z latami jednak, kiedy pierwsza powojenna ge­
neracja weszła w wiek dojrzały, zaczęto odczuwać potrzebę znalezie­
nia w ramach Związku miejsca dla najmłodszych członków, tych, 
którzy chcą się spotkać, choć z różnych względów nie należą do ze­
społów kulturalnych. Odpowiednią formą okazały się kluby mło­
dych. W nich często powołując własny samorząd młodzież zaczęła 
urządzać spotkania, ale też poszukiwać własnych form pracy 
społecznej. Pomysły, traktowane często z pobłażliwością przez do­
rosłych, okazywały się jednak nieraz jako rozsądne i przetrwały wie­
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lokrotnie kilka generacji czy też stały się integralną częścią PZKO- 
-wskiego ruchu kulturalnego. Dużo uwagi temu spontanicznemu 
ruchowi poświęcił XII Zjazd PZKO w 1975 roku, który stwierdził, że 
zwłaszcza w latach poprzedzających Zjazd notowano stały wzrost 
liczby klubów młodych. Równocześnie zwrócono uwagę na brak 
struktury organizacyjnej na wyższym szczeblu, brak koordynacji 
i systematycznej pracy klubów. Postanowiono zatem powołać Ko­
misję Młodzieży Związkowej, która zapełnić miała tę właśnie lukę. 
Zadaniem Komisji było według pierwotnych założeń „upowszechnia­
nie najbardziej wartościowych i atrakcyjnych sposobów pracy 
i form wychowania i kultury“. Dotychczasowe kierunki działania 
młodzieży uwidoczniły się konkretnie w powołaniu pięciu podkomi­
sji: twórczej, klubowej, sportowej, turystycznej i propagandowej. 
W skład KMZ prócz przewodniczących podkomisji wchodzili prze­
wodniczący instancji niższego szczebla — rad obwodowych klubów 
młodych, działających przy komitetach miejskich i obwodowych 
PZKO. Równocześnie na ąjeździe zapewniono reprezentację mło­
dzieży w najwyższych organach związkowych — dwu w Prezydium 
i ośmiu młodych w Plenum ZG PZKO. W tym czasie działały już 52 
kluby młodych, zrzeszające około 900 członków PZKO. W roku 1978 
dołączyła do Komisji Młodzieży Związkowej na prawach podkomisji 
Sekcja Akademicka „Jedność“, której członkami na okres studiów 
stawali się w ośrodkach akademickich odległych od Śląska Cie­
szyńskiego studenci szkół wyższych.

Komisja podjęła się wkrótce organizowania całego szeregu imprez 
— istniejących już wcześniej w różnych środowiskach czy też zupeł­
nie nowych. Zazwyczaj były one koordynowane również z innymi sek­
cjami ZG PZKO, jako że dotyczyły poszczególnych dziedzin działal­
ności Związku. W ten sposób rozwijały się np. „Melpomenki“ jako 
doroczny przegląd młodzieżowych zespołów teatralnych i małych 
form scenicznych, czy „Maj nad Olzą“, propagujący różne formy 
tańca nowoczesnego. Próbowano sił i w muzyce, jednak pomysł zor­
ganizowania „Muzykaliów“ nie przyniósł powodzenia. Komisja stała 
się również inicjatorem młodzieżowych imprez, których treścią były 
sprawy związane z działalnością Związku i klubów młodych — prze­
de wszystkim podjęła się urządzania współzawodnictwa nazwanego 
Kluboturniejem, w którym udział brały regularnie reprezentacje po­
nad 30 klubów. Uczestnicy takiego współzawodniclwa wykazać się 
musieli znajomością historii Związku i jego akiualn^ ch zadań, ale też 
ogólnym wykształceniem i zdolnościami. KMZ urządza też letnie i zi­
mowe rajdy turystyczne, różnego rodzaju zloty młodzieży, wspólnie 
z Komitetem Powiatowym Socjalistycznego Związku Młodzieży 
w Karwinie organizuje z okazji kolejnych rocznic podpisania umowy 
0 przyjaźni pomiędzy Czechosłowacją i Polską imprezę pn. „Inter­
disco“.

Ciekawą próbką zdolności młodzieży związkowej je s t — czy raczej
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bywa -  „Suplement“, czyli powielany biuletyn, redagowany przez 
członków podkomisji propagandy. Pojawia się nieregularnie, za­
leżnie od możliwości i talentów kolejnych generacji jego twórców. 
Problemy te są zresztą charakterystyczne dla działalności młodzieży, 
gdzie różnica dwa — trzy lata oznacza często kolejną generację, z tru ­
dem szukającą porozumienia ze swymi niewiele starszymi kolegami. 
Trzeba więc bez przerwy odnawiać zespół działaczy, co powoduje 
wprawdzie trudności, z drugiej jednak strony umożliwia Związkowi 
odmładzać szeregi w pozostałych organach.

Najbardziej aktywnie pracuje od początku podkomisja sportowa. 
Dzięki młodzieży w niej zrzeszonej może się nasz Związek pochwalić 
szeroko zakrojonym systemem rozgrywek w wielu dyscyplinach. Or­
ganizowane są mistrzostwa PZKO w siatkówce, piłce nożnej, tenisie, 
lekkiej atletyce. Bardzo popularne stało się wśród naszej młodzieży 
ringo, gra, która reprezentantom  PZKO przyniosła już laury nawet 
z mistrzostw Polski. Komisja pomaga również w organizowaniu 
szkolnych zawodów lekkoatletycznych, zapewniając w ten sposób 
ciągłość działalności sportowej.

Wyniki, jakie w pracy organizacyjnej osiąga młodzież, zasługują 
niewątpliwie na pochwałę, nie brak też młodym pomysłów w u- 
rządzaniu coraz to nowych imprez i konkursów. Dużo do zrobienia 
pozostaje jednak w działalności polityczno-wychowawczej, w przy­
gotowaniu do realizacji trudniejszych zadań. Są wprawdzie interna­
towe szkolenia, które mają najzdolniejszym dać podstawowe kwalifi­
kacje do prowadzenia zespołów teatralnych czy tanecznych lub or­
ganizowania działalności świetlicowej. Brak jednak najważniejszego, 
mianowicie systematycznego przygotowania młodzieży do objęcia 
funkcji w zarządach i wyższych organach związkowych. Dotychcza­
sowa praktyka wskazuje na odwrotną kolejność: zdolny młody czło­
wiek proponowany je s t do objęcia funkcji bez przygotowania i do­
piero w zderzeniu z problemami zyskuje doświadczenia. Trzeba więc 
będzie w przyszłości szukać form doskonalenia w pracy wycho­
wawczej, w czym pomocne może być również współdziałanie z inny­
mi organizacjami Frontu Narodowego, a zwłaszcza Socjalistycznym 
Związkiem Młodzieży.



ZADANIA I PERSPEKTYWY

Pomimo wielu osiągnięć i sukcesów ma Polski Związek Kulturalno- 
-Oświatowy przed sobą wiele zadań do wykonania. Określa je  gene­
ralna linia naszej Partii wytyczona na XVII je źd z ić  i kolejnych po­
siedzeniach plenarnych Komitetu Centralnego i Komitetu Okręgowe­
go KPC. W naszej działalności będziemy nadal kierować się 
wytycznymi i uchwałami Komunistycznej Partii Czechosłowacji, któ­
ra  prowadzi nasze społeczeństwo do stałego rozwijania socjalizmu 
w naszym kraju. Musimy pamiętać o tym, że Związek powstał, by 
brać aktywny udział formami pracy kulturalno-oświatowej we 
wspólnej pracy ideowo-wychowawczej, by umożliwiać pełne wyży­
cie się kulturalne i oświatowe obywateli narodowości polskiej, 
mieszkających w CSRS. Troszczyć się więc musimy o to, by w na­
szym Związku mogli się jego członkowie wyżywać w swoim języku 
i kulturze. Jednak kultura to bardzo szerokie pojęcie, bardzo szeroki 
jest zatem i zakres naszej działalności.

W Zarządzie Głównym Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego 
na podstawie analiz własnej działalności oraz aktualnych dokumen­
tów partyjnych doszliśmy do wniosku, że na najbliższy okres pracy 
na  wszystkich szczeblach organizacyjnych należy jako główne zada­
nie wysunąć aktywne uczestnictwo w realizacji rozwoju ekonomicz­
nego i socjalnego naszego społeczeństwa. Wiele uwagi poświęcić trze­
ba prowadzeniu członków do podnoszenia jakości i wydajności 
wszelkiej pracy, do intensyfikacji, podnoszenia efektywności i go­
spodarności w całej naszej gospodarce narodowej, do aktywnego u- 
działu w realizacji zadań kolejnej pięciolatki i programu wyborczego 
Frontu Narodowego. Zadaniem równie ważnym będzie stałe podno­
szenie poziomu świadomości społecznej członków, rozwijanie ich 
osobowości, ukierunkowywanie ich myślenia odpowiednio do na­
szych socjalistycznych ideałów, norm moralnych i wartości życio­
wych.

Dotychczasowy dorobek i osiągnięcia w pracy związkowej wska-
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żują na optymistyczne perspektywy dalszej pracy we wszystkich 
dziedzinach działalności. Jeżeli chodzi o zakres pracy masowo-poli- 
tycznej, to na czołowe miejsce wysuwa się zadanie wychowywania 
członków do naukowego światopoglądu, moralności i pracy tak, aby 
w działaniu potwierdzali swój stosunek do ustroju socjalistycznego, 
do polityki partii i do swej ojczyzny. Chodzi dalej o to, by rozwijać 
i pogłębiać przyjaźń i w szechstronną współpracę ze Związkiem Ra­
dzieckim, PRL i innymi krajami socjalistycznymi, mobilizować człon­
ków i obywateli narodowości polskiej do aktywnego udziału we 
wszystkich akcjach podejmowanych na rzecz pokoju, umacniać soc­
jalistyczny stosunek do pracy i własności społecznej.

Prowadzić trzeba członków do aktywnego udziału w realizacji pro­
gramów wyborczych FN, w zmianach FN, w akcjach „Z“, pomocy rol­
nictwu, w zbiorze surowców wtórnych. Powyższe zadania przede 
wszystkim realizować musimy z młodą generacją — z młodymi człon­
kami Związku.

W dziedzinie kultury i oświaty chcemy dążyć do tego, aby am ator­
ski ruch artystyczny we wszystkich swych formach miał dogodne 
w arunki do pracy, dbać, by nieustannie wzrastał poziom ideowy i ar­
tystyczny zespołów; zatroszczyć się o to, by drogę do amatorskiego 
ruchu artystycznego znalazła przede wszystkim młodsza i średnia 
generacja, by praca w zespołach i klubach zaspokajała ich zaintere­
sowania kulturalne, twórcze i odtwórcze, by cala ta praca stała się 
ich potrzebą, a nie obowiązkiem. W twórczości artystycznej prefero­
wać te dokonania, które będą miały wysoką w artość i wyraźne walo­
ry ideowe i polityczne. Ważnym zadaniem będzie praca z młodszymi 
adeptami twórczości artystycznej we wszystkich pionach działal­
ności. Zadaniem oświaty i propagandy związkowej będzie wychowy­
wanie wszystkich generacji we wszystkich dziedzinach w duchu na­
ukowego światopoglądu, wysokiej moralności pracowniczej, na 
szczerych patriotów i internacjonalistów, ludzi zaangażowanych 
i odpornych na wpływy obcej propagandy.

W tym celu do pracy w dziedzinie oświaty i propagandy w więk­
szej mierze trzeba będzie włączyć czołowych działaczy terenowych 
PZKO, członków Plenum i Prezydium ZG PZKO.

W ramach organizowania różnych form życia towarzyskiego trze­
ba będzie więcej uwagi poświęcać walorom wychowawczym, trosce 
o zdrowie, kondycję fizyczną oraz wychowaniu obronnemu nie zapo­
minając o kultywowaniu wartościowych tradycji regionalnych, na­
rodowych i klasowych. Systematycznie podnosić musimy poziom 
ideowy i artystyczny Teatru Lalek „Bajka“. Jego repertuar wykorzys­
tywać nie tylko dla młodzieży, ale i dla dorosłych. Miesięcznik związ­
kowy „Zwrot“ powinien być na wysokim poziomie profesjonalnym, 
ale ponadto musi go cechować wysoka ideowość, walory wycho­
wawcze i musi żywo reagować na problematykę związkową i ogólno­
społeczną.
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W zakresie pracy organizacyjnej kontynuować trzeba i poszerzać 
formy współpracy z innymi organizacjami kulturalno-oświatowymi 
w kraju i poza granicami, ze szkołą, SRPS oraz OP SZM, ze Sceną Pol­
ską TC. Pamiętać powinniśmy o poszerzaniu bazy członkowskiej 
PZKO, szukać i pozyskiwać nowych aktywistów, jeszcze w większej 
mierze troszczyć się o kadry we wszystkich dziedzinach działalności 
Związku, na wszystkich szczeblach struktury  organizacyjnej.

Realizując te wszystkie zadania śmiało będziemy mogli stwierdzić, 
że nasz Polski Związek Kulturalno-Oświatowy je st mocnym ogniwem 
społeczeństwa socjalistycznego w Czechosłowacji.
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ZDJĘCIA FOTOGRAFIE





Bogumin (staw zabłocki), Karwina (Ko­
palnia ACS), Trzyniec (Huta im. WSRP)

Bohumin (rybnik v Zäbiati), Karvinä 
(Dül CSA), Tfinec (żelezarny VRSR)



Beskidy -  architektura ludowa Beskidów Beskydy -  beskydskä lidovä architektura



Uroczystość 40-lecia tragedii Pietni akt u pnleżitosti 40. vyroci
żywocickiej. Przemawia sekretarz zivoticke tragedie — projev tajemnika
KC KPC Jindfich Polednik ÜV KSĆ Jindficha Polednika

Festiwal PZKO ’85 w Trzyńcu Festival PZKO v roce lS85 v Tfinci



XII 2yazd PZKO XII. sjezd PZKO



Zespól „Robinsonki“ Pevecky soubor „Robinsonki“

Ücastmci XVIII. Festivalu polske 
pisne v Karvine

Uczestnicy XVIII Festiwalu Piosenki 
Polskiej w Karwinie



„Gorolski Święto“ otwierał tradycyjnie 
na swym siwku Jura spod Grónia — 
Władysław Niedoba

Svätek horalü tradicne zahajoval „Jura 
spod Grónia“ — Władysław Niedoba 

na svem belouśi



Zespoły Zarządu Głównego PZKO: Soubory hlavmho vyboru PZKO:

ZPiT „Górnik“ -  dziecięcy zespół Soubor pisni a tancń „Górnik“ -
, Rytmika“ -  ZPiT „Olza“ detsky soubor „Rytmika“ -  soubor

pisni a tancń „Olza“



Chór „Hasło“, reprezentant ZG PZKO, 
podczas próby

Zkouśka peveckeho shorn „Hasło“, 
reprezentaćniho telesa PZKO

Pevecky sbor polskych ućitelń 
se sólistkou Jadwigou Niemcovou 

a souborem „Melodia“

Chór Nauczycieli Polskich z solistką 
Jadwigą Niemiec i towarzyszącym 
zespołem „Melodia“



Otwarcie Domu PZKO w Milikowie- Otevfeni Domu PZKO v Milikove-
-Centrum -centru

i ii f]
jspSB,

Dom PZKO w Hawierzowie- Düm PZKO v Havifoye-
-Błędowicach -Bludovicich

-



Spotkanie młodzieży w nowej 
świetlicy w Trzyńcu VI

Setkänl mladeże v nove 
klubovne v Tfinci VI

'

Wystawa haftu w świetlicy Vystava vysivek v klubovne
Karwina-Raj v Karvine-Räji



Chór mieszany „Harfa“ Cz. Cieszyn Smiśeny sbor „Harfa“ z Ceskeho Teśina

Teatrzyk „Apropo“ Interklubu 
Kościelec-Stanisławice

Amaterske divadlo „Apropo“ mlädeznic- 
keho Interklubu Kostelec-Stanislavice



Zespół „Górole“ podczas imprezy Soubor „Górole“ na Närodopisnych
folklorystycznej w Łomnej Dolnej slavnostech v Dolni Lomne

Dożynki w Hawierzowie-Błędowicach Dożinky V Havifove-Bludovicich



Teatr Lalek „Bajka' Loutkove divadlo „Bajka'



Bronisław Procner, nauczyciel, 
rzeźbiarz ludowy

Bronisław Procner, ućitel 
a lidovy fezbär

Plastycy, uczestnicy pleneru Beskidy 77 Vytvarnici behem pleneru Beskydy 77



PROPCjCUjI

POLSKEMU SVAZU KÜLTÜRNE-OSVETOVEMU V CSSR SE SfDLEM
v C e s k E m  t £S (n £

ZA D L O t'H O L B T O U  A K T IV N l P O L IT IC K O -W C H O V N O L ’ C lX N O ST 
PRl VVSTAVBS SO C1A H SM U  V C S S*

RÄD PRÄCE
V PRAZE D N E »7. CERV NA 1971 

?
PRESID EN T CESK OSLOVENSKE SO CIA LIST1CKĆ REPL’BLIKY

Order Pracy, przekazany w przeddzień 
Festiwalu 25-lecia PZKO 
w roku 1972 w Karwinie

Räd präce, ktery byl v pfedvecer 
Festivalu 25. vyroci PZKO v Karvine 

v r. 1972 pfedän pfedstavitelüm PZKO



Trybuna honorowa XIII Zjazdu PZKO Cestnä tribuna XIII. sjezdu PZKO

Przemówienie I sekretarza KO KPC 
M. Mamuii podczas XIII Zjazdu PZKO Projev vedouciho tajemnika KV KSC 

Miroslava Mamuly na XIII. sjezdu PZKO



GENERALNI TAJEMNIK.ÜSTREDNIHO VYBORU KSĆ 
EREZIDENT 

CESKOSLOVENSKE SOCIALISTICKE REPUBLIKA

V Praze dne 19. kvetna 1977

Vciźen£ soudruzi,

pfi pfileźitosti 30. vyroćf założeni Polsk^ho svazu 
kulturne osvfitoveho posilam VaSemu svazu, jeho funkcionźr- 
s k ś m u  aktivu i Vźm, clenüm hlavnlho vyboru upflnmź soudruz- 
skć pozdravy jmdnem ÖV KSC i jmćnem svym.

V^znanmd jublleum fiinnosti kulturnS osvgtovź organizace 
polskych obfianö Ceskoslovensk^ socialistickd republiky je 
vhodnou pflleżitostl k tomu, abychom znovu zdÄraznili, że 
si vysoce vśż£me poctivd präce, politick^ a spoledenskś an- 
gaźovanosti nagich polskich spoluobdanü pfi uskutednovänl 
velkdho dila - budovAnl rozvinutd socialistickś spoleönosti 
v CSSR. V ä i l m e  si iniciativniho pfistupu pracujiclch polskś 
ndrodnosti na väech üseclch nasl spolednosti, kde se v sou- 
drużsk^ spolupräci s ostatnimi pracujIclmi podllejl na reali- 
zaci programu XV. sjezdu KSC a politiky N^rodnl fronty CSSR.

Hlavnl v^bor PZKO
P o l s k ś h o  s v a z u  k u l t u r n ó  o s v c t o v e b o

List sekretarza generalnego KC KPC, 
prezydenta CSRS G. Husäka 
z okazji 30-lecia PZKO



Na spolećenskd aktivizaci i pf i ideove a kulturnś 
osvStov^ v^chov§ pracujfcfch polskd närodnosti mź v^razn^ 
podli PZKO. Oceńujeme tuto zcisluźnou präci, kterä pfispl- 
vä k posileni soun^leźitosti närodfi a nlrodnostl ĆSSR, pro- 
hlubuje vSdoml ćeskoslovenskśho socialistickćho vlastenec- 
tvl a socialistick<^ho internacionalismu. Jsme pfesvSdöeni, 
i e  Vś& svaz bude dźle zkvalitnovat svou präcl a v souöin- 
nosti s närodnlmi v^bory a spolefiensk^mi organizacemi pfi- 
spgje k vzäjenm^mu obohacenl spolećensk^ho a kulturnlho 21- 
vota naśich närodil a nlrodnostl.

Do dalSlch let pfeji PZKO, jeho Clenüm a funkcloni- 
fim hodnS üsp§chö v jejich zäslu2n^ präci.

Se soudru2skym pozdravem

Dopis generälmho tajemnika ÜV KSC 
a prezidenta republiky Gustäva Husäka 

u pnleżitosti 30. vyroci vzniku PZKO



Przemawia Jurij Gros, przewodniczący Hovofi Jurij Gros, pfedseda lużicko-
serbołużyckiej organizacji społeczno- -srbske kulturne-spolećenske
kulturalnej „Domowina"



Z trybuny XIV Zjazdu PZKO przemawia Z tribuny XIV. sjezdu PZKO hovofi
S. Kondziołka, przewodniczący ZG PZKO S. Kondziotka. pfedseda hlavniho

vyboru PZKO

I sekretarz ZG PZKO W. Orszulik Vedouci tajemnik hlavniho vyboru
podczas obrad XIV Zjazdu PZKO PZKO W. Orszulik na jednäni
(drugi z prawej) XIV. sjezdu PZKO (druhy zprava)



“ rsnyMDomZKO ^  hUdUją Clen°Vd mIStnI "S tay b fo o m u raK O



Odznaczanie zasłużonych budowniczych Vyznamenäni zasloużilym ücastm küm
Domu PZKO w Gutach vystavby Domu PZKO v Gutech

Plac obok Domu PZKO w Gutach Prostranstvi pfed Domem PZKO v Gutech



Dom PZKO w Boguminie Düm PZKO v Bohumine

Członkowie MK PZKO w Bukowcu Clenove mistni skupiny PZKO
podczas budowy Domu v Bukovci na stavbe Domu PZKO



Otwarcie Domu PZKO w Nieborach Otevfeni Domu PZKO v Neborech

Dom PZKO w Milikowie-Centrum. SlaVnostm otevfeni Domu PZKO
Wstęgę przecina I sekretarz ZG PZKO v Milikove-centru provedl ved. tajemnik
W. Orszulik lüavniho vyboru PZKO W. Orszulik



ZPiT „Olza“ z programem „Rok polski“ Soubor plsnl a tańcu „Olza“ 
s programem Polsky rok

M. Cachel i Z. Letocha — soliści 
ZPiT „Górnik“

M. Cachelovä a Z. Letocha — solistę 
souboru „Górnik“



ZPiT „Górnik“ Soubor pisni a tancii „Górnik“

Próba „Rytmiki* Zkóuśka souboru „Rytmika“



60-lecie chóru „Lira“ 60. vyroci souboru „Lira“
z Karwiny-Darkowa z Karvine-Darkova

u i  M i u i i i r  m i  m i h f / i i i i w i

Chór MK PZKO Lutynia Dolna podczas Sbor mistni skupiny PZKO v Dolni
koncertu z okazji 50-lecia śpiewactwa Lutyni na koncertu u pfileźitosti
na Śląsku Cieszyńskim 50. vyroci sboroveho zpevu na Teśinsku



Odznaczenia zasłużonych w ramach 
obchodów 50-lecia śpiewactwa — 
Eugeniusz Fierla .. .

Vyznamenäni pro zasloużile 
u prileżitosti 50. vyroci sboroveho 

zpevu — pro E. Fierlu . . .

i Adela Siwek z Rychwałdu a A. Siwkovou z Rychvaldu



Z przeglądu szkolnych zespołów 
tanecznych -  przedszkolaki 
z Czeskiego Cieszyna

Pfehlidka detskych tanećnich souboru 
— deti z matefske śkoly 

z Ceskeho Tesina

Dzieci brały udział również 
w występach „Olzy“

Deti se podilely take na vystoupem  
souboru „Olza“



Zespół „Gorol“ z Jabłonkowa Soubor „Gorol“ z Jablunkova

Kapela podwórkowa z Bogumina Lidovä kapela z Bohumina



Popularne „Sabinki“ z Trzyńca na VII Söubor y,Sabinki“ z Tfiitce na VII, Sletu
Zlocie Młodzieży Związkowej w roku 1982 svazove mladeże v roce 1982

/ ■ im fi

Taniec zbójnicki w wykonaniu zespołu 
„Sibica“

Zbojnicky tanec v provedeni souboru
„Sibica“



Zespół taneczny MK PZKO Sucha Górna Tanecni soubor mlstnł skupiny PZKO
v Horni Suche

Zespół taneczny z Nieborów Tanecni soubor z Neborü



Do najbardziej zasłużonych zespołów 
tanecznych należy „Sibica“

Mezi tanecni soubory s nejvetsimi 
zäsluhami patfi „Sibica”



Artysta rzeźbiarz F. Świder wybiera Akademicky sochaf F. Świder vybirä
odpowiednią bryłę skalną do pomnika vhodny kämen pro pamätnik
partyzantów w Lesznej " partyzänü v Liśtne'

Pisarz Jan Koprowski podczas wieczoru Setkäni s polskym spisovatelem Janem 
autorskiego w Hawierzowie-Centrum Koprowskym v klubovne v Havifove-

-centru



Uczestnicy i goście pleneru malarskiego Ucastnici a hoste malifskeho pleneru
Beskidy ’77 w Nydku Beskydy '77

Seminarium pionu Seminńrm setkani fotografii sdruzenych
foto-filmowego SLA v literńrne-umelecke sekci



Z otwarcia wystawy plastyków SŁA 
w Ośrodku Informacji i Kultury 
Polskiej w Pradze (1978)

Ze zahajeni vystavy vytvarnikü literär- 
ne-umelecke sekce v Połskem kulturnim 
a informaćnim stfedisku v Praze (1978)

Wystawę SLA w Warszawie zwiedził Vystavu vytvarnikü PZKO ve Varäave
m. in. prof. Wiktor Zin ^ na zdjęciu navstivil prof. Wiktor Zin — na snimku
rozmawia z Franciszkiem Świdrem v rozhovoru s F. Świdrem



Konkurs recytacji Recitaćni souteż

. .. nagrody przekazują K. Suszka, 
kierownik artystyczny Sceny Polskiej 
TC, i Jan Pyszko, przew.
Sekcji Ruchu Teatralnego

. . .  ceny pfedävä K. Suszka, umelecky 
vedouci Polskę sceny TD, a J. Pyszko, 

pfedseda sekce ochotnickeho 
divadla PZKO



u

Święto Poezji Jabłonków 1984 Svätek poezie Jablunkov 1984

Brak odpowiedniego wyposażenia nie Pro ućastniky sletü svazove mladeźe
mógł być przeszkodą dla występujących v Bystfici n. 0. nemohlo byt pfekńźkou 
na Zlotach Młodzieży Związkowej nedostatećne vybaveni
w Bystrzycy



„Czarodziejski kalosz“ w wykonaniu 
„Bajki“

„Kouzelnä galośe“ v provedeni 
Loutkoveho divadla „Bajka“

„Melpomenki“ w Trzyńcu. Dyskutuje 
nestor ruchu teatralnego 
Fryderyk Gogółka

Divadelni pfetüidka „Melpomenki“ 
v Tfinci. Hovofi nestor divadelnictvi 

Fryderyk Gogółka



Młodzieżowy zespół teatralny 
„Szpileczki“ z Trzyńca

Mlńdeżnicky divadeJni soubor 
„Szpileczki“ z Tfince

„Moralność pani Dulskiej“ w wykonaniu „Morńlka pani Dulske“ v provedeni
teatru amatorskiego z Ligotki Kameralnej ochotnickeho divadla z Komorni Lhotky



Odprawa prezesów — tradycyjna forma Instruktaż pfedsedń — tradićni forma
spotkania władz Związku z działaczami setkäni vedouclch pfedstavitelü svazu
terenowymi s aktivisty mistnich organizaci

Redaktor naczelny „Zwrotu“ P. Przeczek Vedouci redaktor casopisu „Zwrot“
przekazuje dyplom J. Kaszperowi P. Przeczek pfedävä diplom za ziskanl
z Wędryni za pozyskanie największej nejvetsiho poötu novych odberatelü
liczby nowych odbiorców pisma J. Kaszperovi z Vendryne



Państwo Steblowie -  tych dwoje ludzi Manżele Steblovi, ktefi meli velky
wniosło ogromny wkład w rozwój podil na rozvoji osvety a knihovnictvi
oświaty i czytelnictwa na Śląsku na Teśinsku
Cieszyńskim

Konkurs czytelniczy dla młodzieży Ctenäfskä souteż pro śkolni mladeż
szkolnej



Dni Folkloru W Jabłonkowie (1970) Dny folkloru v Jablunkove (1970)

Zespół „Sibica“ w pochodzie dożynko- Soubor „Sibiea“ v dożinkoyem prüvodu
wym w Hawierzowie-Błędowicach v Havifove-Bludovicich



Komisja Zespołów Kobiet ZG PZKO 
(1976)

Komise kroużku zen hlavniho vyboru 
PZKO (1976)

M A JO V A
VESELirE

Wystawa haftu w Nawsiu Vystava vysivek v Nävsi



Dania ludowe, przedmioty gospodar­
stwa domowego czy stroje to częste 
atrybuty wystaw organizowanych przez 
zespoły kobiet

Lidovä kuchyne, kuchyńske nńćini 
a kroje jsou ćasto k videni 

na vystaväch pofädanych krouźky żen

Reprezentacyjna wystawa pracy 
zespołów kobiet na Festiwalu PZKO 
w Karwinie (1982)

Reprezentaćni vystava prąci z kroużku 
zen na Festivalu PZKO v Karvine 

(1982)



Spotkanie działaczek z okazji MDK Setkäni aktivistek u pfileżitosti MDZ
w Teatrze Cieszyńskim v Teśinskem divadle



Turniej siatkówki podczas Festynu Turnaj odbijene na Horske
Górskiego w Koszarzyskach slavnosti v Kośafiskach

111H  
 ■

I

Zimowy Rajd Młodzieży „Kamienite ’79“ Zimni vystup mladeże „Kamenite ’79“



Andrzej Rosiewicz był gościem Zlotu 
Młodzieży Związkowej w Bystrzycy

Polsky zpeväk Andrzej Rosiewjcz był 
hostem Sletu svazove mladeże v Bystfici

Bal Akademicki otwierany jest Akademicky pies je tradićne zahajovän
tradycyjnie polonezem polonezou



Tradycyjne wybory Miss Balu Akade- Na Akademickem plese je tradićne
mickieeo — nie brak u nas urodziwych volena krälovna kräsy — o hezka
rWicwrrat devcata u nas nem nouze



Marie Hanzelkovä, zwyciężczyni Festi 
walu Piosenki Polskiej w roku 1973

V roce 1973 se vltezkou Festivalu pol- 
ske pisnę stała Marie Hanzelkovä



Festiwale PZKO: z okazji dwudziestole­
cia Związku w Karwinie . . .

Festivaly PZKO: u pfileżitosti 
20. vyroci PZKO v Karvine . . .

. . .  i w tym samym mieście w dziesięć 
lat później

a v tomteź meste o deset let pozdeji



Hasia w pochodzie festiwalowym Hesla ve festivalovem prüvodu jsou
Dvvrfą)ą postaw€ sP0teczną członków projevem angazovanosti clenü PZKO

Występy zespołów „Olza“ i „Górnik“ na Vystoupeni souborü „Olza“ a „Górnik“ 
Festiwalu PZKO w Karwinie (1977) na Festivalu PZKO v Karvine (1977)



Festiwal PZKO 1975 w Trzyńcu -  pokaz 
ćwiczeń spartakiadowych . . .

Festival PZKO 1975 v Tfinci — ukązka 
spartakiädnich cvikü . . .

I , «:
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. . .  i występ kilkusetosobowego 
połączonego chóru

. . .  a vystoupeni nekolikasetćlenneho 
peveckeho sboru



Zespoły maszerujące w pochodzie 
chętnie prezentują się przed trybuną 
honorową

Soubory chteji pfedvest sve umeni 
i pfed ćestnou tribunou

Najważniejszy jest występ zespołów 
na scenie

Nejduleżitejśi je vystoupeni souborü 
na festivalove scene



Jeszcze raz spartakiada -  tym razem na Jeśte jednou spartakiada -  tentokrät
płycie Stadionu Zimowego w Trzyńcu na Zimnim Stadionu v TrinCi (1980)
(1980)

Swoje umiejętności zaprezentowały tu 
również zespoły folklorystyczne

Sve dovednosti zde pfedvedly rovnez 
folklórni soubory



Z różnych stron docierają samochodami 
delegacje obwodów PZKÓ do Żywocie 
podczas Rajdu Szlakiem Ofiar Faszyzmu, 
by złożyć tu wieńce pod pomnikiem ofiar

Z rüznych mist prijiżdeji do Zivotic 
delegace PZKO v ramći Hvezdicove jizdy 

po stopach obeti faśismu, aby mohly 
u pamatniku polożit vence



ZPiT „Górnik“ na „Gorolskim Święcie“ Soubor „Górnik“ na slavnosti
„Gorolski Święto“

Przedstawiciele organizatorów Zästupci pofadatelii slavnosti
„Gorolskigo Święta“ przekazują dar „Gorolski Święto“ pfedävaji symbolicky
pamiątkowy założycielowi imprezy, dar zakladateli teto tradice Karolu
Karolowi Piegzie Piegzovi



Jura i Maciej, czyli Władysław Niedoba Jura a Maciej, neboli Władysław
i Ludwik Cienciała, tworzyli przez wiele Niedoba a Ludwik Cienciała, tvofili na 
lat na „Gorolskim Święcie“ nierozłączną jablunkovskych slavnostech po leta
Parę nerozlucnou dvojici

„Gorolski Święto“ odwiedzają corocznie Slavnost „Gorolski Święto“ navstevuji 
wielotysięczne tłumy widzów każdoroćne tisice divakü



Żartobliwe przypominanie dawnych Zertovne pfipominky uż zapoipenuteho
form życia . . .  zivota . . .

. . .  placki ziemniaczane czy inne . . .  bramborove placky a jine speciality
specjały ludowej kuchni . . .  lidove kuchyne . . .



pochód z wozami alegorycznymi prüvpd s alegorickymi vozy

. . .  a głównie Jura spod Grónia i jego 
siwek -  to magnesy „Gorolskigo 
Święta“

. . .  a hlavne „Jura spod Grónia“ se svym 
belouśem — to vśe pfitahuje nävstevni- 

ky slavnosti „Gorolski Święto“



Najwyższe odznaczenie PZKO — 
„Zasłużony dla Związku“

Nejyyśśi vyznamenäni PZKO — 
„Za zäsluhy o svaz“
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Z okazji 30-łecia PZKO przyznano U pfileżitosti 30. vyroöi vzniku było
Związkowi Dyplom Honorowy Okręgo- PZKO udeleno ćestne uznani Krajskeho
wej Rady Narodowej w Ostrawie närodniho vyboru v Ostrave



ÜVOD

„Polsky svaz kulturne-osvetovy je  jednotnou, dobrovolnou spolećen- 
sko-kulturni organizacl ceskoslovenskych obeanü polske närodnos- 
ti.

Polsky svaz kulturne-osvetovy je  clenskou organizacl Närodnl 
fronty. Svou cinnost provädi v souladu s politikou Närodnl fronty 
CSSR. Pracuje v duchu vedeckeho svetoveho näzoru, marxismu-leni- 
nismu, uznävä vedoucl ülohu Komunisticke strany Ceskoslovenska 
a aktivne ji realizuje. Sdrużuje ceskoslovenske obcany polske närod- 
nosti, ktefl spolu s ceskym a slovenskym narodem a pracujlclmi os­
tatnich närodnostl buduj! spolećnou socialistickou vlast.“

Techto nekolik vet citovanych ze Stanov PZKO strucne vymezuje 
zäkladnl funkce svazu, ktery mä ctenäfi pribhzit tato publikace. His­
torie vzniku Polskeho svazu kulturne-osvetoveho je üzce spjata s ob- 
doblm prvnlch let po skoncenl tragicke II. svetove välky, s obdoblm, 
ve kterem se rozhodovalo nejen o povälecnem osudu Ceskosloven­
ska, ale take o osudu budouclho souzitl polskeho a ceskeho näroda, 
ktere źijl tak bllzko sebe. I kdyż tento ükol nebyl zaznamenän v żad­
nych stanoväch, bylo od pocätku jasne, 2e 1 v tomto smeru budou 
püsobit Poläci obyvajlcl Teślnsko a że budou hrä t vyznamnou pozi- 
tivnl ülohu v upevüovänl pfätelstvl na bäzi socialistickeho bratrstvl. 
Od okamżiku założeni PZKO uż uplynulo vice neż ćtyficet let, na- 
plnenych aktivnl cinnostl tislcü clenü svazu. Jejich präce je  zfetelnä 
pfedevslm v oblasti hlavnlho zamefenl svazu — v kulturnl a osveto- 
ve cinnostl. Trvale se vsak cele generace clenü PZKO zapsaly rovneż 
do historie vystavby socialistickeho Ceskoslovenska. Aktivne se za- 
pojovaly do brigädnicke öinnosti na vesnici i ve meste. Poläci — cle- 
nove PZKO patfili tradicne mezi nejlepsl pracovnlky, aktivisty mno- 
ha dalślch slożek Närodnl fronty a funkcionäfe närodnlch vyborü. 
V jejich fadäch jsou vyznamnl vedci, umelci a sportovci. Velky, 
i kdyż teżko postiżitelny vyznam mela od sameho vzniku PZKO ülo- 
ha jeho clenü v upevüovänl pfätelstvl narodu Ceskoslovenska a Pol-
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ska a pfedevslin v rozvoji bratrske spolupräce vsech narodu a na­
ród nosti obyvajlcich Teśmsko.

Poćet ćlenu PZKO v soućasne dobe ćiru asi ctyfiadvacet ti- 
sic osob, naprostä vetsina pfitorn bydlx na uzeini okresü Karvinä 
a Frydek-Mistek. V teto oblasti take pusobi 93 nu'stnxch skupin; ton 
pośledni, devadesätou ctvrtou, je  mistni skupina PZKO v Ostrave. 
Cinnost zäkladnich clänkü v organizaci svazu, tzn. skupin, koordinu- 
ji mestske nebo obvodni vybory PZKO. Üstfednim organem je  hlavni 
yybor PZKO se sidlem v Ceskem Teśine. V souladu se stanovami je 
nejvyssim organem svazu jeho sjezd, v obdobi mezi sjezdy pak ple­
num hlavniho vyboru PZKO. Zasedani plena pfipravuje a svolävä 
pfedsednictvo hlavniho vyboru PZKO. .leho ükolem je krome toho 
projednäväni a schvaloväni nävrhü sekretariatu, komisi a sekei 
hlavniho vyboru, realizace smernic sjezdü a plena i urcovani forem 
a metod prace ve spolećensko-politieke, kulturne-osvetove a organi- 
zacni oblasti. Organizacnx zajisteni realizace usneseni a smernic nej- 
vyssich orgänü PZKO je  ixkolem vedeni sekretariatu hlavniho vybo­
ru  PZKO. Dale je jeho ixkolem zajisfovani styku s obvodnimi 
a mestskymi orgaxxy svazu, s mistnimi Skupinami, spolupräce s jiny- 
mi slożkami Narodni fronty a s druzebnimi organizacemi v zahranici. 
Vedeni sekretariatu rovnez pfipravuje materiały pro jednani plena 
a pfedsednictva, jzpracovävä pläny präce a koordinuje cinnost po­
mocnych orgänü. Do teto skupiny patfi oborove komise a sekce. 
Hlavni vybor PZKO je krome toho vydavatelem mesicniku „Zwrot" 
a fidi cinnost Loutkoveho divadla „Bajka“.

Publikace, kterou ctexxäf dnes dostävä do rukou, mä za ükol sezna- 
movat zäjemce s cinnosti naseho svazu jen  v hrubych rysech. Uvädi 
zäkladni smery cinnosti a nejvyznamnejsi historicke udälosti, spoje- 
ne se źi vote in a praci Poläkü xxa Tesinsku. I tyto strohe informace 
vsak pfi prohlizeni stränek knizky mohou inspirovat k zamyśleni 
nad potfebou dükladneho historickeho zpracoväni dejixx cinnosti 
a zivota teto zvlastni, hrde, i kdyż nepfiliś poćetne skupixxy lidi a je- 
jich Poiskeho svazu kulturne-osvetoveho.
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PAR SLOV O HISTORII

ObdobI bouflivyeh politickych, narodnostm ch a socialm'ch pfemen 
otrasajici v polovine XIX. stoletl rakousko-uherskou monarchii, se 
i na Teslnsku, po staleti s mocnafstvim spojenym, stało poćatkem 
rodiciho se uvedomeleho a organizovaneho hnutl Polaku obyvajl- 
cich toto üzemi, hnutl smefujlciho k urceni vlastnlho mlsta v deji- 
näch a k sebevzdelani.

Pfedchudcem veskerych instituci byli jednotlivci a jejich vlaste- 
necke, xevolucnl ćiny. Po nich näsledovaly pokusy utvofit organiza- 
ce -  prvni była Spolećnost pro zdokonalovani v polskem jazyce (To­
warzystwo dla Wydoskonalania w Języku Polskim), vytvofenä präve 
v revoluönim roce 1848. Tato spolećnost zorganizovala vlastni Kni- 
hovnu lidu z Teśmska, kterou rakouske üfady zakazały v roce 1855. 
Uplynulo śest let, neź vznikla nährada, Lidovä citärna, jejiz zaklada- 
tele si vytkli za eil organizovat lidove knihovny. Tentokrät snaha ra­
dy uvedomelych vlastencü pfinesla uspech, nebot’ jejich citärna pü- 
sobila aż do dvacätych let naśeho stoleti. Krome ctenäfstvi se 
zabyvala i rozvojem a popularizaci lidoveho umeni. V roce 1885 vzni- 
kä jako patron skolstvi a kultury dalsi osvetovä spolećnost — Matice 
skolskä Knizectvi Teśinskeho. I tato spolećnost dokäzala rozvinout 
svou püsobnost na celou oblast a venovat se śifeni osvety a kultury 
nejen na pfelomu stoleti, ale i v mezivälecnem obdobi.

Tyto organizace, stejne jako rada mene vyznamnych sportovnich, 
kul turn e-spolećenskych, turistickyeh a druzstevnich spolećnosti vy- 
tvofily historickou zäkladnu pro vznik Polskeho svazu kulturne- 
-osyetoveho. Ten je  take nositelem kulturnich tradic svych pfed- 
chudcu v povälecnem obdobi.

Po druhe svetove välce se znovu rozhodovalo o osudech stätü  
a narodu; v te dobe se prvnim krokem k urćeni dalśiho zivota obća- 
nü polske närodnosti v rämci osvobozene Ceskoslovenske republiky 
a k urćeni närodnostnich vztahü vübec stal program vlädy Närodni 
fronty, tzv. Kośicky vlädni program pfijaty 5. dubna 1945. V souladu
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se zasadami proletäfskeho internacionalism u v nem byl vyjadfen 
i vztah k obcanüm polske närodnosti tak, jak ho prosazovala Komu- 
nistickä strana Ceskoslovenska. Znamenalo to zajisteni v rämci de- 
mokraticke spolećnosti stejnych präv, jaka pfisluśela i Cechüm 
a Sloväküm.

V bfeznu 1947 byla ve Varsave podepsäna Smlouva o pfätelstvi 
a vzäjemne spolupräci mezi Polskem a Ceskoslovenskem, kterä pak 
byla doplnena ümluvou z eervence tehoź roku, podepsanou v Praze. 
Tato udälost, potvrzenä navic dalsimi dohodami, uzaviranymi v nä- 
sledujicich letech, znamenala vybudoväni novych zäkladü pro eko- 
nomicke a politicke vztahy obou stätü. Smlouva byla rozślfena 
o Protokol, obsahujici prohläseni obou stran, vyznamnä pro Poläky 
bydliei v Ceskoslovensku a Cechy a Sloväky v Polsku. Smluvru stra- 
ny se v nem mimo jine zavazuji, „źe v zäjmu nejrychlejsi hospodäf- 
ske a kulturni vystavby obou stätü  uzavfou pokud możno v nejkrat- 
äi dobe dohody smefujici k tomuto cili.

Ze zajisti Poläküm v Ceskoslovensku a Cechüm a Sloväküm v Pol­
sku v rämci płatnych pfedpisü a zäkonü a podle zäsady vzäjemnosti 
możnost närodniho, politickeho, kulturniho a hospodäfskeho rozvo- 
je  (śkoly, sdrużeni, druzstva podle zäsad jednoty druzstevnictvi
v Polsku nebo v Ceskoslovensku)“.

Düslednä internacionälni politika Komunisticke strany Ceskoslo­
venska, kterä si ziskala nejvetsi düveru obyvatel teto oblasti, byla od 
prvnich okamzikü po osvobozeni nejvetsi zärukou vytvofeni tako- 
vych organizaćnich forem, ktere uinozni plne kulturni vyziti oböanü 
polske närodnosti. V rukou komunistü byli skutećnym trumfem ve 
hfe zkuśeni a v boji zoceleni ücastnici odbojoveho hnuti -  Cesi i Po­
łaci. Komunistę -  Poläci se dozadovali mezi jinymi präva na vyuku 
v polskem jazyce a stejnych obćanskych präv, coż bylo v souladu 
s politikou KSC. Krome toho pozadovali i obnoveni cinnosti nekte- 
rych polskych pfedvälecnych organizaci a instituci. Kdyź se ukäzalo, 
że veskere snahy smefujici k aktivizaci pfedvälecnych sdrużeni jsou 
torpedoväny pravicovymi silami a jako „nacionalisticke zamitäny, 
zamefili veskere üsili na vytvofeni nove organizace, schopne ziskat 
pokud możno nejśirśi ćlenskou zäkladnu.

Nejzkuśenejśi aktiviste, ktefi ziskävali ostruhy uż v pfedvälecnych 
organizacich, a to nejcasteji levicovych, utvofili organizacnf vyboi, 
jehoż pfedstavitele se v Praze seśli s ßleny vlädy, s ministry, s Pfpd- 
sedou vlädy Klementem Gottwaldem. Mezitim doma, v Ceskem Tesi- 
ne, pfedklädä skupina pokrokovych cinitelü fadu pozadavkü a nä- 
v rhü  oböanü polske närodnosti a jsou zpracoväväny stanovy noveho 
svazu. Cinnost teto skupiny se soustfedovala kołem redakce „Głosu 
Ludu“, orgänu KSC, jehoż prvni öislo vyslo jeśte v öervnu 1945.

Dva roky, ktere uplynuly od kvetna 1945 do öervna 1947, byly ob- 
dobim velkeho politickeho snażeni a tvrdeho boje za prakticke usku- 
teöneni zäsad, vyhläsenych v dokumentech Kośickeho vlädniho pro-
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gramu a Smlouvy o spolupräci mezi CSR a PLR. Tento boj skoncil, 
jak znämo, vxtezne diky internacionälm  politice KSC bez ohledu na 
snahy ostatnich, vetsinou protipolsky naladenych politickych stran, 
pfedevslm strany närodnlch socialistü, ktefl se snażili ze vsech sil 
bojkotovat a ztezovat spolecny postup kom unistü a Poläkü.

26. cervna 1947 ostravskä pobocka Zemskeho narodnlho vyboru 
v Brne schvälila s pfevahou jcdineho hlasu stanovy ctyf novych or- 
ganizacl: Polskeho svazu kulturne-osvetoveho v okrese Ćesky Tesln, 
Polskeho svazu kulturne-osvetoveho v okrese Fryśtat a SdrużenI 
polske mladeże, taktez v obou okresech. VytvofenI ctyf administra- 
tivne nezävislych organizacl a jejich programovä „apolitiönost“ byly 
üstupkem KSC pod nätlakem tri burzoaznlch stran, zaujlmajlclch 
k cele otäzce polskych organizacl odnutave stanovisko. RozhodnutI 
o nepolitickem charakteru novych svazü oznamoval letäk, podepsa- 
ny pfedstaviteli vyboru vsech ćtyf organizacl, v nemz se uvädelo 
mj.: „Połaci! Tyto svazy budou apoliticke, a tedy nezävisle na politic­
kych stranäch. Jejich ćleny maj! byt vsichni Poläci-demokrate, bydli- 
cl na üzemi Ceskoslovenska“. Brzy se vSak ukazało, że tuto vynuce- 
nou apolitiönost praxe nepotvrdila, nebot’ prostfednictvim PZKO 
ziskala komunistickä strana możnost püsobit na pocetnou närod- 
nostnl skupinu Poläkü na Tesinsku.

Rozhodnuti o utvofeni novych svazü bylo zvefejneno aż o dva tyd- 
ny pozdeji. 10. öervence 1947 se v „Głosu Ludu“ objevila informace 
o schväleni techto polskych organizacl.

16. öervence se v Ceskem Teślne konala okresni konference Polä­
kü v Ceskoslovensku, na niż byl zvolen prozatlmnl vybor PZKO pro 
tento okres a zäroven byly pfijaty zäsady präce s ölenskou zäklad- 
nou, tvofenl mlstnlch organizacl PZKO a pfjjlmän! clenü. Obdobnä 
konference se konala 20. öervence v Karvine, kde bylo po zvolen! 
okresnlho frystätskeho vyboru PZKO rozhodnuto svolat vefejne 
schüze v jednotlivych obclch a mestech.

yznik nove jednotne kulturne-spoleöenske organizace Poläkü 
v Ceskoslovensku znamenal rozhodujld obrat v żivote teto närod- 
nostnl skupiny. Düsledkem bylo mimo jine i to, że v obdobl Vltezne- 
ho ünora se Poläci jednoznaöne postavili po bok komunistü a sociäl- 
nl demokracie, coż pfispelo k upevnenl pozice svazu. Potvrzenlm 
novych vztahü, jake se tvofily mezi Cechy a Poläky, se staly slavnos- 
ti pofädane u pfllezitosti prvnlho vyroöl podepsänl öeskoslovensko- 
-polske smlouvy v Tfinci, Ceskem Teślne a Karvine. Aktivnl ücast na 
ünorovych udälostech v roce 1948 pfispela i k dalslmu zapojenl Po­
läkü do politickeho żivota statu  v näsledujlclch letech.

V prvnlm obdobl öinnosti nedisponoval svaz ani kädrovymi, ani 
rozsählejslmi fmanönlmi prostfedky, v nove jednotne spoleöenske 
organizaci vsak byly üspesne nahrazoväny a doplüoväny obetavostl 
na strane jedne, snahou o zdokonalenl vsech forem präce 
a vysokym tempern rozvoje na stranö druhe. To vse pfisplvalo v prv-
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nich letech k rychłemu rüstu ürovne pfedevsim zäjmove umelecke 
ćinnosti. Pfineslo to i uznani cele spolećnosti nejen v miste püsobe- 
ni, ale i u nejvyssich stätnich orgänü.

Pro prvni obdobi püsobnosti PZKO byla charakteristickä snaha 
pokud możno co nejrychleji rozvinout svazovou cinnost, tvofit zä- 
kladni clänky — mistni organizace, hledat nejvhodnejsi formy präce. 
Stäle ćasteji se pfitom hovofilo o nutnosti spojeni samostatnych 
okresnich organizaci v jeden celek. Tato idea se stala skutecnosti na 
Slucovacim sjezdu 26. ünora 1950.

Druhä etapa präce svazu zahrnuje obdobi do roku 1967. Je pro ni 
typicky pfedevsim bouflivy vyvoj vsech forem vnitrosvazove cin- 
nosti, rüst ćlenske zäkladny, podil PZKO na rozvoji socialisticke kul­
tury cele oblasti. PZKO ziskävä popularitu a uznani diky präci ama- 
terskych souborü, at uż tanecnich nebo peveckych a divadelnich. 
Vznikaji nove reprezentaćni soubory: „Górnik“, „Olza“ a Sbor pol- 
skych ucitelu (Chór Nauczycieli Polskich). Velkou popularitu maji 
i zahradni slavnosti, plesy, klubove akce. Masovä ućast a vysokä ide- 
ovä, umeleckä i organizacni uroveh svazovych akci se stavaji vzo- 
rem pro mnoho dalsich organizaci. To vśe jen potvrzuje vysoke poli- 
ticke a spolećenske uvedomeni stovek a tisicü naśich aktivistu ve 
vsech organizacich, souborech a mistnich Skupinach. V tomto obdo­
bi dochäzi i k organizacnim üpraväm. Vzhledem k administrativnim 
zmenäm üzemniho uspofadani były zruśeny dosavadni okresni vy- 
bory PZKO — v Bohumine, Karvine a Ceskem Tesine. Tim dochäzi ke 
vzniku systemu pfimeho fizeni mistnich skupin z hlavniho vyboru 
PZKO. Tato zmena vsak pfinesla fadu komplikaci, ktere ve svem dü- 
sledku zpüsobovaly odtrzeni hlavniho vyboru PZKO od zakladnich 
slożek a naopak. Proto byly hledäny zpüsoby, jak tento problem re­
sit. V te dobe vznikaly take nove mistni skupiny, jine se v düsledku 
uvedenych adm inistrativnich zmen, ktere byly däny ekonomickymi 
potfebami statu, spojovaly do vetsich celkü. Postupne se do präce 
zapojovala i nova generace mladych funkcionam. Tento proces se 
samozfejme musel projevit i ve vyborech, komisich a dalsich kolekti- 
vech. Postupne ubyvalo sil tern, ktefi svoje zkuścnosti ziskavali v ob­
dobi intenzivniho boje za präva pracujicich. Je vsak tfeba fici, że 
i nova generace zaćala svou cinnost dobfe politicky pfipravena a pl- 
nä elänu. Soućasne zacina ve svazu kam pań odbornych kursü, ktere 
maji doplnit a rozśifit znalosti teto mlade generace v oblasti spole- 
ćenske kulturne-osvetove ćinnosti. Rozsah püsobnosti svazu se stale 
zvetsuje a stävä se zfejme, że pfesahuje możnosti organizaćniho 
a metodickeho fizeni ze strany hlavniho vyboru. Ten proto povolävä 
pomocne organy — sekce a komise, ktere se specializuji na urćite ob­
lasti kulturni a osvetove ćinnosti. Tyto organy sdrużuji odborniky 
a zajiśtuji tak sprävny smer vyvoje, at uż v tanećnim hnuti nebo ve 
sborech, divadelnictvi, osvetove ćinnosti apod. Pro tuto etapu je 
charakteristicke rovnez aktivni zapojeni nasich ćlenu do brigädnicke
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cinnosti v rämci zvelebovacich akci v obcich a v akci vystavby klu- 
boven a domü PZKO. Byly odpracoväny statislce brigadnickyclt ho- 
din, dlky nimź stoji pres ctyficet domü PZKO, ve kterych se muźe le- 
pe neź doposud rozvijet vnitrosvazovy zivot. Je vsak tfeba zdüraznit, 
źe tato prace nebyla nikdy odtrzena od spolećenskeho deni. Clenove 
svazu se na nem vzdy podileli, stejne jako na formovani nasi souöas- 
nosti. Cinnost PZKO se vzdy fidila smernicemi, ktere v zajmu zajiśte- 
ni rozvoje nasi republiky vytycovala Komunisticka strana Ceskoslo- 
venska. Proto take mixzeme tuto druhou etapu historie PZKO nazvat 
obdobim realizace smernic predevsim IX. sjezdu KSĆ, ktery vytycil 
generalni linii budoväni socialismu v Ceskoslovensku. V nasi speci- 
licke situaci to pak znamenalo obdobi intenzivni ćinnosti, smerujici 
k mobilizaci obćanu polske narodnosti a k jejich vetsimu zapojeni do 
spolecensky prospeśne präce, kterä dävä zäruky rozvoje närodnost- 
ni skupiny.

Neustäly rüst autority socialistickych zemi na celem svete a pfi- 
klad, jakym se stävaly pro delnickou tfidu ve stätech s kapitalistic- 
kym spolecenskym zfizenim, podnitily svetovy imperialismus k ne- 
prätelske rcakci na tento vyvoj a k otevfenemu ütoku, ktery mel 
pfinest nävrat ztracenych pozie. Imperialistę vyuzivali veskere chy- 
by a nedorozumeni mezi komunistickymi a delnickymi stranami 
k tomu, aby rozbili jejich jednotu a osłabili jejich vedouci ülohu ve 
spoleönosti. Doślo k fade krizovych jevü v nekolika socialistickych 
stätech. Antikomunisticke üstfedny i zbytky domäci reakce zpüsobi- 
ly politickou krizi i v nasi republice.

Obdobi let 1968—1970 je  präve vzhledem k tomuto vyvoji dalsi eta- 
pou historie naśeho svazu a je tfeba hned fici, źe clenskä zäkladna 
ve svych zäkladnich öläncich organizacni struktury v te dobe proje- 
vila velkou politickou vyzrälost. Byl to vysledek sprävne politicke 
präce PZKO v pfedchozim obdobi, pfestoże se jednotlivci, podporuji- 
ci protisocialistickou, nacionalistickou a antisovetskou politiku, ob- 
jevili ve vyssich orgänech svazu, v redakci „Głosu Ludu“ a v nekte- 
rych vyborech mistnich skupin. Svaz se svou poćetnou ölenskou za­
kład nou vsak odmitl politiku pravicovych sil, ktere se snaźily obrätit 
kolo dejin zpet. Za postoj, jaky projevili v obdobi krizovych let, si na­
si ölenove, Połaci, obćane Ceskoslovenske socialisticke republiky, 
zasloużi slova uznani. Nasi clenove ve sve vetsine potvrdili, źe pol­
ska närodnostni skupina podporuje Ceskoslovenskou socialistickou 
republiku, vedouci ülohu strany, bratrskou spolupräci se Sovetskym 
svazem, Polskou lidovou republikou a ostatnimi socialistickymi stä- 
ty. V obdobi konsolidace a obnovy po letech krize podporovali nasi 
clenove svymi ćiny politiku noveho vedeni KSC v jeho usiii vyvest 
republiku z krize. Je tfeba zdüraznit i to, źe v tomto obdobi sprävny, 
zodpovedny postoj prokäzali nejen dlouholeti a zkuśeni funkcionafi, 
ale i pfedstavitele mladśi generace, ktefi ziskävali sve zkuśenosti 
präve jen v prąci pro PZKO. Dali tak zäruku, źe jsou pfi-
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praveni sprävne fidit svazovou cinnost a realizovat ükoly, ktere pfed 
ne budou postaveny v zajmu daiśtho rozvoje Polskeho svazu kultur- 
ne-osvetoveho. Naś svaz se rozesel s temi, ktefi v krizovem obdobl 
zklamali. Na IX. sjezdu PZKO bylo pfijato hodnoceni pfedchazejiciho 
obdobl a v souladu se smernicemi KSĆ byl pfijat i program dakslho 
postupu. Tento program uż realizovali lide z povälecne generace. Pfi- 
byvä stale vice novych tvän  ve svazovych orgänech, ve vyborech 
nustm ch skupin, ve spolecenskych aktivech. Toto pfedäväm  śtafety, 
i kdyź se jedna o pfirozeny proces, vsak neproblha bez obtlżl. Jako 
by se zaslouźib funkcionäfi obävali, zda mladl zvlädnou sve nove 
ükoly, zda neprom arni to, co oni s näm ahou vytvofili; Mladi lide pfi- 
chäzeji se svymi ambicemi, s novymi pohledy na vec, formovanymi 
na zäklade jinych, novych mezilidskych vztahü, opirajicich se o rea- 
litu mirove vystavby socialismu v nasi zemi. Jejich aktivita v obdobi 
mezi XI. a XII. sjezdem PZKO vsak prokäzala, źe silą svazu vyrüstä ze 
śiroke zäkladny, że tisice ćlenu nedovoli sniżit tempo rozvoje. Nepo- 
tvrdily se ani pfedpovedi tech, ktefi museli po krizovem obdobi ode- 
j i t  a ktefi hlasali, że bez nich se svaz rozvijet nemüze. Toto obdobi 
naopak jako by zahajovalo novou etapu v dejinäch svazu. Kromę 
beżne każdodenni präce v mistnich Skupinach pracuji pevecke sbo- 
ry, hudebni, tanećni a divadelni soubory, recitaćni skupiny, kluby 
dobrych napadu, kluby zen i mladeże, konaji se pfednaśky, rüzne 
kursy, rozśifuji se styky mistnich skupin s obdobnymi spolećensky- 
mi organizacemi v Polskę lidove republice. Na zäklade techto stykii 
jezdi soubory do Polska, ty ncjlepsi pak reprezentuji hlavni vybor 
PZKO v Ceskoslovensku i PLR, na festivalech Poläkü żijicich v zahra- 
nići, ktere jsou v Polsku ćasto pofädäny. Vsude vzorne reprezentuji 
naś svaz i nasi socialistickou republika. Z vyznamnejsich akci tohoto 
obdobi je tfeba uvest pfedevsim oslavy Kopernikova roku, ktere se 
rozrostly do rozmeru v PZKO dosud nevidanych.

V rarnci oslav 25. vyroci założeni PZKO byl uspofädän festival 
v Karvine. V pfedvecer jeho zahajeni pfedal vedouci stranicke 
a vladni delegace m inistr Leopold Ler pfedstavitelum  svazu Rad prä­
ce, ktery Polskemu svazu kulturne-osvetovemu pfiznal prezident re- 
publiky Gustav Husak. Timto zpusobem nejvyssi stranicke a vladni 
organizace potvrdily, że si vysoce ceni vysledkü präce svazu, dosaże- 
nych za 25 let jeho püsobeni. V Karvine se festivalu zućastnilo pfes 
20 tisic lidi. Vyznamnou merou se näs svaz podilel i na oslaväch 30. 
vyroci osvobozeni nasi vlasti Sovetskou armädou. V mistnich Skupi­
nach byly uspofädäny desitky akci, nase soubory se ziicastnovaly 
i akci, pofädanych jinymi organizacemi Narodni fronty. V PZKO pak 
oslavy vyvrcholily festivalem, ktery se konał na tfineckem stadionu 
pod heslem „Nie näs nerozdeluje, vsechno näs spojuje“. Politicky vy- 
znam svazu i autoritu, jakou v cele spolećnosti ziskal, potvrdila na 
tomto festivalu ücast vedouciho tajemnika KV KSĆ a ćlena ÜV KSĆ 
Miroslava Mamuly, pfedsedy Krajskeho narodniho vyboru
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v Ostrave Frantiska Skäcela, velvyslance Polske lidove republiky 
v Ceskoslovensku Lucjana Motyky a daislch hostü, ktefi z tribuny 
obdivovali festivalovy prüvod. Pres dvacet tisi'c üöastm kü pfispelo 
k vytvofenl atmosfery jednoty a bratrstvi, ktere näs spojuje v jeden 
celek^ vedome se podilejici na vystavbe nasi socialisticke vlasti.

Näs svaz si zlskal väznost i v rämci Narodnl fronty. Potvrdilo se to 
jak  v obdobl tvorby volebnlch programu v roce 1971, tak i pfi jejich 
realizaci v nasledujlclm obdobl. Za pozornost stojl i to, źe v techto 
volbäch bylo do funke! v orgänech närodnlch vyborü vsech stupM  
a funke! Federälnlho shromazdenl zvoleno celkem pres ćtyfi sta po­
słańcu polske närodnosti. I tato skutećnost je  potvrzenlm düvery, ja- 
kou si PZKO ve stranickych orgänech ziskalo.

Tyto projevy uznani a zaroven stale rostouci rozsah nasi ćinnosti 
ve spojitosti s aktivizaci nasi ćlenske zäkladny zpüsobovaly, źe rost- 
la i odpovednost hlavniho vyboru PZKO za sprävne urcovani smeru 
vnitrosvazove politiky. Bylo nutne pfizpusobit soucasnym potfebam 
stanoyy svazu a vytvofit na niżśich stupnich organizace takove fidi- 
ci sloźky, ktere by odpovidaly adm inistrativni strukturę statnich or­
ganu y souladu s tim, jak  si to vyzädala nutnost dynamickeho fizeni 
spoleöenskeho vyvoje. V te dobe totiź vznikala integrovanä mesta se 
spojenymi narodnimi vybory, mestskymi vybory Narodni fronty 
a mestskymi vybory KSC. Na üzemi techto m est vsak vetsinou pilso- 
bilo nekolik mistnich skupin PZKO. Je samozfejme, źe nemohly 
vsechny ani każda samostatne byt partnery v jednani s mestskymi 
organy. Soucasne se zesilovala nutnost ucastnit se vice celospole- 
censkeho vyvoje, ktery se obzvläsf po XIV. sjezdu KSĆ dostäval do 
yelkeho tempa. Na zäklade techto zkusenosti bylo rozhodnuto utvo- 
fit jako meziclanek, spojujici mistni skupiny s hlavnim vyborem 
PZKO, mestske nebo obvodni vybory PZKO. Jejich ćinnost vstoupila 
v platnost pfijetim novych stanov PZKO na XII. sjezdu, ktery se ko­
nał v dubnu 1975. Na tomto sjezdu vystoupil jmenem stranickych or­
ganu vedouci tajemnik KV KSC v Ostrave Miroslav Mamula. Vysoce 
ocenil politickou präci svazu a zdüraznil pfedevsim jeji oprävnenost 
a potfebnost, hlavne v prąci s mladeżi v souladu s usnesenim KV 
KSC a UV KSC, ve kterych byly vytyceny ükoly pro organizace Na­
rodni fronty v oblasti vychovy mlade generace.

Nejvyssi stranicke organy jednoznacne prohlaśuji, źe za postoje, 
politicky profil a uvedomelost mladych lidi nesou odpovednost kro­
mę Socialistickeho svazu mladeże i vsechny ostatni sloźky NF a spo- 
lećenske organizace, mezi nimi i PZKO. Teto odpovednost! näs nikdo 
nezbavi. Każdy, kdo by chtel zpochybfiovat nasi povinnost dbät o vy- 
chovu mlade generace, by jednal v rozporu s politikou Komunisticke 
strany Ceskoslovenska.

Po XII. sjezdu PZKO vyrazne vzrostla aktivita vsech ćlanku spole- 
censke angazovanosti svazu. Zvysilo se rovneż uvedomeni a jistota, 
źe jsm e soucasti celospolecenskeho usili o zapojeni vsech do aktivni
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präce v zajmu rozvoje naśeho socialistickeho statu. Kulturne-osveto 
vä ćinnost se stała zakładem nasi masove politicke prace, jejimż üko- 
lem je formovat spolecenske vedonu tak, aby pfispelo k realizaci 
ukolü a närodohospodäfskych plänü. Nesniżilo to kvalitu kulturne- 
-osvetove präce, v niż jsm e i v tomto obdobi dosahovali dobrych vy- 
sledkü, potvrzenych vyznamnymi üspechy v rüznych soutezich 
a festivalech, pfedevsim pak v tech, jejicltż pofadatelem je spoleć- 
nost pro styk s Poläky v zahranici „Polonia“ v PLR.

Pfipravy XIII. sjezdu PZKO, ktery se pak konal 19. kvetna 1979 
v hotelu „Piast“ v Ceskem Teśine, probihaly pod heslem „Każdy clen 
PZKO vzornym pracovnikem“. Celospolećensky charakter nasi präce 
zdüraznil ve svem vystoupeni vedouci krajske delegace, ćlen UV 
KSĆ a vedouci tajemnik severomoravskeho KV KSÜ Miroslav Mamu- 
la, ktery mimo jine fekl:

„Na zäklade naśich dosavadnich zkuśenosti z präce PZKO mużeme 
fici, że se Polsky svaz kulturne-osvetovy jako slożka Närodni fronty 
v naśem krąji spolecne sjinym i spolecenskymi organizacemi pod ve- 
denim Komunisticke strany Ceskoslovenska aktivne podili na vśe- 
stranne ćinnosti Narodni fronty. V tom je podstata vaśi ućasti na vy- 
stavbe rozvinute socialisticke spolećnosti. Celä vaśe präce od 
posledniho sjezdu si zasloużi vysoke oceneni a jsem rad, że ho mohu 
vyjädfit jmenem stranickych a statnich organu, ktere me na vaś
sjezd delegovaly.“ 0 . , , .

Tato slova se vryla do pameti vsech ćlenu naśeho svazu. V obdobi 
realizace usneseni XIII. sjezdu pro to naś svaz zaznamenal celou radu 
vyznamnych üspechü. Obzvläsf je  tfeba zdiiraznit sprävny postoj na­
śich ćlenu ke kontrarevolucnim jevünt v sousedni Polske lidove re­
publice, ktere byly vysledkem ćinnosti vnitrni reakce v Polsku a sve- 
toveho ’ im perialism s Pfi każde pfileżitosti take nasi clenove 
manifestaćne projevovali svüj vztah k zachovani miru a odmitali 
neustäle provokace imperialistickych sil.

V tomto obdobi jsme postavili fadu novych domü PZKO a obohati- 
li tak zäkladnu pro kulturne-osvetovou ćinnost, Ddleżitym impulsem 
pro tuto präci bylo vyhläseni roku 1981 Rokem lidove kultury. Ob­
zvläsf poteśujici je ta okolnost, że do aktivniho rozvijeni hodnot 
regionalni kultury se śiroce zapojila mladeż. Proto take mohla zpra- 
va o ćinnosti, kterä była pfednesena na XIV. sjezdu PZKO dne 21. 
kvetna 1983 v Ceskem Teśine, byt plnä optimismu. Aktivita nasi mlä- 
deże a cele ćlenske zäkladny i v tomto obdobi totiż umożfiovala pro- 
hläsit, że Polsky svaz kulturne-osvetovy mä i dnes pred sebou velke 
perspektivy a neni tfeba se obävat ochabnuti jeho ćinnosti.

Vysledky ćinnosti Polskeho svazu kulturne-osvetoveho v Cesko- 
slovenske socialisticke republice jsou vyznamne. Umożnily ziskat si 
vażnost i autoritu  ve spolećnosti, v niż żijeme a v niż spolecne pod 
vedenim Komunisticke strany Ceskoslovenska pfispiväme k vystav- 
be socialismu a budouci komunisticke spolećnosti. Proto si slova di-
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ku a uznani zasloużi ti, kteff se na techto vysledcfch podüejf. Na na- 
śe ńspechy jsm e hrdi a chäpeme je  soućasne jako zävazek pro 
nastupujici, nove generace svazovych funkcionäfü. Vztah mezi naro­
dy a narodnostm i byl nejlepe formulovän ve zpräve, kterou pfednesl 
na XV. sjezdu KSC generalni tajemnlk ÜV KSC Gustav Husäk: „Üspe- 
chy, kterych jsm e dosähli v oblasti narodnostnl politiky, dosażena 
uroveü jednoty a internacionälnlho bratrstvl mezi Cechy, Sloväky 
a ostatnimi narodnostm i źijicimi na naśem uzemi patfi k historicky 
nejvyznamnejśim üspechüm naśeho revoluöniho delnickeho hnuti. 
Je proto naśim każdodennim ükolem chränit to, ceho jsm e dosähli. 
Nemużeme pfipustit, aby cokoli vzbuzovalo nedüveru a podezira- 
vost mezi naśimi narody a narodnostm i a aby z te ći one strany vy- 
volävalo nacionalisticke nälady, s ćimż pocitaji nasi nepfatele. Stra- 
na bude i nadäle vytväfet podminky pro vsestranny rozvoj närodü 
a narodnosti, pro rozvoj pokrokovych tradic a närodnich kultur. Bu- 
deme upevhovat jednotu naśich närodü a narodnosti, prohlubovat 
vedomi ceskoslovenske stätnosti a tim soućasne budeme upevhovat 
i silu Ceskoslovenske socialisticke republiky.“
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Zakłady ćinnosti Polskeho svazu kulturne-osvetoveho były od jeho 
vzniku v roce 1947 spojeny s cinnostl mistnich skupin. Zde se rodila 
iniciativa, setkävali se clenove, zde pracovaly skupiny. Od zadatku 
była zjevnä i snaha dät celemu svazu pnleźitost vice projevit svou 
existenci. V prvruch letech tuto funkci plnily v souladu s tehdejsi or- 
ganizaćni strukturou okresm slavnosti, pofadane okresnlmi vybory 
PZKO. Jejich organizätofi tak navazovali na pfedvalecne lidove slav­
nosti, ktere mely silny politicky podtext a na nichż se stejne podilely 
ceske i polske delnicke organizace. Proto take i tyto nove „slavnosti 
PZKO“ były od zadatku nejen pfehlidkou svazove dinnosti, ale i ma- 
nifestaci politickych postoju polske narodnostni skupiny, kterä na 
Teśinsku pine podporovala politiku Komunisticke strany Ceskoslo- 
venska. Melo to velky vyznam nejen pfedevsim v obdobi pfed Üno- 
rovym vitezstvim, ale i pozdeji. Postoje obdanü polske närodnosti 
byly v te dobe vyrazne ovlivneny nedävnym utvofenim PZKO, doż 
bylo zcela oprävnene ve vedomi vsech spojoväno s düslednou na­
rodnostni politikou komunistü. Prvni takove „slavnosti PZKO“ se 
konaly 31. srpna 1947 v Ceskem Tesine, druhe 21. zafi tehoz roku 
v Karvine. Stejnym zpüsobem byly organizoväny i v nekolika näsle- 
dujicich letech. Po centralizaci svazu bylo rozhodnuto uspofadat 
„slavnosti PZKO“ zäroveh s tim, ze budou oznadoväny jako „festi­
val“. Prvni se konal na tradidnim miste obdobnych oslav v parku 
Adama Sikory v Ceskem Tesine 12. dervence 1953. Tento Celostatni 
festival PZKO zahajil nejen tradici pfehlidek dinnosti svazu na jedne 
spolećne akci, ale take urcil jeji struk turu  platnou bez vetsich 
zmen do dnesniho dne. Oficialni cast byla zahäjena prüvodem a po- 
prve byla do programu zafazena krome vystoupeni vlastnich i vy- 
stoupeni cizich umeleckych souborü, v tomto pfipade dtyficetios- 
midlenneho ukrajinskeho souboru pisni a tancü KSUT z Presova. 
V prvnim obdobi byly tyto närodne akce pofädäny każdorodne (jako 
tfeti festival je v historickych tabulkäch uväden „Sjezd Poläkü
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v Ceskoslovensku“). Teprve mezi tfetim  a ctvrtym vznikla dvouleta 
pfestävka. V tomto cyklu byly festivaly pofädäny do roku 1959, dal- 
śich sedmnäct let pak stndave co dva tri roky. Tentyż cyklus, avsak 
navazujici pfimo na vyroci osvobozeni Ceskoslovenska a v näsledu- 
jicim obdobi pak na vyroci vzniku PZKO, byl zahäjen Festivalem 30. 
vyroci PZKO v roce 1977. Jinou vyznamnou zmenu pfinesl rok 1967, 
kdy se festivaly pfestehovaly z Ceskeho Tesina do Karvine, kde byl 
uż k dispozici vetsi prostor, a rok 1974, kdy Karvinä ziskala konku­
renci v poradäni festivalü v podobe podbeskydskeho hutnickeho 
mesta Tfince. V soućasne dobe se obe tato mesta v organizoväni fes­
tivalü stfidaji.

Mohlo by se zdät, źe z hlediska organizaömho se jednotlive festiva­
ly od sebe navzäjem nikterak neliśi a że maji stejne schema. Pravi- 
delni ücastnici vsak maji pro każdy z nich jakesi poznavaci znameni, 
ukazujici na vyjimecnost każdeho festivalu. Ten tfeti züstal v jejich 
vzpominkach mimo jine jako ukäzka fotbaloveho zapasu, potvrzujici 
obrozeni sportovniho a turistickeho hnuti v rarnci PZKO. Sesty festi­
val byl zahäjen koncertem vlastnich souborü v sälu hotelu „Piast“, 
pod öislem IX. je zaznamenäna akce, kterä nesla oficiälne näzev „Svä- 
tek deti a mladeże". Dalsi festival, ktery byl pofädän v Karvine na 
poćest 25. vyroci vzniku PZKO, je  spojeń se slavnostnim zasedanim 
plena hlavniho vyboru PZKO, na nemż m inistr financi CSR Leopold 
Ler pfedal pfedstavitelüm svazu Rad prace. Spiśe neż podle ciselne- 
ho oznaćeni si ücastnici jednotlive festivaly pam atuji podle repre- 
zentacnich souborü, ktere vystupovaly se svymi programy (byl to 
kupfikladu polsky soubor „Śląsk“ nebo Üstfedni umelecky soubor 
Polskę armady), a take podle zdänlive vedlejsich, presto vsak neza- 
pomenutelnych, nekdy anekdotickych udälosti — dodnes si mnozi pa­
matuji napf. davy sportovnich fandü pfed obrazovkami televizorü, 
umistenych zvläsf pro tento ücel v rämci XI. festivalu na stadionu 
v Tfinci a pfenäsejicich fotbalovy zäpas Polsko—Italie z mistrovstvi 
sveta. Pro ty, kteri se s cinnosti svazu setkävaji jenom-nähodne, maji 
festivaly pfece jen  jednu spolećnou vlastnost — atmosferu velkeho 
svätku angazovanych lidi. Velky dojem udelä na vsechny pokażde 
prüvod, v nemż pochoduje pravidelne pres deset tisic lidi. V parku 
Bożeny Nemcove v Karvine nebo na sportovnim stadionu Tfinec- 
kych żelezaren pak vystoupeni souborü sleduje i dvojnäsobek toho- 
to poctu. Lide obdivuji vystoupeni taneönich souborü, poslouchaji 
zpev v provedeni spojenych sborü, citajicich nekolik set osob. Neob- 
vyklou, temef rodinnou atmosferu dotväfeji ve velke mife i stänky, 
ve kterych mistni svazove skupiny nabizeji speciality sve kuchyne, 
mnohdy i zapomenutä lidovä jidla, nebo take pfedvädeji dävne kroje 
a zvyky. Obcas narazite i na kapelu a kołem ni vesele prozpevujici 
skupinku nävstevnikü. Snad präve tato atmosfera zpüsobuje, że 
i kdyż je organizoväni tak rozsählych slavnosti spojeno s mnoż- 
stvim problemü a vyżaduje velke üsili, nävi'h na uspofädäni näsle-
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dujiclho festivalu nachäzi znovu a znovu vseobecnou podporu ölen- 
ske zäkladny.

Akcl, kterä nezüstävä pozadu za festivaly, co se tyce popularity 
a poötu nävstevnikü 1 vystupujlclch souborü, je „Gorolski Święto“ 
— svätek horalü. Zasloużi si jeśte vetsi obdiv snad präve proto, 2e by 
vlastne do teto kapitoly nemela byt zafazena. Jejim pofadatelem je 
totiz pouze jedna mistni skupina, a to PZKO Jablunkov, a s ni soubor 
„Gorol“. S näpadem usporädat „Gorolski Święto“ pfiśel znämy folk- 
lorista Karol Piegza uź v roce 1948 a od te doby jsou slavnosti pofä- 
däny każdym rokem. Zakrätko se stały velmi znäme a diky tomu ro- 
stl i jejich vyznam pro śifeni a popularizaci folkloru Teśinska. Od 
zaćatku byl spojeń s jeho pfipravami a prübehem zakladatel Polskę 
sceny Teśinskeho divadla a jeji vedouci Władysław Niedoba, diky 
sve funkci na horalskych slavnostech znämy spisę jako „Jura spod 
Grónia“. Tradicni slavnosti se konaji vzdy tfeti sobotu a nedeli v sr- 
pnu na poćest vyroöi Slovenskeho närodniho povstäni v Mestskem 
lesiku v Jablunkove. I kdyż tuto akci organizuje J e n “ mistni skupina 
PZKO, także by mela byt zafazena mezi lokalni, prakticky od sameho 
zaöätku tento rämec pfekraöovala. Każdy rok pfitahovala tisice divä- 
kü, była vżdy ukäzkou vzorne organizaöni präce. V pośledni dobe se 
stäle zfetelneji prosazuji tendence pfem enit tuto tradiöni slavnost 
na folklórni pfehlidku v śirśim smyslu. Jsou pofädäny vystavy, S e ­
minare, jsou zväni odbornici z jinych organizaci. Stäle öasteji spolu- 
pracuji s pofadateli dalsi clänky svazove struktury, jako napf. folk- 
loristickä sekce a literärne-umeleckä sekce hlavniho vyboru PZKO. 
Je tu  i snaha shromażdit fotodokumentaci dosavadnich rocnikü ne- 
1)0 dokonce dokumentaci filmovou, jsou vyhlasoväny literärni soute- 
że s lidovou tematikou. Program slavnosti je uspofädän tak, aby se 
v nem naślo neco zajimaveho pro deti i dospele. Tim vsim si pak 
„Gorolski Święto“ zasloużilo zafazeni mezi nejvyznamnejsi celosva­
zove akce.

Bez velke slävy, a tedy zcela jinak neż pfedchozi, zacinał svüj żivot 
jiny festival. V roce 1963 uspofädala mistni skupina PZKO v Tfinci- 
-Dolni Liśtne pfehlidku nazvanou „Nase pisniöka.“ Züöastnili se jx 
tehdy mistni neprofesionälni zpeväci, nekolik hudebnich skupin 
a doprovodny orchestr. Vzhledem k velkemu zäjmu diväkü byl dalsi 
roönik pfeveden do vetsich m istnosti v samem Tfinci, tfeti pak uż 
mel i novy näzev — Festival polske pxsne (FPP) — a u  neho uż züsta- 
lo. Po nekolik let jej stäle jeśte pofädala mistni skupina PZKO z Liśt­
ne. Popularita pfehlidky a s tim spojene näroönejsi pożadavky vsak 
zpüsobily, że v roce 1971 byl festival pfedän do organizaöni peöe 
hlavnimu vyboru PZKO. Ten nabidl spolupräci krajskemu studiu Cs. 
rozhlasu v Ostrave. Tak se zrodila novä podoba Festivalu polske pis­
nę, jak  je  znäma bez vetsich zmen do dneśniho dne. FPP je  od te do­
by pofädän na poöest vyroöi podepsäni öeskoslovensko-polske 
smlouvy o pfätelstvi a spolupräci. Zpeväky, ktefi se diky lepsi pro-
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pagaci hläsl dnes uź z cele republiky, doproväzi v souteźi Ostraysky 
rozhlasovy orchestr, ve druhe cästi festivalu pak pravidelne vystu- 
puje pozvanä „hvezda“ — vetsinou zpeväk nebo popularni hudebni 
Skupina z Polska. V Kulturnim dome v Karvine, kde se festivaly pra­
videlne konaji, se tak pfedstavili tak znämi polsti zpeväci jako Ma­
rek Grechuta, Halina Frąckowiakova, Andrzej Rosiewicz nebo soubo- 
ry  „Pod budą“ a „Pro contra“, ale take ostravśti zpeväci Marie 
Rottrovä, Jaroslav Wykrent nebo skupina Plameńaci. Skutećne 
„hvezdy“ esträdniho nebe se vsak objevily i mezi ućastniky souteże 
— vzdyt mezi vitezi najdeme i jmeno pozdejśi popularni zpevacky 
Marie Hanzelkove a pfedevsim jednoho z autorü napadu pofadat ty­
to festivaly a soućasne i jednoho z prvnich ücastnikü a vitezü — 
Henryka Sumery. Po natoćeni pisnicky pro ostravske rozhlasove stu ­
dio v roce 1967 mu była nabidnuta spolupräce se skupinou Bukany- 
iij J ejiin^ sólistou se pak stal. Po nekolik let patfili k nejznamejśim 
v Ceskoslovensku. Pri teto pfileżitosti je  tfeba zdüraznit, że Henryk 
Sumera spolupracoval s hlavnim vyborem PZKO i v dalśich letech, 
kdy vedl Studio pisnicky, jehoż cilem było poskytovat pomoc vśem, 
ktefi to chteli na Festivalu polske pisnę zkusit. Organizatofi festiva­
lu naväzali styky take s atraktivnimi partnery na druhe strane hra- 
nic -  s patrony stejnojmenneho festivalu v Opoli a Festivalu ceske 
a slovenske pisnę v Ustroni. Tato spolupräce dala mimo jine obema 
stranäm  możnost vymeny zkuśenosti, pro nejlepśi z Festivalu polske 
pisnę pak i dostątećnou odmenu, jakou nepochybne były zäjezdy na 
zminene festivaly v Polsku.

Zaznamenat je tfeba i nektere dalsi pokusy uspofadat ustfedni ak­
ce, jako tfeba v pfipade Slavnosti hor v doskolovacim a rekreaćnim 
stfedisku hlavniho vyboru PZKO v Kośafiskach. Pokus naväzat na 
obdobne tradice z mezivälecneho obdobi se vśak nezdafil, zajem po- 
stupne klesal. V tomto pfipade akce, kterä od sveho vzniku była po- 
vażovana za celosvazovou, pomału zträcela vyznam a stävala se lo­
kalni zależitosti. Neiispeśne skonćily rovnez pokusy s tzv. Repre- 
zentaönimi plesy PZKO. Mnohem pevnejsi misto v kalendäfi si ziskal 
misto nich mladeżnicky Akademicky pies, ktery je organizovän każ­
dym rokem.

Pokud byehom za kriterium zafazeni do teto skupiny akci povazo- 
vali masovost a urceni siroke vefejnosti, museli bychom temito ne- 
kolika fädky uzavfit vycet celosvazovych akci. Neznamena to vsak, 
że na teto ürovni nejsou pofädäny akce jine -  v PZKO je  kazdorocne' 
fada akci organizovanych hlavnim vyborem, a tedy v tomto smyslu 
rovnez celosvazovych. Jsou to napfiklad rüzne pfehlidky — tanećni, 
pevecke, divadelni, obdobne jsou zamefeny take ćetne souteże. Vy-% 
znamnou, tfebaże ne masovou akci je  tfeba Hvezdicovä jizda po sto­
pach obeti fasismu. Vsechny jsou vsak zamefeny na urćitou użśi ob­
last pusobeni PZKO, a proto se o nich zminime v dalśich kapitelach 
teto publikace.
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Cestoväm Teśmskem po stopach osidlem polske narodnostni skupi- 
ny znamenalo donedävna hledäni objektü lidove kultury, jejlho od- 
razu v pismch a legendach. Pokud dnes chceme takovou cestu opa- 
kovat, mü ze me se fldit jinymi ukazateli — domy PZKO. Vyrüstajl od 
upatl Beskyd aź k Bohumlnu, jsou v małych, jakoby zapomenutych 
vesniökäch i v modernlch mestech, hovon slovy bäsnlka „Jsme zde 
a budeme . . .  “, v myślenkach svych stavitelü pak nachäzejl dopove- 
zenl: „ . . .  a nas kdyź nebude, züstanou jako trvale pamätnlky prace 
Polaku“.

Kdyż se ćlenu mlstnlch organizaci PZKO zeptäte, proc stavejl sve 
domy, casto uslyślte präve takovou argumentaci, kterä potvrzuje 
snahu zanechat po sobe neco trvaleho. Zaćatek teto neobvykle inicia- 
tivy byl vśak mnohem prozaićtejśl, postradał totiż pozdejśi patos: 
Ślo präve o to, aby były zajiśteny vhodne podmmky pro rozvoj kul- 
turne-vychovne ćinnosti. Kratce po vzniku PZKO zahäjily svou ćin- 
nost desltky mlstnlch svazovych skupin, ktere vsak vetsinou nevla- 
stnily żadne mlstnosti, o vetslch budoväch ani nemluve. Jejich 
clenove se schäzeli v byvalych delnickych domech, ktere od konce 
druhe svetove välky byly vetsinou ve stätnl spräve a byly k dis- 
pozici närodnlm vyborüm. Vetsinou se jednało o stare stavby, ktere 
vyzadovaly generalni opravu a ktere navlc nebyly pfizpüsobeny 
eventuälnl funkci sldla pro vice organizaci s rüznorodym zamefe- 
nlm, püsoblclch na üzeml obcl. Vzhledem k płatnym pfedpisüm se 
brzy ukazało, że nereälne jsou i pläny vyuzlvat pro kulturnl cinnost 
m lstnosti ve skoläch. Za techto okolnostl se stale ćasteji vracelo na 
porad jednani tema vystavby vlastnlch kluboven nebo dokonce 
vlastnlch budov. Tyto snahy se promenily ve skutećnost pfed IX. 
sjezdem Polskeho svazu kulturne-osvetoveho v roce 1965, kdy bylo 
vyhläseno heslo „20 kluboven k 20. vyrocl PZKO“. (Inspiracl bylo ne- 
pochybne heslo „Tislc śkol k tislciletl polskeho sta tu“, ktere bylo 
tehdy u naśich severnlch sousedü velmi popularni.) Sjezd tuto inicia-
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tivu podpofil nejen svym usnesenim, ale i rozhodnutlm vytvofit 
fond pro vystavbu kluboven a pfevest na nej jako zakład 900 000 ko­
run, zlskanych prodejem dosavadmho majetku svazu, a to ceskote- 
ślnskeho hotelu „Plast“. I kdyż se jednało o velkou cästku penez, ne- 
mohlo by to samozfejme staćit k zabezpecenl vystavby ohlasenych 
20 mlstnostl, ślo vsak splse o vytvofenl zakładu pro rozvinutl cele 
kampane. Poćltalo se pfitom s podporou cele ćlenske zäkladny, se 
schopnostmi a obetavostl clenü. Vyjadfenlm souhlasu se kratce nato 
staly pfihlasky nustnlch organizacl, ktere se rozhodly zahajit vystav­
bu.

Prvnl klubovna, kterou müzeme povazovat za vysledek rozhodnutl 
IX. sjezdu PZKO, byla otevfena rok po pfijetl usnesenl — 24. dubna 
1966 v Albrechticlch u C. Teślna. Jednało se o adaptaci mlstnostl 
Delnickeho domu. V näsledujlclm roce byl slavnostne zahäjen pro- 
voz prvnlho vlastnlho domu. Byl vybudovän na samem okraji oblasti 
obyvane obćany polske narodnosti, v Tfanoviclch. Plänovaneho po- 
ćtu dvaceti kluboven a domü było dosaźeno v kratke dobe, avsak ja ­
ko kdyź se protrhne hräz, valily se dalśl a dalśl pfihlasky. Hnutl zaca- 
lo dosahovat takovych rozmerü, 2e u nähodneho pozorovatele 
mohlo vzbudit dojem souteze mezi mlstnlmi organizacemi o to, kdo 
postavl vets! a kräsnejsl düm, kdo si s vystavbou poradl rychleji. Ve- 
cl cti pak było pokud możno co nejmene vyuzlvat spolećnych financ- 
nlch zdrojü svazu. Postavit vlastnl düm se rozhodla kupflkladu so- 
tva stoclennä organizace PZKO v obci na ceskoslovensko-polske 
hranici, ve Vefhoviclch. V roce 1975 jej slavnostne otevfeli — roz- 
merny, vzhledem vsak pfipomlnajicl ostatni stavby ve vesnici. Uvnitf 
je  säl, mala scena, hospodäfskä cast budovy. Mezitlm zacali stavet 
na protejslm konci Teslnska, v Bukovci. Zde uż vznikä modern! hra- 
nol s patrem, zakrätko plnlcl i neoficiälnl ülohu vesnickeho kulturnl- 
ho domu. Klubovny a domy rostou v Jablunkove-Nävsl, Hrädku, 01- 
dfichoviclch. V Bystfici stavejl tak, aby mohli vyuzlt i v nej si 
prostory — vznikä jakysi mały amfiteatr. V parku, kde se düm PZKO 
nachazl, je  tak możno pofädat akce pro nekolik stovek lidl. V obci 
Guty vyrostl düm, ve kterem stavitele krome sälu umlstili i nekolik 
pokojü pro hosty; okoll upravili tak, aby zde pfi rüznych slavnos- 
tech mohly stät stänky s obcerstvenlm. Je tu  mlsto i pro stany — dl- 
ky tomu se tento düm stävä po dobu präzdnin zäkladnou pro pionyr- 
ske täbory. Takto strävily präzdniny nejen deti z nekolika polskych 
śkol v Ceskoslovensku, ale take harcefi z Polska.

O neco pozdeji neż v malych obclch, coż souvisl s mnohem slożi- 
tejśl pflpravou k vystavbe, zaćaly vyrüstat nove domy PZKO i ve 
mestech. Zde vsak uż svazovy fond vystavby nestacil. Pomoc nabldly 
närodnl vybory, ktere stavby zafazovaly do volebnlch programü ja ­
ko investiönl akce „Z“. Tak vznikly domy v Tfinci-sldlisti, v Bohuml- 
ne a Karvine-Frystate. V Havlfove-Bludoviclch mela mlstnl organiza­
ce k dispozici stary domek, ktery byl v rämci akce „20 kluboven“
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rozśłfeił o säl pro vxpe neź sto om b  a jeviste. V tomto stavu dobre 
sloulil do roku 1984 — tehdy se y nem na ja re  konała slavnost na 
rozloußenou; za tyden diim zmizel, v hlubokem vykopu vyrüstaly zdi 
sutereno, pak pnzemi a prvni patro. V zafi 1985 roku, tedy 16 mesłcu 
od zbouranl stareho, se konało slavnostm otevfeni noyejto domu 
PZKO. V ramej akce „Z“ Bludovictl postavili skuteeny pałac v hodno- 
te pfes dva miliony korun! Rok ctyficńtółio vyrocj osvobozeni Ćes- 
koslovenska był bohaty na tento druh udalostł — były otevfeny i no- 
ve stąnky kujturne-vychovne ćinnosti PZKO y Neborech (nesoud  
jm eno legendarniho lidoveho vüdce Pawła Oszeldy) a v Komorni 
Lhotce. Nemelo by smysl jm enovat zde vsechny — yżdyt jenom za 
prvnich deset let od zahajeni kampane „20 kluboven ke 20. vyrod  
PZKO“ było postaveno 12 novych domu, ve 13 mistnich organizacich 
była provedena adaptace; pro potfeby svazu były uprayeiiy mistnos- 
ti, ktere se nachäzely v objektech pa tridch  jinym organizacim, do- 
konce ye 29 Skupinach! Kromę toho był pro potfeby cełeho svazu 
odkoupen a upraven düm na ulici Josefa Bożka v Ceskem Teśine — 
dnesni Kłub Polskeho svazu kulturne-osvetoveho. Vśem mistnim 
skupinam, ktere se rozhodły stavet (kromę tech, ktere były zafazeny 
do akci „Z“), financne pomahal hlavni vybor PZKO, a to poskytova- 
nim cästek z fondu vystavby, ktery był postupne doplnovan diky do- 
tacim üstfedniho vyboru Narodni fronty. Ve zminenem desetileti by­
ło na yystaybu a adaptapi domu a kluboven urćeno pfes jeden a pul 
milićnu korun -  hodnota dila yśak pfekroćila ety fi miliony. To jen 
potvrzuje, źe ji yytyofila pfedevsim obetava präce stovek ćlenu sva­
zu. Popet brigädnickych hodin, odprapoyanyph na stavbäch, pfekro- 
ćii astronom ickou sumu jednoho miliónu. Tempo vystavby se vśak 
po tomto prvnim obdobi nezyolnilo, naopak: ve zprave o ćinnosti po 
dvaceti łetech od IX. sjezdu PZKO ćteme, w  noye domy uż postavilo 
30 mistnic h skupin a 30 jinych mä vlastni klubovny • Nayic Stale dalsi 
hläsi rozhodnuti pustit se do teto naroene präce.

Nadśeni, ktere müze vyvolävat ohlednuti na kampah vystavby klu­
boven a domu, by mohlo vest k pfehlednuti nećeho, co mä pro sou- 
üasnou i budoud  existenci PZKO velky yyznam- Vlastni mistnosti 
jsou  totiż pouze zajistenim vhodnyeh podmiuek pro kuiturne-vy- 
chovnou einnost, samy vsak k uspechtun nevedou. Stävalo se, że 
obetavi budovatele odevzdali noyy objekt, urćeny k rozvoji spole- 
ćenskeho a kulturniho zivota, nikdo vsak nemel zäjem o jeho organi- 
zaci a fizeni. Kdyż bylo zapotfebi venovat vsechny sily vystavbe, byly 
üvahy o pozdejśim yyuziti yytväfenyph hodpot odkładany na pozdej- 
si dobu. Po slavnostnim otevfeni domu vsak najednou nastało licho 
a präzdno. K takovym jevum pravdepodobne muselo dojit, vzdyf roz­
hodnuti o vystavbe donui nebylo zälezitosti velkych stäbü odborni- 
kü, aie jen  malych skupinek Jidi, ktefi easto nedostatek znalosti na- 
hrazovali obetavou prąci. Tyto nepfyem ue zkusenosfi vsak 
zpüsobily, źe vyuziti kluboven se postupne ząćin.alo venovat vice po-
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zornosti, hovqrilo se o jejich upjatnem' nejen ve vztahu k organizacj 
vlastni, ale i k jmym, take sdrużenym y Näradni fronte. Była uż fee 
o krasnem cinu, jakym bezpochyby je postaveiu stale pionyrske zä- 
kladny u Domu PZKO y Gutech. V Tfinci-sldliśti je v Dome PZKO 
m istnost urćena pro ulićm organizaci KSC. V Karvine-Frystäte je  vel- 
ky sal vyuzivän ke zkouśkam reprezentacm'ho souboru plsn! 
a tańcu hlavrüho vyboru PZKO „Górnik“, v jine mistnosti je  poboćka 
redakce „Głosu Ludu“. Ve vetsine domü, pfedevsim na vesnici jsou 
saly vyuziväny k pofädanx oslav, plesü, vystav apod, rmstnfmi orga- 
mzacemi Narodni fronty, ale take zävody a podniky. Maji pfitom 
v obci vyznamnou ulohu i jako misto pro pofadani ruznych rodin- 
nych oslav. Rozhodujicl je  vsak sprävne vyuziti novych podminek 
k rozsirem kulturne-vychovne ćinnosti svazu. Tam, kde myśleli na 
tuto ćinnost uz pfi rozhodoväni o pfipadne vystavbe vlastnich mist­
nosti, bylo obvykle slavnostni otevfeni soucasne okamzikem zahäje- 
fti obdobi rycjileho rozvoje: vznikaly nqve soubory a nove tradice, 
pfichäzeli novi lide. Tak tomu bylo ve Vemovicich, Bystfici a Skfe- 
coni. V mxstnich Skupinach, ve kterych były tyto üvahy odsouväny 
na pozdejsi dpbu, byla prvpt leta präce v novem sidle nekdy trpka -  
dochazelo k tomu, że mälo pruznä cinnost v situaci, kdy se organiza- 
ce musi opirat ve svem hospodafeni o vlastpi pfijmy, pfinäsela i fi- 
nanem problemy. Vzäjemnä pomoc a vymena zkuśenosti, jejichź pat­
ronem od sameho zadatku kampane byla komise Pto vystavbu 
kluboven hlavniho vyboru PZKO, umoznovaly drive pebo pozdeji 
i tyto problemy feśit: domy se postupne stały nejen poipniky obeta- 
vosti clenü Polskeho svazu kulturne-osvetoveho, nejen ddleżitymj 
a casto i atraktivnimi architektonickymi objekty, ale pfedevsim agil- 
mmi stredisky kulturne-vychovne ćinnosti svazu, jinych organizaci 
Narodni fronty i celych obci.
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V każde masove organizovane zäjmove umelecke cinnosti se ^ajdc u 
skupiny nebo jednotlivci, ktefi se ürovm  sve prace yyrazne lisi 
ostatnich. Tak tomu je i v peveckem a tanecmm hnuti P° lskeJ 0 s™- 
zu kulturne-osvetoveho. Vedeni svazu tohoto jevu vyuz'lo a v pade- 
sätych letech ustavilo tzv. reprezentacm  soubory PZK(P^ k se 
prezentanty sboroveho zpevu staly Sbor polskych ucitelu (C 
Nauczycieli Polskich) a sbor „Hasło“, püsobici v 0 r love' T^ 1C1 
deź od te' doby reprezentuji soubory „Górnik z Karvine a „Olz 
z Ceskeho Teśina, nejmladśi tanećnici se pfipravuji v souboru „Ryt­
mika“. Vsechny jm enovane soubory fmanćne ze sveho rozpoctu pod-

P^ o r  p ' r m S v z n i k l  v roce 1925 pri Spolećnosti polskych 
ućitelu v Ceskoslovensku (Towarzystwo Nauczycieli Polskich). Jeho 
zakladatelem a prvnim dirigentem byl skladatel Jan Kisza. Sbor pak 
v nasledujicich letech vedli Ernest Berger a Karol Berger. Povalecna 
etapa prace Sboru polskych ućitelu zacala uz 26. cervence 1945 prym 
zkouśkou pod vedenim dirigenta Rudolfa Wojnara I v te dobe pa tn  
sbor jeśte k pfedvälecne Spolećnosti polskych ucitelu. Do struktury 
Polskeho svazu kulturne-osvetoveho byl vclenen az y roce 1955’ a 
pod vedenim dirigenta Karola Heczky. Po nem taktovku prebirah po- 
stupne Emanuel Guziur, Eugeniusz Fierla, Henryk Kotas a Alojzy Su­
chanek, ktery do funkce dirigenta a umeleckeho vedouciho sboru

naM uz^S pdveckf 8sbor „Hasło“ existuje od roku j y y a l
pod vedenim Emanuela Fierly. Soućasne se vznikem PZKO obnovuje
svou ćinnost, nejprve pod vedenim ErnUia :Jf  J[zejczyp a ’P" ae? 0u fa 
risen tein Eugeniusz Fierla a od roku 1954 Bruno Rygiel. Celou ra- 
du te t Z r p io b l l  ve spojeni s okresnim mużskym sborem v Boluh 
mine V kratkę dobe dosähl vysoke umelecke uroyne a po dlouha 
leta byl povazovän za nejlepśi mużsky sbor Polskeho svazu ku tur_ 
ne-osvetoveho. Pravidelne take reprezentoval pevecke hnuti Polaku
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v CSSR v krąjskych a celostatnich souteżich, stejne jako v obdob- 
nych souteżich v Polsku.

Düslednä a kvalitni prace ćlenu obou reprezentaćnich sborü, dob­
re vedenä talentovanymi a kvalifikovanymi dirigenty, je  pfivedla aż 
k nejvyssim metäm am aterskeho sboroveho zpevu; tim pfispela 
i k mobilizaci ostatnich teles pusoblclch ve svazu a soućasne prosla- 
vila dobre jm eno PZKO jak v celem Ceskoslovensku, tak i v Polsku.

Soubor plsnl a tańcu „Górnik“ se poprve vefejne pfedstavil v srp- 
nu 1954 roku na oslaväch svätku horalü („Gorolski Święto“) jako re­
prezentant okresnlho vyboru PZKO v Karvine. Jeho ctvrthodinove 
vystoupeni pfijalo bouflivym potleskem vsech 15 000 diväkü. Pül ro­
ku nato se soubor pfedstavil i domäcimu publiku v Karvine s pro­
gramem, ktery obsahoval 12 sborovych plsnl, 4 plsne solove a 7 slez- 
skych tancü. Dokladem velkeho üspechu, jakym byl tento prvnl 
program, jehoż autory byli Eugeniusz Fierla, Józef Fierla a Wanda Gą- 
siorovä, muże byt i to, że ho na różnych mlstech „Górnik“ pfedvädel 
celkem jedenäctkrät. Od te doby uplynulo hodne let, soubor se roz- 
vijel, ziskäval zkuśenosti a samozfejme i hodne üspechu a oceneni.

V roce 1985 pfipravil svüj 14. premierovy program, ve kterem se 
ukazał jako opravdovy regionalni soubor, pfedvädejlcl pfedevslm 
hudebnl a tanecnl folklor z hornickeho prostfedl. Drive celou paletu 
jeho umeleckych zämerü pfedstavovaly splśe polske narodnl tance 
a slezske plsne. Gilem, ktery si zvolili clenove souboru, oceneneho 
stätnim  vyznamenänlm Za vynikajlcl prąci, je  pokud możno co nej- 
casteji tanćit a zplvat pfed svymi diväky od Bohumlna k Mostüm 
u Jablunkova a tim pfisplvat k obohacenl kulturnlho żivota Teśln- 
ska. Neznamena to vśak, że by odmltal pozvänl jinam  — vżdyt napfl- 
klad cesty do Cech, na Moravu a Slovensko nebo też do Polska j sou 
jistym  druhem oceneni dobre prace. Soubor se z takoyych cest uż 
vrätil s celou fadou cen a odmen, mezi nimiż nejvyznamnejsl jsou  ce­
ny udelene nejvysslmi statnlmi organy PLR a vedenlm spolećnosti 
„Polonia“ za uspeśna vystoupeni na tfech svetovych festivalech 
folkloristickych souborü Poläkü v zahranićl, pofadanych tradicne 
v Rzeszove. NejvetsI zäsluhy na techto uspeślch ma dlouholety ume- 
lecky vedoucl souboru Eugeniusz Fierla, choreograf Adam Palowski 
a dirigent i pozdejśl umelecky vedoucl souboru Józef Fołtyn. Skuteć- 
nou Hhnl novych tanecnlkü je  pro nej detsky soubor „Promyk“, kte­
ry püsobl pfi polske śkole v Karvine-Novem Meste.

Soubor plsnl a tancü „Olza“, ktery püvodne püsobil jako Tanećnl 
soubor okresnlho vyboru PZKO v Ceskem Teślne, mel svou premieru 
25. dubna 1954 v Souteżi lidove tvofivosti v Ceskem Teślne. Tehdy 
zlskal tret! mlsto. Rok nato uż souteż vyhräl a tak zlskal prävo züca- 
stn it se i krajskeho kola. Od te doby umeleckä üroveü souboru rych­
le rostla. Uż v roce 1956 pfedvedl na vefejnosti svüj prvnl program 
— tfldllne tanećnl vystoupeni, kterym potvrdil svüj ümysl stä t se 
souborem zamefenym na stylizovany lidovy tanec, jehoż nejvetslmi
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kłady bude pfesnost a efektm provedem. Pfichäzi i prvm pozvänka 
k vystoupeni v zahranići — do Katovic. V priśtim roce, uż s näzvem 
„Olza“, soubor pfipravuje druhy premierovy program a dostävä dal­
si atraktivni pozvänku, tentokrät na Folkioristicky festival do Straż­
nice. V śedesatych letech se choreografem a umeleckym vedoucim 
souboru stävä Janina Ferfeckä, vynikajici osobnost, dobra odborni- 
ce a pedagożka, kterä z dalśich a dalśich generaci tanecniku dokaza­
ła vżdy vytvofit pevny a sehrany celek, jenż ziskäval vysokä oceneni 
a poety v Havifove i Mostech u Jablimkova stejne jako v Praze, Bra- 
tislave nebo v polskych mestech Zabrze, Opole, Toruń a Bydhośf 
i na svetovych festivalech polskych folklórnich skupin v Rzeszove. 
Za tficet let ćinnosti „Olza“ pfipravila 13 premier, pfićemż se vetśi- 
nou jednało o püvodni pfedstaveni, opirajici se o lidove zvyky a ob­
rady. V programech „Olzy“ se vsak vżdy naślo misto i pro polske nä- 
rodni tance nebo tance jinych närodü, stejne jako pro pfedvedeni 
stylizovanych spolecenskych tancu.

Stały pfisun tanecniku do souboru „Olza“ zajiśfuje detsky baletni 
soubor „Rytmika“, ktery präve za timto üöelem hlavni vybor PZKO 
zalożil. V tomto smyslu se tedy jedna o jeho paty reprezentaćni sou­
bor.

Kromę jiż uvedenych teles existuji v rämci Polskeho svazu kultur- 
ne-osvetoveho jeśte dva dalsi umelecke soubory, ktere sice nebyly 
zafazeny mezi reprezentaćni, avsak poćtem vystoupeni mimo nasi 
oblast a pfedevsim ürovni se mohou srovnävat s nejlepśimi. Jsou to 
regionalni soubory „Sibica“ a „Górole“.

Prvni, ktery püsobi pfi mistni skupine PZKO Ćesky Tesin — Sibice, 
se zabyvä umeleckym zpracovanim mestskeho a vesnickeho tesin- 
skeho folkloru, kdeżto druhy, z Mostü u Jablunkova, je pfedevsim 
popularizätorem hudebni a tanećni kultury beskydskych horalü. 
Obe tyto regionalni skupiny uż vystupovaly na svetovych festiva­
lech folklórnich souborü Poläkü v zahranići, kde si ziskaly mnoho 
pfiznivcu mezi etnografy pfedevsim zäsluhou pfirozenosti, s niż 
pfedvadeji lidove obfady ze sve oblasti. Soubor „Górole“ navic zapü- 
sobil svym bravurnim, temperamentnim a efektnim vystoupenim.
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Nejlepśi vizitkou präce PZKO jsou jeho pevecke sbory. Sdruzup nej- 
vyssi procento clenü ze vsech umeleckych skupin a jejich umeleckä 
üroven je dokladem vysoke pevecke kultury cele spolećnosti, v niż 
jejich clenove vyrüstali. Nejlepśi sbory se mohou bez ostychu srov- 
nävat s pfednlmi peveckymi sbory v Ceskoslovensku. ale uspeśne 
jsou I pfi vystoupenlch v Polsku, a to nejen na svetovych festi- 
valech peveckych sborü Poläkü v zahranićl, ktere se tradicne konajl 
v Koszaline a kde nase sbory v podstate nenachazejl konkurenci. 
V PZKO sbory hrajl ülohu aktivizacnlho prvku, ktery navlc je  mnoh- 
dy navenek jedinym projevem zivota mlstnl skupiny. Po druhe sve- 
tove välce se polskä närodnostnl skupina na Teślnsku tak rychle ak- 
tivizovala präve dlky spontänne vznikajlclm peveckym sborüm, 
ktere pak tvofily zaklad pro vznik Polskeho svazu kulturne-osveto- 
veho.

Nelze se proto divit, że pevecke sbory tvofl v PZKO nejpoćetnejśl 
a nejlepe zorganizovanou zäjmovou skupinu lidl. Setkavajl se pravi- 
delne jednou za tri roky na souteżlch, ktere pofädä peveckä a hudeb- 
nl sekce hlavnlho vyboru PZKO. Tyto souteże jsou pak na obdobl 
dalślch tfl let jakymsi mefltkem ürovne jednotlivych sborü podle do- 
sażenych vysledkü, ale nadto majl motivacnl vyznam. Bllżlcl se sou- 
też totiż pravidelne znamenä zvysenl aktivity sborü, pflpravu nove- 
ho repertoäru a tak i ozivenl v celem okruhu pflznivcu a ucastnlku 
teto umelecke ćinnosti. V souladu se smernicemi jednotlivych sjezdü 
PZKO tak neustäle roste ideovä a umeleckä üroveü sborü, rozśifuje 
se jejich ćlenska zäkladna a vetsinou v nich pfibyvä i vice mladeże.

Souteże polskych sborü, kterä se konała ve dnech 31. bfezna— 
1. dubna 1984 v Karvine a Ceskem Teślne, se zücastnilo na 33 pfihla- 
śenych (mezi nimi i smlśeny sbor „Przyjaźń“ a mużsky i żensky sbor 
„Hutnik“, tedy tri polske sbory, ktere püsobl pfi zävodnlch klubech 
Dołu Ceskoslovenskä arm ada v Karvine a Tfineckych żelezaren 
v Tfinci), a to 15 smlśenych sborü, 8 mużskych a 10 żenskych sborü.
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Tato ćisla vyjadfuji soućasny stav pevecke ćinnosti v PZKO. Byla 
ovsem obdobi, kdy v nem püsobil podstatne vetsi pocet techto hu- 
debnich teles; v letech 1947 aż 1962 melo PZKO celkem 45 smiśenych, 
21 mużskych a 18 żenskych sborü, celkem tedy 84 peveckä telesa. 
Bohużel od te doby klesä zäjen|i mladeże, kterä uż neprojevuje zäjem 
o ücinkoväm v polskem peveckem sboru, tak charakteristicky pro 
jej! otce a dedy. Dnes se jej! zajem soustfeduje splśe na jine oblasti 
umelecke a kulturne-spolecenske ćinnosti.

Organizätofi peveckeho hnuti tento jev sleduji uż odedävna, 
a pfestoże se snażi rüznymi zpüsoby zajistit pro starnouci sbory pfi- 
liv nove krve, jejich usili je  mało ućinne a nestaći potfebäm sborü.

Na toto tema se mimo jine vyjädfil ćlen umelecko-programove ra­
dy pevecke a hudebni sekce hlavniho vyboru PZKO, dirigent orlov- 
skeho sboru „Hasło“ Bruno Rygiel, kdyż fekl: „Ziskat mladeho clove- 
ka do peveckeho sboru je  v soućasne dobe velky organizaćni 
problem. Mladeż, kterä opouśti śkolni lavice, neni pfipravena a ni- 
kdo ji take drive ke sborovemu zpevu nepfitähl. Jedinä vyucovaci 
hodina hudebni vychovy tydne, a to navic jen do 7. tfidy zäkladni 
śkoly, nemuże tento problem vyfesit. Ücast ve śkolnim sboru je  na­
vic nepovinnä, a proto se setkävä s malym zajmern żaku. Domnivam 
se vsak, że hudebni vychova je  mladeżi potfebnä. Dite totiż — jak na- 
psal psycholog Etienne Sourian — mä v sobe spontänni hudbu, kterä 
se chce projevit. Jestliże mu pomużeme tento zpev nebo hudbu 
rozvinout, umożnime mu stä t se nejen clovekem lepśim a ślechet- 
nejśim, ale take śfastnejśim. Zpev, a to predevsim sborovy, je soućas­
ne i velmi intenzivnim estetickym zażitkem, ktery se rodi z prvkü 
vzneseneho pocitu uspokojeni, prożivani krasy hudby a kolektiv- 
niho vzruseni. Tyto hodnoty zpevu je  tfeba diteti vstepovat od naro- 
zeni, dale pak v matefske śkole, zäkladni śkole i v pionyrske organi- 
zaci a svazäcke ćinnosti. Tim ho pfivedeme k hudebnimu projevu 
v souboru, ktery däle vychovävä a utväfi vedomou, osobni a skupi- 
novou disciplinu, schopnost spolupracovat a nest spolećnou odpo- 
vednost.“

Dükazem toho, że Ize deti vest ke sborovemu zpevu, jsou dva vy- 
nikajici śkolni hudebni telesa, kterä mezi sebou trochu i soupefi 
o prvenstvi, a to sbory ze śkol v Hnojniku a Jablunkove. K jejich rüs- 
tu  staćil nadśeny pfistup vynikajicich ućitelu a dirigentü Krystyny 
Pieknikove a Władysława Winklera. Oba soubory ziskaly prvni mista 
v souteżich pofädanych hlavnim vyborem PZKO. Deti, ktere si vy- 
pestovaly kladny vztah ke zpevu, vetsinou po ukonćeni śkoly vstu- 
puji do sborü pro dospele.

Pevecke sbory mistnich skupin naśeho svazu majx k dispozici bo- 
hatou sbirku hudebni literatury a velky poćet partitur pro instru­
mentalni i vokalni soubory. To vśe peclive shromażduje peveckä 
a  hudebni sekce hlavniho vyboru PZKO. Nezävisle na tom milże każ­
dy dirigent pożadat, aby pro jeho sbor byla podle potfeb zpracoväna
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jlm vybranä pisen — i to je  ükolem sekce. Pro mlädez, kterä mä hu- 
debni nadani, se pofädaji internätni kursy dirigentü v doskolovacim 
stfedisku hlavniho vyboru PZKO v Kosafiskäch.

Vysokou üroven peveckych sborü Polskeho svazu kulturne-osve- 
toveho dokazuj! samozfejme i näzory a vyjädfen! odbornikü, avsak 
pfesvedcivejsi'm ukazatelem jsou  ceny a diplomy ziskane v rüznych 
soutezfch. Vzpomenuli jsm e uź üöast naśich sborü na pfehüdkäch 
v Polsku. Mezi nejleps! vsak p a tn  napf. v celostätn! souteżi Pfsne 
pfätelstv!. Pravidelne ziskävaj! pfedn! mi'sta v okresnich pfehlid- 
käch a takove sbory jako darkovskä „Lira“ nebo orlovske „Hasło“ 
uź zaznamenaly nejeden üspech dokonce i v krajskem kole. V teto 
souteżi patfi pravidelne mezi nejlepśi i skolni sbory, vedene obvykle 
dirigenty, ktefi prvni zkuśenosti ziskävali mezi vynikajicimi hudeb- 
niky v PZKO.
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TANEC

Mladeż, kterou Ize jen steżi pfesvedöit k zapojeni do präce pevec- 
kych sbom , se bez zvlästnich näborovych akci sama hlasi do taneć- 
njch souborü. Nejvetsi zajem je samozfejme o reprezentaćni soubory 
„Olza“ nebo „Górnik“, ale i o soubory „Sibica“ a „Górole“, ktere uź 
maji sve jm eno a jsou proto ćasto zväny k vystoupemm, a to i mimo 
rämec PZKO. Na nedostatek mladeże, kterä by chtela svüj volny ćas 
venovat lidovym tancüm, si vsak nemohou stezovat ani v ostatnich 
soubor ech.

Tanec byl a je neoddelitelnou soucästi spolecenskeho zivota. Vy- 
tväfel podminky pro navazoväni spolecenskych vztahü, däval moź- 
nost pfedvest obratnost a umelecke vlohy, stäval se näplni odpoöin- 
ku po präci. Znamenal take zpestfeni ćetnych lidovych zvykü 
a obfadü, kterym navic däval zvlästni symbolicky vyznam. Pfilezi- 
tosti k tanci bylo hodne. Byly jimi rodinne obrady stejne jako kaźdo- 
roßne se opakujici spoleöne präce i spolecne zäbavy na vesnici „u 
muziky“.

Okresni vybory PZKO od prvnich let sve existence venovaly vel- 
kou pozornost sifeni rüznych forem masove zäjmove umelecke cin- 
nosti. S velkou pfedvidavosti pfitom zdüraznovaly nutnost aktiviza- 
ce tanecnich souborü. Hned od pocätku byly pofädäny kursy 
a skoleni pro instruktory a budouci choreografy, stejne jako kursy 
pro talentovanou mlädez. Vse smefovalo k tomu, aby rodici se hnuti 
tanecnich souborü stälo na pevnych zäkladech a melo pfipravenou 
ćlenskou zäkladnu.

V prvnich peti letech patfily k nejlepsim telesüm PZKO soubory 
z Horni Lutyne, Karvine-Noveho Jorku, Karvine-Jindficha, Karvine- 
-Käje, Tfince, Albrechtic, Skręcono a Bystfice n. O. Postupne se vsak 
zaćaly objevovat dalsi, mezi nimiż si pro svou aktivitu a rychle dosa- 
żenou vysokou üroven zasloużi pozornost pfedevsim lanecni soubo­
ry z Prostfedni Suche, Horni Suche, Bludovic, Stonavy, Vendryne 
a Darkova. V obdobi nejvetsiho zäjmu o lidovy tanec, to znamenä na

94



T a n e c

pfelomu padesätych a sedesätych let, dosählo mnozst.vl souborü pü- 
sobicich v PZKO poćtu 45. Od te doby vsak poćet klesä a v souöas- 
nosti se pohybuje mezi dvaceti az tficeti soubory. Jen uröitä cast 
z nich pracuje systematicky po cely rok, zbytek se mobilizuje v ob- 
dobi pfed vyznamnymi akcemi, jako je festival, pfed nxznymi vyroc- 
nimi oslavami, ale take v obdobi pfiprav na souteże a pfehlidky. Im­
pulsem je pro ne ćasto i pozadavek mistni skupiny PZKO, aby byl 
pfipraven program na jeji akce. Każdoroćmch pfehlidek taneönich 
souborü se pak üßastni pravidelne asi deset skupin. I to vsak Ize po- 
vazovat za potvrzenl zivotaschopnosti taneöniho hnutl ve svazu.

0  jake tance je mezi soubory, ktere se na pfehlidky hläsi, nejvetsi 
zäjem? Jsou to pfedevsim polske närodni a — slezske a beskydske 
lidove tance. Zäjem je vsak i o ćeske, slovenske, mad'arske a ruske, 
nechybi ani programy sestavene z modernich spoleöenskych tancü. 
Systematicky pracuji krome reprezentacnich souborü „Górnik“ 
a „Olza“ pfedevsim i z minulosti znäme soubory z Horni Suche 
a Prostfedni Suche, Stonavy, Marklovic, Vendryne, Oldfichovic, By- 
stfice, Bludovic a hlavne pak „Górole“ z Mostü u Jablunkova i ćesko- 
teśinske teleso „Sibica“. Zvlästni posiani maji pfedevsim pośledni 
dva. Oba tyto soubory se rozhodly pfi hledani tem at pro svüj reper- 
toär nepfekracovat vlastni regionalni hranice. Chteji uchovävat 
a chränit to, v ćem vyrüstali jejich clenove. Pfedevsim na adresu 
souboru „Górole“ fekl hodne hezkych slov znamy folklorista z pol­
ske Istebne Józef Broda, kdyź mj. prohläsil: „K folkloru nelze pfistu- 
povat jako k jevu urćenemu pro skansen, soućasne si vsak musime 
uvedomovat, źe nomuzc byt otevfeny cizim kulturnim vlivüm. Aby 
byl zachränen, musime sahat k nejhlubśim kofenüm, k nejhlubśim 
etnickym zdrojüm. Soubor „Górole“ k tomu mä blizko. Müze üspesne 
delat to, oć se pokouśim i ja  v Istebne: h rä t lidovou muziku jako kdy- 
si v kremach a vesnickych jizbäch. Proste snaźit se, aby tato kultura 
znovu zdomäcnela. Aby se drżela jizby, aby se drżela rodiny. Nemela 
by byt spojena jen s nejakou klubovnou, s nejakou organizaci nebo 
skupinou, potfebuje se vrätit k lidem. Proc by se za timto ücelem ne- 
dalo vyuzit rüznych obfadü a celeho kalendäfniho roku, ktery je pi­
ny rüznych jevü, veci a zvykü . . . “

K tomuto cili — znovu ozivit stare obfady a zvyky — maji vest ta- 
necni scenky a celä pfedstaveni, kterä stale ćasteji zafazuji do svych 
repertoärü soubory „Górole“ a „Sibica“, v pośledni dobe pak i taneć- 
nici z Bludovic. Vzdyt präve tyto zvyky byly kdysi charakteristicke 
pro lid teto zeme a stejne tak i v budoucnu mohou byt potvrzenim 
jeho kulturni odliśnosti.

Laska k folkloru a lidove kultufe, kterä je  tak charakteristickä pro 
Tesinsko, zdänlive odsouvä do üstrani vse, co s timto smerem öin- 
nosti taneönich souborü nesouvisi. Celä fada souborü vsak nachäzi 
öas i na pfipravu modernich spoleöenskych tancü. Je tomu tak 
i u reprezentantü hlavniho vyboru PZKO — souborü „Górnik“ a „01-
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za“, ktere se specializuji na tance lidove. Motivem teto zmeny je vet- 
sinou pozadavek, aby byly pfipraveny tanećni ukäzky pro plesovou 
sezonu. Dlouho se hledal zpüsob, jak pfim et tanećmky, aby se timto 
druhem tance zabyvali beżne. Reśenim by melo byt Se tkani 
s tańcem — akce, kterä se poprve uskutećnila v roce 1984. Svou do- 
vednost zde pfedvedlo 10 souborü, navic se śest tanećnich pärü zü- 
ćastnilo souteże ve spolećenskem tanci. Akce se setkala s velkym zä- 
jmem mlädeze a hned napoprve se zafadila mezi nejvyznamnejsi 
z tech, ktere porada hlavni vybor PZKO. Prvni i dalsi Setkani s tań­
cem prispely k tomu, że soubory zaćaly venovat vice ća.sii i pozor- 
nosti tomuto smeru; znovu ziskal stoupence i scenicky tanec, klery 
je  popularni pfedevsim v klubech mladeże.

V 26 ci 28 tanećnich souborech, jejichż präci pravidelne zazname- 
nävaji Zprävy o ćinnosti PZKO, püsobi obvykle na tisic mladych lidi. 
Je samozfejme, źe tuto zäjmovou ćinnost nelze provozovat pfiliś 
dlouho, na misto starśich vsak vźdy pfichäzeji novi tanećnici 
a jej ich pfedchüdci se pak vetsinou venuji jinym oblastem spolećen- 
ske aktivity.

Diky tomu patfi dnes tanećni hnuti k nejućinnejśim prostfedkum, 
ktere zapojuji mladeź do präce v PZKO.
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Podiväme-li se do bibliografickeho rejstnku literärni tvorby pol- 
skych autorü Teśmska po druhe svetove välce, zjistlme, źe pocet ta- 
kovychto publikacf postupne klesä, v posledru dobe dochäzi dokon- 
ce k tomu, że v nekterych letech se na trhu żadna kniha bäsmka ći 
prozaika polske närodnosti neobjevi. Samo o sobe by to mohlo vest 
k dosti pesimistickym zäverüm ve vztahu k tvüröim schopnostem li- 
terätü, a pfipadne i umeleckych kruhü regionu vseobecne. Tu se 
vsak najednou v roce 1985 objevi sbirka nazvanä „Spotkanie — alma­
nach poezji i prozy“, a v ni bäsnicke a prozaicke prvotiny hned 22 
autorü. Tentokrät bychom tedy meli vyvozovat zävery velmi opti- 
misticke, vzdyt jen m älokterä oblast se muże pochlubit tak ćetnou 
skupinou piśici mladeże. Znalci vśak feknou jednoduśe — to vsechno 
uż tu kdysi było. Pfichäzely generace mladych se śirokou paletou na­
padu a del, objevuje se rada novych jmen, vetsina z nich vsak zakrät- 
ko mizi ze sceny. Züstanou jen ti nejvytrvalejsi, ktefi se nezaleknou 
problemu a ktere neodradi ani tradićni argument pesim istü tvrdi- 
cich, że z naśeho regionu se do sveta nedä prorazit. Präve diky tern to 
vytrvalcüm se pfece jen  muże naśe regionalni kultura pochlubit vy- 
znamnymi dily, a to nejen z hlediska üzke skupiny odberatelü z fad 
Polaku, żijicich v Ceskoslovensku.

Pfehlidku jednotlivych generaci je  tfeba zaćit uż na poćatku 2. po- 
loviny XIX. stoleti, kdy se tvofila prvni skupina umelcü, ale i novinä- 
fü, ućitelu a soućasne väsnivych sberatelü lidovych povesti a pisni. 
Vüdci osobnosti byl Pawel Stalmach, społu s nim pracovali tehdy na- 
pfiklad Józef Chociszewski (püvodem z Velkopolska) a Robert Zani- 
bal. Jejich tvorba mela vsak vyznam spise osvicensky, kdeżto sku- 
tećne zdroje soućasne umelecke tvorby musime hledat v dalsi 
generaci, kterä vstupuje do sveta umelecke tvorby na pfelomu stole­
ti. Jeji zäklad tvofili studenti i clenove profesorskeho sboru reälne- 
ho gymnäzia v Oflove. Stejne jako jejich pfedchüdci hledali inspiraci 
v lidove tvorbe. V tomto pfipade byli vüdcimi osobnostmi vytvarnici
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Gustaw Fierla a Karol Piegza, ktery se vśak zabyval i literam i tvor- 
bou a snad jeśte vice sblränlm a zaznamenävänlm vseho, co souvise-
10 s lidovym umenlm. Jejich novy vztah k folkloru a jeho odrazu 
v umelecke tvorbe se projevil ve snaze pozvednout jej! üroveü skrze 
rozsähle styky s jinymi umeleckymi Skupinami a pfedeyślm pak zls- 
kävänlm vzdelänl. Takto se Gustaw Fierla dostał do tfldy tehdejślch 
osobnostl polskeho mallfstvl, profesorü Dębickeho, Mehoffera 
a Wojnarowskeho. Po svem nävratu v roce 1922 uspofadal spolećne 
s K. Piegzou prvnl vystavu obrazu, kterä i dues udivuje poćtem nä- 
vstevnlkü: vzdyf ji zbledło pres tislc zäjemcü. Tato dvojice pak vy- 
stavovala i v Poznani a v Brne. Agilnost obou vsak nepfinesla zädne 
vyznamnejsl ozivenl v sirslm okruhu umelcü, neobjevilo se tehdy ta­
ke ani żadne vyznamnejsl literam i dllo.

Zmenu präve v tomto smeru pfinesl aż nästup dais! generace, v je- 
jlmż cele stal Paweł Kubisz, velmi prübojny, ve sve tvorbe aż agreslv- 
nl a snad proto take konfliktom bäsnlk, navazujlcl na lidove umenl 
a näfecl. Spolećne se svymi pfedchüdci G. Fierlou a K. Piegzou, ale 
take s Franciszkem Świdrem, Władysławem Paszem a dalślmi zalożil 
v roce 1936 literärne-umeleckou sekci Matice śkolske, kterä hned 
v näsledujiclm roce była pfejm enoväna na Slezsky literarne-ume- 
lecky svaz. Paweł Kubisz byl take autorem nejvyznamnejslho dlla to- 
łioto obdobl, bäsnicke sblrky „Przednówek“ (Pfedjafl), Clenove sva- 
zu uspofadali i nekolik jubilejnlch vystav polskych sdrużenl a zdało 
se, że maj! pfed sebou velkou budoucnost. Välka vsak rozhodla ji- 
nak.

Po skonćenl druhe svetove välky se clenove svazu setkävajx znovu 
(i kdyż ne vsichni, nektefl se uż z koncentracnlch täborü nevrätili), 
ne vsak v rämci organizace. Jejich neformälnl schüzky mely vest 
k opetovnemu ożivenx umelecke tvorby a celeho hnutl s pfihlednu- 
tlm k nove situaci. Prvnl literärnl publikace, ktere se zaćaly objevo- 
vat hned po välce, byly üzce spjaty s listem Komunisticke strany 
Ceskoslovenska — „Głosem Ludu“. Kolem jeho redakce se seskupova-
11 lide, ktefl pozdeji rozhodujlcl merou pfispeli ke vzniku novych or- 
ganizacl, sdrużujicich obćany polske närodnosti. Polsky svaz kultur- 
ne-osvetovy zahäjil ćinnost koncern cervna roku 1947. Sedmćho fljna 
tehoż roku se skupina umelcü, uż jako soucäst noveho svazu, setkala 
na prvnl schüzi nove literarne-umełecke sekce (Sekcja Literacko-Ar- 
tystyczna). Na prezenćnl listine se podepsali spisovatele a basnlci 
Paweł Kubisz a Gustaw Przeczek, hudebnl składatel Paweł Rdacz 
a vytvarnlci Władysław Pasz, Franciszek Świder, Gustaw Fierla, Do­
minik Figurny, Rudolf Żebrok a Karol Piegza, ktery tuto schüzi fldil. 
Podobne jako „Przednówek“ v pflpade generace pfedvälecne symbo­
lem umelecke tvorby po osvobozenl se na Teslnsku stal pomnik Żi- 
votickä matka, dllo Franciszka Świdra, pfipomlnajlcl tragedii slezske 
vesnice Zivotic, Skupina zakladatelü sekce se rychle rozrüstala a by­
ła v te dobe iniciätorkou nejen ożivenI tvorby, ale i mnoha jinych nä-
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vrhü. Mezi temito lidmi se napnklad zrodil napad zalożit polsko 
knihkupectvi (i kdyż zämer byl ponekud jiny neź pozdejśi realizace), 
titlż umelci byli nejhoriivöjslmi zastane! nävrhu na założeni vlastni- 
ho listu, i kdyż i v tomto pfipade se konecny vysledek dosti vyrazne 
odlisoval od jejich pfedstav. Po literam i pfiloze „Szyndzioły“ (Śinde- 
le) deniku „Głos Ludu“ było sice udeleno povoleni k vydäväni samo- 
statneho listu, mesićniku „Zwrot“, zabyvajiciho se vśak celou proble- 
matikou PZKO, a nejen umeleckou tvorbou. Clenove literärne-ume- 
lecke sekce byli i mezi temi, ktefi 21. ünora 1948 podepsali „Vyzvu 
k oböanüm polske närodnosti“, podporujici tehdejśiho pfedsedu vla- 
dy Klementa Gottwalda a politiku KSĆ. Jednim ze stałych cilu sekce 
było zvysit jeji vyznam a tim i postaveni jednotlivych ölen u, 
k öemuz melo pfispet navazoväni üzke spolupräce s celostatnimi 
umeleckymi svazy a postupne zafazovani pfednich umeleii sekc(> do 
jejicb fad. Krome nekolika jedincü (F. Świder, R. Żebrnk ) tyto snahy 
vsak zadny vysledek nepfinesly.

Pro prvni obdobi cinnosti sekce bylo charakteristicke organizova- 
ni rady spolećenskych setkani a seminafu, a to za ućasti ölenü ze 
vsech oborü umelecke ćinnosti. V roce 1951 toto schema sice naruśi- 
la skupina literätü, kdyż v rämci spolecneho setkani uspofadala be- 
sedu v üzkem kruhu, k organizacnimu rozdeleni vsak doślo teprve 
v roce 1956. Tehdy vznikly tri skupiny — literam i, hudebni a vytvar- 
nä. Tato zmena ostatne souvisela i s m stem  clenske zäkladny, nebot 
v te dobe byla pfijata celä fada novych ölenü. Nejvyrazneji se vryla 
do pameti devitiölennä skupinka mladych bäsnikü, ktefi spolecne 
vydali sbirku poezie „Pierwszy lot“ (Prvni let). Nova generace po­
stupne pfebirala żezlo v celem hnuti. Pfedevsim vsak ti jeji pfislus- 
nici, ktefi se cele venovali literam i tvorbe: Władysław Sikora, Ja­
nusz Gaudyn a Wilhelm Przeczek. Pro doplneni generaönich etap je 
tfeba zaznamenat jeste jednu skupinku, kterä mela svüj debut 
v knizee versü „Światłocienie“ (Svetla a stiny). Jeji ölenove vsak po 
nekolika letech zanechali literärnich ambici a zaöali se venovat cin­
nosti v jinych kulturnich oblastech. Nezbyvä neż doufat, że osud 
tech, ktefi vstoupili do literatury uż vzpominanym almanachem 
„Spotkanie“ v roce 1985, bude jiny.

Literärne-umeleckä sekce se v śedesatych letech rozśifila o skupi- 
nu umelecke fotografie a filmu. Svou strukturu, opirajici se o ćtyfi 
pomerne sam ostatne skupiny, si zachovävä dodnes.

Vlastne od zacatku a snad i od let pfedvälecnych bylo pfi vsech 
sporech a üvahäch tematem ćislo jedna pojeti regionalismu a jeho 
mista v umelecke tvorbe. Pro mnohe ćleny, obzvläst ty ze starsi ge­
nerace, byl tento pojem tem ef synonymem vlastenectvi. Tuto ten- 
denci navic podporovaly śiroke spolećenske kruhy, ktere takto zjed- 
noduśene chäpaly ülohu umelce. Neni divu, że tyto näzory svädely 
ke snizoväni umelecke tvorby na ürovefi naivni oslavy kräs krajiny 
a rodne zeme, k nekritickemu opevoväni regionu, Złom nastał pfede-
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vsi'm po nästupu generace sedesätych let, a to nejen v literature, ale 
i v ostatnich oborech. Snaha po dosażeni zmeny v pfistupu k teto 
problematice, a to nejen u umelcü, ale snad jeśte ve vetsi mire u vni- 
matelü umeni, narażela na mnozstvi pfekaźek a jeji eil züstal vlastne 
aktualni dodnes. V umeleckych kruzich jen  kratce zivofil smer zcela 
protikladny puvodnimu naivnimu regionalismu—kosmopolitismus, 
rychle vśak zträcel püdu pod nohama v konfrontaci s optimälnim fe- 
senim. Tim se nepochybne stala tvorba formalne a obsahove rüzno- 
rodä, vzdy vsak tkvici svymi kofeny v rodne zemi. Präve takove chä- 
päni regionalismu, ktere nićim neomezuje umelcovu fantazii a jeż se 
soućasne stävä jednoticim prvkem, umoźnilo rozvinout umeleckou 
tvorbu a dosähnout fady üspechü cele sekci a pfedevsim jejim pfed- 
nim clenüm.

Dneśek je  pro literärni skupinu obdobim, charakteristickym fadou 
knih a ćasopiseckych publikaci vyzrälych autorü. Pro znalce byly 
velkym prekvapenim tfeba sbirky povidek a esejü Wiesława Adama 
Bergera nebo Władysława Sikory. Pfehled o bäsnicke a prozaicke tvor- 
be dävaji pravidelne stränky versü ve „Zwrotu“ a take zde publiko- 
vane povidky. Obdobnou funkci splhuje i Kalendarz Śląski (Slezsky 
kalendäf). Ten vychäzi v ostravskem nakladatelstvi „Profil“, ve kte- 
rem jsou vzdy pfipraveny ke zpracovani i dalsi soubory poezie ćlenu 
literärni skupiny. Sporadicky se jejich tvorba objevuje i na strän- 
käch „Głosu Ludu“ nebo v ćeskem pfekladu v Kulturnim mesicniku 
a  jinych ćasopisech. Casto se jednä o dila, ocenenä v soutezich 
PZKO.

Souteże vyhlasuji i vytvarnici; vetsinou se stfidaji s tzv. plenery, 
tvürcimi schüzkami ve volne pfirode. Tyto akce byly zahäjeny 
v sedmdesätych letech na zäklade zkusenosti, ziskanych na obdob- 
nych setkanich v Polsku. Pro vytvarniky — ćleny sekce, ktefi byli 
pravidelne zväni na plenery do Bydhośti a Opoli, to bylo nesmirne 
hodnotne srovnani pfinasejici zjevne vysledky. Tyto kontakty navic 
umożnily dostat se s tvorbou do vystavnich sini v Polsku. Proto se li- 
terärne-umeleckä sekce rozhodla tyto konfrontace umelcü pofädat, 
vetsinou v Beskydech, ale take np. v obci Zivotice u pfileżitosti 40. 
vyroci tragedie v teto obci. Krome vlastnich vytvarnikü byvaji zväni 
i hoste z Polska a celeho Ceskoslovenska. Pro ućastniky to vzdy jsou 
dny zajimave vymeny zkusenosti, pro organizatora — hlavni vybor 
PZKO — mimo jine możnost ziskat pro vyzdobu novych domü a klu- 
boven obrazy, nebot każdy ućastnik jeden obraz ponechävä.

Skupinu hudebnich skladatelü tvofi pfedevsim Pawel Kaleta a Eu­
geniusz Fierla, k nimż se ćas od ćasu pfipojoval nekdo dalsi. Pfede- 
vsim tito dva jsou znämi i v zahranići svou hudebni tvorbou, jako 
tvürci skupina vśak byli mälo viditelni. Vüdcim osobnostem pfes 
veskerou snahu celeho SLA, ba i hlavniho vyboru PZKO, nerostli nä- 
sledovnici, a tak se zdä, że tato naroćna oblast umelecke tvorby 
bude ponechäna svemu osudu.
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Opacnä je  situace ve skupine fotografü a filmafü. Jen v obdobi je- 
jiho vzniku v sedmdesätych letech zäklad skupiny tvofili starsi, pak 
uź nastupovala mladä generace. Obdobne jako tfeba bäsniky je  vsak 
vetsinou prvni neüspechy odrazovaly, a tak se mnozi po krätke dobe 
vzdävaji svycn ambici. Zmenu nepfinäsely ani ćetne souteźe, vysta- 
vy nebo stale rostouci publikaöni moźnosti. Podobnä je  situace 
i mezi filmafi. Pres tyto slożite generacni problemy se skupina müze 
pochlubit fadou üspechü v celostätnich souteżich a ücasti na vysta- 
väch v CSSR a PLR, pfedevsim zäsluhou sveho nejaktivnejsiho ćlena 
Franciszka Balona.

Umeleckä tvorba je  samozfejme ve sve podstate individuälnl, coz 
vzdy urcovalo charakter präce literärne-umelecke sekce. Proto take 
k nejvyznamnejsim formäm, krome pravidelnych setkäni ve Skupi­
nach, patfily vzdy seminäfe organizovane dvakrät do roka. Setkävaji 
se na nich vsichni clenove sekce, jsou  zväni hoste z jinych tvürcich 
svazü. K seminäfüm uz pravidelne patfi vystavy, souteźe poezie, 
ukäzky filmove tvorby. Rozhodujici a nejpotfebnejśi jsou  vsak bese- 
dy a diskuse, dülezite a potfebne konfrontace näzorü. Lze fici, źe 
pravidelne seminäfe mely pro vyvoj umelecke tvorby regionu rozho­
dujici vyznam po celä desetileti. Proto take sekce tuto tradici zacho- 
vävä a snaźi se v ni nachäzet i pfileźitost k bilancoväni dosavadni 
tvorby.
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OCHOTNICKE DIVADLO

Närodni divadlo je  v mnoha stätech nejvetsi a nejvazenejsi scenou, 
närody jsou na ne hrdy, je  to symbol jejich kultury. Stejnou ülohu 
mä i varsavske Närodni divadlo. Na ja re  roku 1985 v nem hräli dilo 
ćeskeho dramatika Oldficha Danka „Transplantace“. Nebylo by to 
nie zvlastniho, vzdyt polske a ceske divadelnictvi spolupracuji uź od 
poćatku sve historie. Jedno pfedstaveni se vśak od ostatnich liśilo 
hereckym obsazenim: mezi znamy mi j meny varsavskyeh umelcü se 
totiź objevila tri jinä: Halina Pasekovä, Kazimierz Czapla a Andrzej 
Baczewski, jm ena hercu Polske sceny Teśinskeho divadla. Kritika 
pfijala jejich vystoupeni velmi pfiznive, vetsi vyznam vsak melo to, 
2e se poćetne publikum mohlo seznämit s vysokou ürovni präce her­
cu jedineho profesionälniho polskeho divadla existujiciho v zahrani- 
ći. I mezi znalci si vsak asi jen  mäloktery uvedomil, źe sleduje hru 
v provedeni lidi, ktefi v prime linii navazuji na vzäenou a dlouhou 
tradici ochotnickeho divadla v Podbeskydi.

Tesinsko, ktere po staleti bylo pro sve nepfiznive klimaticke a geo- 
graficke podminky z hlediska zemedelske vyroby mälo atraktivni ob- 
lasti pro velke feudäly, se do popfedi zäjmu dostało aż v XIX. stoleti, 
v obdobi prudke industrializace. Tento vyvoj zpüsobil, że zde mel 
odedävna velmi silne zastoupeni vesnicky a mestsky proletariat. Ten 
take nejvyrazneji ovlivüoval spolećenske vedomi lidu a v teto oblasti 
i tak vyznamne närodni povedomi. Na rozdil od mnoha jinych oblas­
ti se zde i mezi nejehudsimi vrstvami spoleönosti projevovala touha 
po vzdeläni. Uvedomeli osvetovi cinitele a lidovi vüdei nachäzeli nej- 
vhodnejsi nastrój k sifeni svych myślenek a näzom  v mluvenem slo- 
ve a pfedevsim v jeho nejprübojnejsi a nejatraktivnejsi forme — v di- 
vadle. Proto se take ćasto pokouśeli o psani divadelnich her. Vüdci 
osobnosti te doby byl Pawel Stalmach, literat a novinäf, ale pfede­
vsim bojovnik za präva lidu. Diky jeho aktivni ćinnosti se prvni po­
kusy o założeni ochotnickeho divadla na Tesinsku objevuji uż v ob­
dobi revolucnich let poloviny XIX. stoleti. Z jeho popudu bylo

102



O ć h o t n i c k e  d i v a d l o

zalożeno i Polskę ochotnicke divadlo, ktere püsobilo pfi Lidove ćitar- 
ne (Czytelnia Ludowa v Teśine). Datum założeni, rok 1861, mużeme 
povazovat za datum zrozom d i \adelniotvi na Teśfnsku. P. Stalmach 
byl take autorem pravdepodobne prvni hry, lidove zpevohry „Cie- 
szymir“. Nove polske ochotnicke divadlo bylo hned od zrodu velmi 
aktivni, a tak za prvnich dvacet let sve existence zafadilo do sveho 
repertoaru na 98 titulii. Kromę techto ochotniku mohli vsak mistni 
obćane sledovat na jevisti Lidove ćitarny i profesionalni divadla 
z Krakova a Poznane. Nejvetśi intenzitu ochotnickeho divadelniho 
hnuti zaznamenäväme v zäveru devatenacteho stoleti a dale v prv­
nich letech stoleti dvacäteho aż do vypuknuti prvni svetove välky. 
Dalsim meznikem bylo założeni reälneho gymnazia v Orlove v roce 
1909. Jeho student! a absolventi pfispeli vyraznym dilem k sireni di- 
vadelni kultury mezi delniky karvinskeho uhelneho reviru. Orlovske 
gymnazium dało spolećnosti celou fadu vynikajicich talentu a obeta- 
vych osvetoyych pracovniku. Mezi jeho absolventy najdeme jm ena 
nejaktivnejsich propagatom  divadelniho hnuti na Teśinsku v mezi- 
väleönem obdobi, po osvobozeni nebo dokonce — jak tomu je v pfi- 
pade vynikajiciho folkloristy, ucitele a umelce Karola Piegzy — i 
v nedävnem obdobi. Lidovy v nejlepsim slova smyslu, proletäfsky 
charakter tehdejsiho ochotnickeho divadla mel velky vyznam pro 
tormoväni spolećenskeho vedomi, politickych a närodnich postojü 
Poläkü na Teśinsku. V mezivälecnem obdobi se dały vyrazne odliśit 
tri zäkladni tematicke smery hnuti: prvni je  odrazem läsky k rodne 
zemi, jazyku a lidovym tradicim. Druhy je charakteristicky svym 
pristupem  k sociälnim konfliktüm tehdejśi spolećnosti, tfeti pak hle- 
dänim pramenü v legendach a historii se zfetelnymi vlasteneckymi 
prvky. Tyto tematicke okruhy jsou  dobre rozliśitelne pfedevsim ve 
vlastni regionalni dramaticke tvorbe a tim take i v repertoaru ochot- 
nickych scen, ktere vżdy mely velmi kladny vztah k tvorbe domacich 
autom . Znalost mistni problematiky a żivota lidu, jeji odraz v ume- 
lecky ztvärnene podobe divadelnich her nejsugestivneji püsobily na 
posluchaće a były take nejvice oblibeny.

Ochotnicke divadlo se k temto tematickym okruhüm vrätilo i po 
druhe svetove välce — i kdyż ona sama se stala pro cele dalsi obdobi 
snad nejyyznamnejśim tematem. Nävrat do żivota v miru, vüle rozvi- 
je t znovu vsechny jeho spolećenske a närodni stränky pfinesly 
i rychle obrozeni ochotnickeho hnuti. Jeho organizovani se ujimaly 
snad vsechny povälecne spolećnosti, svazy a instituce: Delnicke 
sdrużeni „Sila“, Matice skolskä, Svaz polskych ochotnickych pożar- 
nich sborü, Polske sportovni kluby a pfedevsim Svaz osvobozenych 
politickych vezüü. Prvnimi vlastovkami divadelnictvi po välce byly 
akademie k ucteni obeti välky, ktere pofädal präve tento svaz uż par 
tydnü po jejim skonćeni. V zafi 1945 se konało uż nekolik divadel­
nich pfedstaveni v Karvine, Stonave a Orlove. Soubory a divadelni 
kroużky v te dobe pfipravovaly hned nekolik prem ier v pm behu jed-
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noho roku. NejvetsI popularitu si ziskaly hry mistnich autorü K. Ber­
gera a W. Krząszcze, byly tu vsak i pokusy zafazovat ćeske autory 
(dokonce v originale!) a polske klasiky A. Fredru, L. Rydla. Desitky 
dobfe zorganizovanych oehotnickych divadel, rozvyejicich svou cin- 
nost od osvobozeni, to byla vynikajici zäkladna pro zahajeni stejne 
ćinnosti v rämci nove zalożenych organizaci, ktere vznikaly v prv- 
nich povälecnych letech -  Polskeho svazu kulturne-osvetoveho 
a Sdruzeni polske mladeże (Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej). Prv- 
ni pfedstaveni takto nove zafazenych souborü se konała uż v listo- 
padu 1947. V pfistim roce byla uspofädäna souteź oehotnickych di­
vadel, jiz se zücastnilo 11 souborü. To vsak byla jen śpićka, v roce 
1948 totiż v obou organizacich spolecne püsobilo 82 divadelnich sou­
borü, z toho 66 v PZKO. Navic zde kvantita pfinasela i kvalitu. Po- 
tvrzovaly to nejen pozitivni kritiky a näzory odbornikü, ale pfede- 
vsim możnost vybrat z fad am aterü skupinu lidi, ktefi dali zakład uź 
vzpominane profesionälni Polske scene Tesinskeho divadla. 14. fijna 
1951 konecne dlouholete snaźeni desitek milovnikü divadla, hlavne 
pak jeho zakladatele a prvniho vedouciho Władysława Niedoby, pfi- 
neslo ovoce. Prvni hrou, kterou inohii diväci zhlednout na jevisti 
Polske sceny, bylo „Vcera a pfedeveirem“ A. Maliszewskeho. V sale 
hotelu „Piast“, ve kterem tehdy Tesinske divadlo hrälo, se diväküm 
pfedstavili jeśte donedävna ochotnici Janusz Bobek, Witold Rybicki, 
Franek Chmiel.

Vznik profesionälni sceny byl nepochybne vyvrcholenim staleteho 
snaźeni nekolika generaci, neznamenal vsak konec ochotnickeho di­
vadla. Naopak, soużiti obou forem znamenä i dnes pfinos pro obe 
strany -  amatefi ziskävaji odbornou vypomoc, profesionälove hle- 
daji mezi mladymi ochotniky nove talenty a diky temto souborüm 
ziskävaji i nove diväky. V prübehu prvnich śesti let poćet ochotnic- 
kych souborü v PZKO vzrüstal (z 50 v roce 1951 na 70 v roce 1957) 
a „konkurence“ profesionälni sceny se projevila jen v poćtu odebra­
nych pfedstaveni. Postupne to tii klesal poćet vystoupeni mimo 
vlastni obec, ülohu zäjezdoveho divadla pfevzala präve Polskä 
scena.

Pokles poćtu souborü, pfedstaveni a premier byl vyraznejsi aż ke 
konci padesätych let a s małymi pfestävkami trvä dodnes, i kdyż pro 
soućasnost je charakteristickä spise stabilizace. Asi od poloviny se- 
desätych let se jejich poćet pohybuje v rozmezi 30-40 souborü. Pfi- 
ćinou byla mimo jine . . .  rostouci zivotni üroven a  v souvislosti 
s tim likvidace starych nevyhovujicich vefejnych mistnosti, a tedy 
i małych vesnickych divadelnich scen. Jejich misto zaujimaji velkä, 
krasna, ale i finanćne naroćnejśi kulturni zafizeni, steżi vyuzitelnä 
skupinkami amaterü. Leckdo videl düvod poklesu zajmu o ochotnic­
ke divadlo i v usnadneni pfistupu k profesionälni kultufe, pfede- 
vsim pak ve vlivu televize. Ochotnicke divadlo nemelo podle techto 
lidi mit misto v soućasne kultufe. Deset let obdivovani novych moż-
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nosti, ktere pfinas? televize, vsak pfineslo i pochopem' smyslu ochot- 
nickeho divadla a amaterske, zäjmove umelecke ćinnosti vübec — 
aktivnl ućast na tvorbe. Znovu doślo k oziveni tak cennych tradic, 
znovu se do ochotnickeho divadla zapojila rnlńdcz. Ta uż vsak zaćala 
hledat formy odpovidajici nove situaci. Snad nejvhodnejsim fesenim 
se staly tzv. male divadelni formy, ktere se zakrätko rozrostly do vel- 
keho hnuti. Bez pozadavku na vybavenl, finance a scenu si mlädez 
nachäzela cestu k divadlu, navic brzy j i  vysel vstfic hlavni vybor 
PZKO, ktery pro tyto zäjemce zaćal pofadat „kursy reżiseru 
a hercü“. Naväzal tak na puvodni kursy a śkoleni, pofadane uź krat­
ce po II. svetove välce. Na prvni kurs v roce 1948, ktery se konal 
v Ceskem Teślne, pćiślo 86 ućastniku!

Diky hnuti małych forem vznikla fada novych souborü. Lecktery 
mel zivot jepići, jiny püsobil üspeäne radu let. Velmi vyznamnym im­
pulsem k präci byla a je  i nadäle pfehlidka, nazvanä „Melpomenki“. 
Svou popular!tu  si ziskala nejen diky możnosti pfedvest a na druhe 
strane videt rüzne formy divadelni cirmosti, ale take diky nekdy 
bouflivym diskusim, ktere jsou zaöäteöm'kürn tak potfebne. Lze fici, 
źe toto mlädeznicke hnuti pfispelo vyrazne i ke zvyseni zajmu Q kla- 
sicke ochotnicke divadlo, a to nejen tim, że po „małych formach“ to 
leckdo chce zkusit i v tradićnim divadle, ale take vytvafenim iepsiho 
ovzdusi kołem tohoto druhu kujturni cinnosti. Ąf uz tak ci onak, zdä 
se, że ochotnicke diyadlo mä pfed sebou znovu obdobi prosperity. 
Potvrzuji to i „Divadelni setkäni“, nova forma seminarnich setkani 
tradicnich divadelnich souborü, ktera obdobne jako u mlädeznikü 
umoźńuje diskusi a vymenu zkusenosti. Bliżsi kontakty uż take pfi- 
nesly i bohatsi nabidku, nektere soubory se dohodly na vzäjemnem 
hostoyani. Yśechny tyto pozitivni jevy dayaji nadeji, że ochotnicke 
divadlo bude i nadäle jednim z pilifu kultprne-vychovne cinnosti 
PZKO.
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Ćleny PZKO se mohou stät vsichni obcane polske närodnosti v Ces- 
koslovensku s jedinym omezenim: starsi 15 let. Vyznam teto skutec- 
nosti si uvedomovali u2 zakladatele PZKO a take uż s pfedstihem 
hledali feśeni. Było jasne, źe pres urćeni dolni hranice veku clenu 
svazu bude nutne, ma-li byt zaji.stena generaćni kontinuita a per- 
spektiva präce, vstepovat existenci narodnostni skupiny a svazu do 
povedomi deti od nejmladsiho veku. Velky vyznam v tomto smyslu 
mela mit spolupräce se śkolami, pomoc detskym a mladeźnickym ca- 
sopisüm. Jak se vśak ukazało, nejvyznamnejsim a nejrozhodnejsim 
krokem v tomto smeru było założeni divadla pro deti — „Bajky“.

Hrou polske autorky Marie Kownacke „0 mladem sevci a princez- 
ne“ Loutkove divadlo „Bajka“ zahäjilo 2. bfezna 1948 po nekolikame- 
sićni amaterske, a tedy bezpłatne präci svou profesionälni ćinnost. 
Jeho prvnim patronem  byl okresni vybor PZKO v Karvine. Divadelko 
naväzalo, a to nejen svym näzvem, na sve pfedchüdce z mezivalecne- 
ho obdobi. Prvopocätky hnuti loutkafu sahaji vlastne aż do XIX. stole- 
ti, kdy byly v rarnci ochotnickeho divadelniho hnuti, v nemż hlavni 
ülohu hräli v te dobe ucitele, ve vetsine śkol pfedvadeny i hry pro 
deti. Teprve ve 30. letech XX. stoleti, v dobe nejvetsi aktivity Matice 
śkolske, byly vażne projednäväny nävrhy na vytvofeni divadla je­
nom pro deti. Zkuśenosti ziskane v Polsku napovidaly, że nejvhod- 
nejśi formou miiże byt präve divadlo loutkove. V roce 1937 proto ne- 
kolik uöitelü a aktivnich spolupracovnikü Matice odjelo na 
loutkäfsky kurs do polske obce Stare Troky u Vilna. Krätce po nä- 
v ratu  absolventi kursu zalożili pfi śkole v Ceskem Tesine divadelko 
„Bajka“, rok nato stejnojmenne divadelko i v Orlove. Väleöne udä- 
losti nedovolily rozvinout jejich ćinnost, ale uż jen pokus o ożiveni 
loutkäfstvi mel pro budoucnost velky vyznam. Historicky vyznam 
ziskalo toto kratkę obdobi i diky tfetim u tehdejśim u divadelku, ktere 
neslo näzev „Iskra“ (Jiskra) a ktere v obci Konska vedl Adam Waw- 
rosz. „Iskra“ totiż zafadila jeho vlastni hru nazvanou „Hitler v pek-
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le“. Cena za tuto odvahu była vysokä — autor strävil celou välku 
v koncentraćnim tabofe.

Pfedväleönä loutkovä divadla, i kdyz jej ich zivot byl velmi krätky, 
ukazała smer svym näsledovnlküm a urćila i jejich specificky cha­
rakter, odliśny od polskych divadel. V polske kulturę, a vlastne i ve 
svetove, jsou loutky nositeli zobecnelych lidskych vlastnosti, pomä- 
haji mlademu diväkovi utväfet jeho vedoml a morälku; v prostfedf 
Tesinska se vsak navic od loutky pożaduje i vliv na formoväni nä- 
rodnlho povedomi, ücty k tradicim oblasti a läsky k rodne zemi. Pfi- 
spely k tomu nejen hry, ktere „Bajka“ zafazovala do sveho progra­
mu, ale i celä ćinnost souboru — pofädäm  souteźi, spolupräce 
s detskymi casopisy, pfedevslm vsak sugestivnl h ra vypravecky, kte- 
rä  była v prvmm obdobi existence divadla jedinym hercem „viditel- 
nym“ a kterä se proto take pro deti stała symbolem divadelka. Tato 
na prvni pohled-mälo vyznamnä zälezitost se ve skutecnosti stala 
potvrzenim sprävneho rozhodnuti svazu: „Bajka“ totiź püsobila na 
vedomi deti, zanechävala v nem trvalou stopu a spojovala deti s ne- 
cim, co jeji existenci umozüuje — se svazem. V prvnich letech ćin- 
nosti byl vsak viditelny zfetelny rozpor mezi üspechy divadla a pod- 
minkami präce souboru. Jeho zakladatel a prvni vedouci Ferdynand 
Król vzpominä, że v prvopocätcich byla dilna um istena v podkrovi 
gymnäzia v Orlove, loutky a kulisy byly dopravoväny ve dvoumetro- 
ve bedne a vlastni dopravni prostfedek byl nereälnym snem. Nekdy 
pomohl kohsky povoz, jindy bylo vse dopravoväno vlakem, herci 
pak nejćasteji dojizdeli na misto na kolech. Teprve vlastni auto, kte­
re divadlu pfidelil okresni vybor PZKO v roce 1950, usnadnilo präci. 
Diky nemu take mohla „Bajka“ hrät dokonce v osmdesäti skoläch 
behem jedne sezony. V prvmm desetileti sve püsobnosti „Bajka“ pfi- 
pravila tficet premier. Autory byli krome vedouciho souboru polsti 
spisovatele Maria Kownacka, Adolf Dygasiński, Ewa Szelburg-Zarem- 
bina a jini. Po deseti letech byla provedena zmena ve vedeni, na 
krätkou dobu se ujimä zezla uź vzpominany spisovatel a vypravec 
Adam Wawrosz. V teże dobe, po zhodnoceni dosavadniho püsobeni 
divadla, bylo rozhodnuto zvysit näroky na üroveä jeho ćinnosti. 
Zmeny, k nimź tenkrät doslo, pfinesly ovoce pfedevsim v dobe püso­
beni tfetiho vedouciho hudebnika a vytvarnika Bronisława Liberdy, 
ktery „Bajku“ vedl od roku 1962 po celych dvacet let. Loutka se po- 
stupne stävä v tesinskem divadelku samostatnym subjektem hry, 
scena uż nenapodobuje pfirodu, ale mä svüj vlastni zivot, diteti sro- 
zumitelny a odpovidajici jeho fantaziii, i kdyź ćasto naräzejici na ne- 
pochopeni dospelych. Loutkove divadlo „Bajka“ zacina take pfekra- 
covat hranice regionu a närodnostni skupiny. Hraje pro deti öeskych 
śkol, jezdi do Polska i NDR, kde pfedvädi hru „Robot Atomek“, mj. 
v lużicke srbśtine. Navazuje spolupräci s obdobnymi divadly v Os­
trave, Bielsku-Biale a Katowicich, zücastruije se loutkäfskych festiva- 
lü v Chrudimi, Toruni a Opoli. Clenove soubom  se stali aktivnimi
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pomocniky loutkovych divadel ceskoteśmskeho Domu pionyrü 
a mladeże a tfineckeho Domu kultury. Ve vetsi mire neź doposud to 
vse umoznovalo souöasne plnit i zäkladni ükol: prispet k tvorbe vse- 
stranne rozvinute osobnosti ditete a v nasem pflpade pak osobnosti 
cloveka, ktery se bude v budoucnu podilet na rozvoji socialisticke 
spolecnosti v rämci PZKO. „Bajka“ hraje stale vyznamnejsJ ülohu i 
v procesu vyuky, tvorby moralnlch hodnot a uvedomelosti mladych 
diväkü. Pozitivni vztah mladeże k cinnosti svazu a jeho roli v nasi 
spolecnosti, jeji aktivita po obdrzeni clenske legitimaee a konecne 
spolećenska angazovanost — to je  zäsluha mezi jinymi i Loutkoveho 
divadla „Bajka". Od vzniku v roce 1948 „Bajka“ pfipravila uż pfes 
150 premier, zahrala vice neż 8 tisic pfedstaveni, kterä zbledło asi 
800 000 diväkü. Za pozornost stoji i to, że soubor tohoto divadla je 
nositelem titulu „Brigäda socialisticke präce“.



„ZWROT“ -  ĆASOPIS 
HLAVNfflO VYBORU PZKO

Poćatky novinäfstvi na Teśmsku jsou  spjaty s obdobim revoluömho 
roku 1848 a nasledujicich let. Prvni Oslo ćasopisu „Tygodnik Cie­
szyński“ (Tesinsky tydenik), jimz polska menśina pfedstihla o neko- 
lik let vydäväni cizojazyćnych ćasopisu, se objevilo 6. kvetna 1848. 
S Pawłem Stalmachem ho spolećne vydävali Ludwig Klucki a An­
drzej Cinciała. V roce 1851 ćasopis dostał novy näzev — „Gwiazdka 
Cieszyńska“ (Teśinska hvezdicka). Ke konci XIX. stoleti se k nemu 
pfipojilo hned nekolik jinych polskych ćasopisu, ktere navic po- 
tvrzovaly rostouci nabożenske rozepfe: vetsinu totiż zaćala vydävat 
evangelickä nabożenska obec. Tesne pfed vstupem do stoleti dvacä- 
teho se objevil i prvni sociałisticky ćasopis „Równość“ (Rovnost). Po 
nekolika mało letech se sice statnim  organum podafilo jeho vydäva- 
ni znemożnit, jeho misto vśak rychle zaujaly nove delnicke ćasopisy 
„Robotnik Śląski“ (Slezsky delnik), „Górnik“ (Hornik) a dalsi, po 
prvni svetove välce pak konećne i prvni ćasopis komunisticky „Glos 
Robotniczy i Włościański“ (Delnicky a rolnicky Mas), jehoz prvni 
ćislo se objevilo v roce 1920. Redaktory tohoto i jinych tehdejśich 
pokrokovych ćasopisu były vüdci osobnosti delnickeho hnuti na Te- 
śinsku Karol Śliwka, Fryderyk Kraus a jini. Soustfed’ovali se kołem 
nich pokrokovi spisovatele a umelci. Pokracovatelem tradic tohoto 
delnickeho ćasopisu se po skonćeni druhe svetove välky stal „Głos 
Ludu“ (Hlas lidu), vydävany v Ceskem Teśine a od roku 1953 jako 
organ Severomoravskeho krajskeho vyboru KSC v Ostrave. Od roku 
1947 do listopadu 1949 zde v literam i pfiloze „Szyndzioły“ (Śindele) 
po dlouhe pfestävce zavinene välkou mistnx tvürci znovu nachäzeji 
moźnost zvefcjhovat svä dila.

Obdobi po välce, a pfedevsim po roce 1948, ve kterem se do ćela 
vyvoje postavila Komunistickä strana Ceskoslovenska s prvnim del- 
nickym prezidentem Klementem Gottwaldem, bylo charakteristicke 
aktivizaci cele spolećnosti. Pine se do tohoto hnuti zapojili i obćane 
polske närodnosti. Jeho vysledkem bylo mimo jine i utvofeni Polske-
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ho svazu kulturne-osvetoveho a v jeho rämci rychle postupuji'ci or- 
ganizace kulturruho zivota. Było jasne, źe k zajiśtem kontaktu mezi 
svazem a spolećnosti je  potfebny vlastnl ćasopis; po vice neż roć- 
nich diskuslch była pfedloźena żadost o udeleni präva vydävat me- 
slćnlk s näzvem „Zwrot“ (Zvrat), symbolizujicim rozhodujfci zvrat 
v dejinäch nasi spolećnosti smerem k socialismu. V fijnu 1949 było 
povoleni vydäno, kratce nato zaćala bez ohledu na problemy organi- 
zaćniho a technickeho razu pracovat redakce a diky tomu dostali 
ćtenafi prvni ćislo noveho ćasopisu jako vänocni därek uż 24. pro- 
since 1949.

„Zwrot“ — spolećensko-kulturni mesićnik hlavniho vyboru PZKO 
byl v prvnim obdobi tiśten na velkem formatu, mel śestnact stran 
a püvodni nakład 7 500 kusii. Tento poćet byl vśak rychle na zäklade 
prvnich zkuśenosti redukovän na 4 500 a pfibliżne na teto hranici se 
udrźel dodnes (v soućasnosti ma nakład 4 250). Vyrazne se vsak 
s postupem let menil jeho vnejsi vzhled — zmensoval se format, zäro- 
veh vsak pfibyvalo stran. Dnes mä ctyfbarevnou obälku, velikost 
śkolniho śkolnilio seśitu a . . .  80 tiśtenych stran.

Prvni redaktor „Zwrotu“, znamy spisovatel a vefejny ćinitel Paweł 
Kubisz, psal o üloze tohoto ćasopisu v üvodniku prvniho ćisla: „No- 
vy mesićnik by se mel stät kovärnou, v niż v plamenne diskusi vyko- 
väme smer nasi kulturni ćinnosti. „Zwrot“ bude ćoćkou, kterä sou- 
stfedi do paprsku jedne teorie prakticke zkuśenosti jednotlivych 
ćlenu, skupin, organizaci, „Zwrot“ nam pomiiże skoncovat s femesl- 
nymi metodami präce v nasi kulturni ćinnosti.“

V souladu s timto näzorem se novy ćasopis stal hned od zaćatku 
mluvcim svazu, na jeho stränkäch krystalizovaly v ostrych diskusich 
näzory a postoje lidi, i kdyż ti jeśte vżdy jasne nechäpali zamery 
a cesty nove spolećnosti. Ćasopis se potykał s problemy, vżdy vśak 
plnil jeden ze svych zäsadnich ükolü: byl tribunou mistnich tvürcü, 
na jehoż stränkäch publikovali a publikuj! i dnes spisovatele a bäs- 
nici Wiesław Adam Berger, Władysław Sikora, Wilhelm Przeczek, 
znami na Teśinsku i mimo ne, nebo uż zemfeli Gustaw Przeczek a Ja­
nusz Gaudyn. Spolupracovali s nim vytvarni umelei Franciszek Świ­
der, Karol Piegza, Rudolf Żebrok nebo mladśi Bronisław Firla, Józef 
Drong a dalśi.

Vyrazne se na stränkäch „Zwrotu“ projevili i spisovatele a publi- 
ciste żijici v Polsku, mnozi vsak rodinnymi i jinymi svazky spojeni 
s  Teśinskem: Gustaw Morcinek, Stanisław Hadyna, Franciszek Popio­
łek a Józef Chlebowczyk.

V soućasnosti plni „Zwrot“ pfedevsim ülohu spojovaciho ćlanku 
mezi hlavnim yyborem PZKO, tedy vydavatelem, a mistnimi Skupina­
mi ći mestskymi a obvodnimi vyboiy. Svoje näzory a zkuśenosti vy- 
jadfuji na jeho stränkäch aktiviste vśech stupńu organizaćni struk­
tury, odbornici z oblasti pevecke, tanećni ći divadelni zäjmove 
umelecke ćinnosti i ćtenafi. Casto se v nem objevuji i zaznamy dis-
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Tradićni formy osvetove ćinnosti nachäzely na Teśmsku ürodnou 
pudu pro svüj rozvoj diky stereotypüm  spoleöenskeho zivota, ktere 
se v polske närodnostni skupine rozvyely uż pfed II. svetovou väl- 
kou. Po skonöenl välky pocifovala spoleönost na osvobozenych üze- 
mlch doslova hlad po osvete a s uspokojenlm pfijlmala każdy pokus 
naväzat po letech okupace na nedävne tradice. Vzniklou mezeru se 
snażila zaplnit svou osvetovou cinnostl celä rada spolećenskych or- 
ganizacl a to bez obłędu na sve zakladnl zamefenl. Na Teślnsku 
v tomto smeru nejvyznamnejsl ńlohu sehrala redakce „Głosu Ludu“, 
vychäzejlclho jeśte tehdy v Ceskem Teślne. Kołem ni se vytvofila 
skupina pokrokovych osvetovych pracovnlkü, ktefl si dali za ukoi 
sjednoüt vsechny Poläky na Teślnsku k podporę politiky komunis- 
ticke strany. Tato linie se projevila pfedevslm po założeni Polskeho 
svazu kulturne-osvetoveho, kdy osvetovä ćinnost zlskala organizać- 
ni rämec. Byl utvoren koordinaćni vybor, ktery si vzal na starost pfi- 
pravu lektom  pfedevslm pro oblast svetonäzorovou a pro oblast so- 
cialistickeho hospodafstvi. Vysledkem było mimo jine to, że behem 
prvnich peti let existence PZKO se uskutecnilo temef 2 500 pfedna- 
śek. Temata byla pro tehdejśi dobu pfiznaćna: podll na socialisticke 
vystavbe a socializaci vesnice, boj s tfidnim nepfitelem, obrana mi­
ru, pfätelstvi se Sovetskym svazem. Pfedevsim po Ünorovem vitez- 
stvi v roce 1948 były tyto pfednäsky velmi üöinne uż jen  proto, że 
potvrzovaly probihajici zmeny a stävaly se smernici do budoucna. 
Zakrätko se vsak jako pfekażka efektivnosti osvetove ćinnosti zaćala 
projevovat nedostatecnä pfiprava lektorü. Nadśeni nestaćilo 
k tomu, aby zvlädli närocne likoly. Kriticke hlasy upozornovaly 
pfedevslm na nutnost hledäni novych forem präce. Stäle vice lidi 
chäpalo, że nestaći sprävny postoj, a le je  tfeba znät i zpüsob, jak  po- 
sluchaće pfesvedcit. Zmenu k lepśimu pfinesl III. sjezd PZKO, ktery 
dal osvetovym pracovniküm za ükol hledat ućinnejśi formy a meto­
dy hlubśiho ideove vychovneho püsobeni. Tyto tendence nachäzeji
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uplatnem ve druhem desetileti präce naśeho svazu, po schväleru 
stranickeho dokumentu „0 prąci mezi obćany polske närodnosti“ 
üstfednim vyborem KSĆ. Znamenalo to mezi jinym zdurazneni, jak 
nutnä je aplikace zasad socialisticke kulturni revoluce na podminky 
präce v PZKO. Ükoly osvetove ćinnosti, ktere były tehdy stanoveny, 
jsou v podstate płatne po cele nasledujici obdobi a v mnohem i do- 
dnes. Jednało se o nasledujici ükoly: zvysoväni ideove ürovne, vy- 
chova v duchu proletäfskeho internacionalismu, vychova k novemu 
vztahu k präci a spolećenskemu vlastnictvi, vychova v duchu vedec- 
keho svetoveho näzoru, zvysoväni politicke a odborne kvalifikace 
clenü. K tomuto ućelu byla utvofena komise pro vedu a osvetu a ko- 
mise pro vychovu a propagandu. Zakrätko vśak było zjiśteno, źe ten- 
to system se v praxi neosvedöuje, a proto było rozhodnuto ponechat 
pouze jednu komisi — pro vedu a osvetu. Komise zaćala postupne 
rozsifovat oblast sve püsobnosti a zavädet temata, kterä se tykała 
vnitfni problematiky svazove präce, zivota jednotlivce ve spolećnos- 
ti, problemu rodiny a śkoly nebo zdravi cloveka. Stale ćasteji se take 
mezi tematy objevovaly pfednäsky cestovatelu s vyuzitim diapoziti- 
vü a amaterskych filmu. Soućasne s rozśifenim tematickym se zvysil 
i poöet registrovanych lektorü. Za prvnich dvacet let existence svazu 
bylo zaznamenano temef 9 000 pfednäsek, ktei'e sledovalo vice neź 
260 000 posluchacü. V soućasne dobe se poćet lektorü, registrova­
nych pfi hlavnim vyboru PZKO, pohybuje kolem padesätky a poćet 
pfednaśek pak kolem peti set roćne.

Osvetovou ćinnost v Polskem svazu kulturne-osvetovem je dnes 
tfeba chäpat jako jednotu pfimeho a nepfimeho pusobeni. Nepfime 
püsobeni se v praxi tykä zejmena koordinovane kulturni a osvetove 
ćinnosti: vystoupeni u pfilezitosti vyznamnych vyroci, prosazovani 
pokrokovych prvkü do repertoäru apod. Paleta prime osvetove ćin­
nosti a propagandy je pfedevsim v poślednich letech velmi pesträ: 
krome vyznamu tradićnich pfednäsek roste vyznam osvetoveho fil­
mu, vystav, organizovane prace s knihou a souteżi. V mnoha mist- 
nich Skupinach se zakładem osvetove prace stała ćinnost tzv. klubü 
dobrych näpadü, ktere se pfimo pfedhänely ve vyhledavani pfitażli- 
vych, a to znamenä i ücinnych forem prace. Tyto kluby se stały take 
iniciätory setkäni a diskusi u besedniho stołu; sem byli zväni zajima- 
vi hoste: vedci, cestovatele, herci a spisovatele, znämi sportovci. Se­
tkäni se znämymi osobnostmi byla doplüoväna vystavami, promitä- 
nim filmü a diapozitivü. Kluby dokonce zaćaly organizovat 
i samostatne vlastivedne zäjezdy a spolećne nävstevy mezinärod- 
nich vystav a veletrhü. Näpaditä ćinnost techto klubu si ve svazu 
ziskala väznost a v mnoha pfipadech i dnes pozvänka s näzvem Klu­
bu dobrych napadu je  chäpäna jako zäruka dobre kvklity akce. Ćin­
nost klubu pfinesla navic decentralizaci osvetove präce, rozśifeni 
fad lektorü a zpestfeni tematiky pfednäsek, coz hlavnimu vyboru 
PZKO umożnilo soustfedit se na pfipravu zäkladnich okruhń.
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V rämci komise pro osvetu hlavmho vyboru PZKO se na zaćatku 
sedmdesätych let vytvofily dva specializovane ćlanky: Skupina tech­
niku a Klub medikü. Prvni z nich püsobil dosti nepravidelne; rüzno- 
rodost profesionälnich zäjmü, tak charakteristickä pro soućasny 
technicky rozvoj, zpüsobovala, że se jen steźi dafilo nachäzet jedno- 
tici prvky. Vzhledem k małemu zajmu była po deseti letech nepriliś 
efektivni ćinnosti existence Skupiny techniku ukonćena.

Klub medikü, ktery sdrużuje ćleny PZKO — pracovniky ve zdravot- 
nictvi — vznikl v roce 1975. Tato profesni skupina je mnohem sevfe- 
nejśi, a proto i vhodnejsi pro püsobnost takovychto struktur. Navic 
mezi lekafi nikdy nechybeli pruzni organizätofi i aktiviste. Klub me­
dikü se schäzi obvykle jednou mesiöne za ücasti asi tficeti osob. Na 
programu jsou odborne pfednäsky, avsak klub uspeśne organizuje 
i spolecensky zivot a zäbavu pro sve ćleny.

Vyznamnou ülohu sehrävä v rämci komise pro osvetu Klub ućite- 
lü-düchodcü. Je znäm svou systematickou prąci. Każde setkäni jeho 
clenü je  obohaceno o pfednaśku, pfićemż ücast se pohybuje zpravid- 
la kołem ćisla sto. Klub säm organizuje vlastivedne zäjezdy, exkurze 
a vystavy. Velmi vyznamnä je  vsak i ta jeho ćinnost, kterä na prvni 
pohled je mälo viditelnä. Ucitele-düchodci totiż venuji mnoho ćasu 
zpracovävänl dokumentu a historickych m ateriału a ćasto take pub- 
likaćni ćinnosti. V tomto smeru üzce spolupracuji s dalsim ćlankem 
komise — sekci pro historii nasi oblasti. Ükolem teto sekce je mezi ji- 
nym zpracovat historicke materiały, ktere mohou sloużit k pfiprave 
pfednaśek lektorüm, zabyvajicim se problematikou urćiteho druhu. 
Kromę toho sekce pro historii oblasti pofädä mezinärodni setkäni 
u pfileżitosti vyznamnych vyroci a vydävä historicke bulletiny. 
V rämci komise pro osvetu pusobi i dalsi dve — folkloristickä sekce 
a ctenäfsko-knihovnickä sekce, jejichż ćinnosti se vsak zabyväme 
v jinych kapitelach teto publikace. Spolećne s vyse uvedenymi sek- 
cemi poskytuji i tyto sekce możnost systematickeho zvetsoväni roz- 
sahu a rozsifoväni forem osvetove präce v PZKO.



FOLKLOR

Lidovä kultura była po staleti zäkladmm prvkem, podminujicim udr- 
żem a upevnem kulturniho, umeleckeho a morälne-ideoveho vedomi 
stfidajicich se generaci obyvatel daneho uzemi. Tato jeji funkce züs- 
tala nemennä, bez ohledu na cas a prostor. Zda se vśak, źe jeji vy- 
znam rostl soubeźne se zmenami v postaveni spolećnosti lidi, jichz 
se tykała. Pro to se take tak intenzivne rozvijela po staleti v oblasti, 
ve ktere ziły vedle sebe tri narody — Cesi, Połaci a Sloväci —, a to na 
Teśinsku. Vice neź sto let se zkoumäni lidove kultury venuji nejvy- 
znamnejśi osobnosti teto Ćasti zeme. Sbiräni a zaznamenäväni pisni 
a vypräveni, lidovych zvykü zde mä svou tradici a nepochybne pfi- 
spelo k tomu, że se lidovä kultura stała zdrojem, ze ktereho od same- 
ho zadatku ćerpal sve siły rodici se kulturni żivot na Teśinsku.

Spontänni sberatelskä ćinnost ćetnych nadsencü lidoveho umeni 
a folkloru dostała organizaćni podobu aż v roce 1965. Tehdy vznikla 
folkloristickä sekce hlavniho vyboru PZKO, sdrużujici dvacet pfi- 
znivcü lidove kultury. Sekce se od sameho podatku zamefila pfede- 
vsim na dokumentaci veskerych projevü duchovni a materialni kul­
tury lidu na Teśinsku. Stejnou pozornost venovala popularizaci 
a śifeni vśeho, co lidovä tradice teto oblasti zanechala naśi generaci. 
Pro sve dleny a pfiznivce lidove kultury porada folkloristicke semi- 
näfe, ktere jsou dasto doplnoväny vystavami fotografii, obrazu nebo 
lidovych nastroju a nafadi. Pro śirokou vefejnost jsou urdeny Dny 
folkloru. Üdastni se jich lidove soubory a sóliste i vypravedi. V prü- 
behu Dnü folkloru se na scene objevili doposud neznämi lidovi 
umelci, zpeväci a hudebnxci, a pfedvedli pisne i vypräveni, ktere 
umożnily zaznamenat jejich neznäme varianty.

Pro teśinske folkloristy bylo odedävna charakteristicke spojovani 
ciste badatelske dokumentacni dinnosti s aktivnim zapojenim do 
spoledenskeho zivota. V tom se od svych pfedchüdcü neliśi ani je ­
jich näsledovnici v soucasne dobe. I dnes jsou mezi nimi pfedevśim 
publiciste, uditele, osvetovi pracovnici. Funkce folkloru dnes je  jinä
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neż v minulosti, kdy jednotlive obrady nasledujici po sobe v prübe- 
hu roku urcovaly rytm us zivota na vesnici. Nova situace nemusi au- 
tomaticky znamenat opustem  tradic a zamefem ćinnosti folkloristü 
vyhradne na pasivni zaznamenävänf jednotlivych projevü lidove 
kultury. I dnes se prostfednictvim  zapojovänl do spolećenskeho zi­
vota hledajl cesty k nejvhodnejsimu uplatnenl folkloru v zivote sou- 
ćasneho öloveka. Lidovä kultura naśich pfedkü uż nemüze pfezivat 
v podmmkäch, v jakych se zrodila a vrüstala do spolećenskeho zivo­
ta; folkloristickä sekce hlavniho vyboru PZKO vsak präve pro to hle- 
dä możnosti, jak  vytvofit nove, umele podminky, ktere dnes uż jako 
jedine mohou zabezpećit rozvyeni, a tedy i sprävne uplatnem  ne- 
smirnych hodnot folkloru v soućasnem svete. Lidovä kultura musi 
byt inspiraci, impulsem pro dalśi ćinnost, obohacenim o nove hod- 
noty, pokud chce plnit novou spolećenskou ülohu. Präve proto uź 
clenove folkloristicke sekce, kterou od założeni vede dr. Daniel 
Kadlubiec, CSc., byli temef ve vsech mistnich skupinäch PZKO, se- 
tkävali se s mlädezi v zäkladnich a stfednich skoläch, pfipravovali 
cykly pfednäsek i vychovnych programu pro śkoly, spojujicich slo- 
vo a obraz. Sami pak v prübehu setkäni zaznamenävali lidovä vyprä- 
veni a pisne. Zvläst velky düraz klade sekce na publikaćni ćinnost. 
Jeji clenove uz zpracovali tem ef dve desitky etnografickych bulleti- 
nü a etnografickych sesitü, zvefejnili nespoćet vedeckych a publicis- 
tickych clänkü pfedevsim v ćasopise „Zwrot“ a v obdeniku „Głos Lu­
du“, publikovali ćetne porady v rozhlase, byli autory nekolika 
odbornych knih. Tato popularizaćni ćinnost pfispela k oziveni uź za- 
pomenutych tradic, obfadü a lidovych zvykü stejne jako ke zvyseni 
zäjmu o tvorbu lidovych bäsnikü a vypravecü i neprofesionälnich 
vytvarnikü.

Präce folkloristicke sekce, stejne jako vsech clenü PZKO, ktefi 
sprävne chäpou skutećny vyznam folkloru v tanećnich, peveckych 
a hudebnich souborech i mezi umelci, je  viditelnä ve vsech oblas- 
tech püsobeni svazu. Nepochybne diky temto lidem dosähli vysoke 
ürovne a mohou se dnes srovnävat se śpićkou polskych a ćeskych 
souborü ZUG nasi tanećnici v souborech „Olza“, „Górnik“ a dalśich. 
Zfetelne se ukazuje i rostouci zäjem o folkloristicke akce na celem 
üzemi püsobnosti PZKO. I to je nepochybne düsledek ofenzivni po­
pularizaćni ćinnosti sekce. Je to pfedevsim tradićni svätek horalü — 
„Gorolski Święto“ —, na nemż horale z Beskyd, vedeni svym „hejtma- 
nem “ Jurou spod Grónia — Władysławem Niedobou, każdoroćne 
pfedvädeji mnohatisicovym nävstevniküm z celeho Tesinska pe- 
strou paletu svych tancü a pisni, femeslnickych a kuchafskych do- 
vednosti. K tomuto svätku se vsak uż pfipojila fada dożinek a slez- 
skych slavnosti, na kterych je  veci cti bavit nävstevniky folklorem 
misto moderni hudbou. Ukäzkovymi akcemi tohoto druhu Ize nazvat 
dożinky v obcich Guty a Bludovice. Pfekvapenim pro każdeho nä- 
vstevnika se pak nepochybne stane „Bai Gorolski“ — lidovä zäbava,
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kterou porada soubor „Górole“ z Mostü u Jablunkova. Schäzi se tu 
mladeż z celeho Teśmska vyhradne v lidovych krojich — beskyd- 
skych, teśinskych i karvinskych — tanći a zpivä, bavi se celou noc za 
doprovodu lidovych orchestrü souborü „Olza“, „Górole“ nebo tra- 
dicniho hosta z PLR — souboru „Torka“. Skutećnost, że mladeż proje- 
vuje takovy vfely vztah k folkloru, delä samozfejme velkou radost 
pfedevsim ölenüm sekce. Yżdyt jim i celemu svazu jde präve o to, 
aby folklor byl i nadäle żivou hodnotou, aby byl inspiraci a svedec- 
tvim o lidu, ze ktereho vyrostl a se kterym by mel zustat navżdy.



PRACE S KNIHOU

Bez nadsäzky Ize nci, źe knihy maji velkou zäsluhu na tom, że Połaci 
obyvajku oblast Teśinska pfetrvali dlouhä obdobi närodnostniho 
ütisku bez vetsi ühony. Pro povälecne generace obyvatel teto oblasti 
se pak knihy stały nenahraditelnym  zdrojem närodni kultury a rod- 
neho jazyka, zdrojem energie potfebne k dalsimu rozvijeni stalete 
tradice umelecke ćinnosti.

Tuto ülohu si uvedomovali i zakladatele Polskeho svazu kulturne- 
-osvetoveho, a proto take od sameho poćatku smefovalo jejich sna- 
żeni k tomu, aby byl zajiśten dostatećny prostor pro prąci s knihou 
mezi śirokou vefejnosti. V roce 1948 zaćala organizovanä vystavba 
site knihoven, kterych v tomto obdobi vzniklo na ćtyricet s celko- 
vym poctem asi deseti tisic svazkü. Nezävisle na tom byly 
v mistnich organizacich PZKO pofädäny vystavy knih, ktere pak 
s postupem ćasu byly zaclenovany do tradicnich Dnü osvety, knihy 
a tisku. V roce 1954 nabyły tyto vystavy charakter kniżnich trhü. By- 
la take zavedena novinka, kterä mela pfispet ke zvyseni zajmu o kni­
hy mezi cleny svazu. Sio o to, że każdy, kdo si na takovych trzich 
koupi knihu, obdrżi navic podle vyse zaplacene ćastky urćite mnoż- 
stvi losu. Ceny pro tuto kniżni loterii venoval hlavni vybor PZKO.

V roce 1951 byly dosavadni knihovny Polskeho svazu kulturne- 
-osvetoveho slouceny s knihovnami obecnimi a sedm let nato pak 
presly pod sprävu närodnich vyborü. V soućasne dobe jsou ve vsech 
närodnostne smiśenych obcich v mistnich knihovnäch oddeleni pol- 
ske literatury. Metodicky je  fidi oddeleni närodnich literatur Okres- 
ni knihovny v Karvine. Vedeni teto knihovny se snazi vychovävat 
a ziskavat nove ćtenafe, a proto kupfikladu na pfelomu let sedmde- 
sätych a osmdesätych pfipravilo pro polske matefske a zakladni 
śkoly pozoruhodnou nabidku: uspofadani cyklu tzv. knihovnickych 
lekci. V rarnci teto vyuky se odborne pracovnice setkavaji s detmi 
pfimo v mistnostech knihoven, ktere jsou  nablizku śkole, a s vy- 
uźitim metodickych podkładu pfipravenych v karvinskem „üstfedi“,
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vedou mlade ćtenafe ke sprävnemu vztahu ke knihovne. Uću je pou- 
zj'vat katalogy, seznamuji je  s kniżnimi sblrkami, vedou je  k pravidel- 
nemu navstevoväni knihovny.

Zvysit zajem mladeże o ćetbu a urćitym zpüsobem tento zajem us- 
mernovat — to je  cii dalsi akce, a to pravidelne ćtenafske souteźe. 
Każdym rokem ji organizuje ctenäfsko-knihovnickä sekce hlavniho 
vyboru PZKO społu s mistnimi Skupinami svazu, śkolami a Okresni 
knihovnou v Karvine. Souteż je vżdy velmi peclive pfipravena tak, 
aby se deti mohly seznamit nejen s obsahem vybranych knih, ale ta ­
ke aby były vedeny k pochopeni obsahu a myślenek, ktere chce au­
tor vyjädfit. S postupem ćasu se k organizatorom pfipojila take pro- 
dejna knih v Ceskem Teśine, kterä pfiśla s nävrhem utvofit 
mladeżnicke ćtenafske kluby, kluby pfätel kniżnich edic atd. Vysled- 
kem teto snahy było mimo jine mnohem ćastejśi zakładani vlastnich 
knihoven ćleny techto klubu.

Ceskoteśinska prodejna „Książka Polska“ porada każdoroćne Trhy 
polskych knih a gramofonovych desek, urćene pro celou oblast. Tyto 
trhy se tradićne stävaji slavnostnim zahäjenim Mesice osvety, knihy 
a tisku, ktery hlavni vybor PZKO porada vżdy v fijnu. Yysokou uro- 
veń techto akci zarućuje to, że jejich spolupofadateli jsou Krajsky 
podnik kniżniho maloobchodu v Olomouci „Kniha“ a jeho polsky 
partner ARS POLONA z Varsavy. Neni tedy divu, że zajemci si na 
techto trzich, obvykle pofädanych v KLUBU PZKO v Ceskem Teśine, 
mohou vybrat nejzajimavejsi novinky vydane v PLR. Dobrou üroven 
teto prodejni akce potvrzuji każdoroćni nekolikasettisicove trżby. Ty 
jsou vsak zaroveh dokladem velkeho zajmu o knihy, a tedy nepfimo 
i dobre präce osvetovych pracovnikü knihoven i Polskeho svazu kul- 
turne-osvetoveho.
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Prace żen je s existenci Polskeho svazu kulturne-osvetoveho spojena 
samozfejme od sameho zadatku — jinak to ani neni myslitelne. Kro­
mę zapojeni do öinnosti soubom  nebo präce ve vyborech vsak präve 
żeny objevily pro svaz novou formu präce, üzce zamefenou na klu- 
bovou cinnost. (I kdyź se nejprve hovofilo o „sekcich“, potom 
o „klubech“, po letech se ustalił näzev „kroużky żen“.) Było to 
pfedevsim v düsledku snahy naväzat na pfedvälecne tradice vlaste- 
neckych żenskych organizaci, zejmena Kroużku vesnickych hospo- 
dyni, jejichż cilem było śifit narodni uvedomeni, osvetu a prakticke 
dovednosti. K tradicnim patfila take aktivni spolupräce żen s Matici 
śkolskou. Zde pofadaly socialni a kulturni akce, gymnasticka cviceni 
a hlavne pecovaly o deti: Śily jim  odevy, pfipravovaly pro ne darky, 
pfinäsely jim  hraćky. Na tuto tradici naväzaly i v povalecnem obdo- 
bi, kdyż v padesätych letech uż jako clenky PZKO pfipravily velke 
mnożstvi därkü pro matky a jejich deti, pfijiżdejici na Mezinärodni 
kongres federaci żen do Prahy. Cienka üstfedniho vyboru Ceskoslo- 
venskeho svazu żen Helena Zoniovä, kterä jmenem PZKO därky 
pfedävala, jeśte po letech vzpominala, s jakym dojetim je  tehdy żeny 
z celeho sveta pfijimaly.

Peće o dite, o jeho vychovu patfi uż tradićne k nejvyznamnejsim 
ükolüm kroużku żen. Jsou uż sice za nami leta, kdy było tfeba po- 
skytovat detem socialni pomoc, stale je vśak prace dost. Proto si ta­
ke żeny v souladu s usnesenim XIII. sjezdu PZKO rozmnożily sve 
ükoly o spolupräci s matefskymi a zakladnimi śkolami. Tak napfi- 
klad na zäklade tohoto rozhodnuti vystava ćinnosti Kroużku żen 
v Tfinci-sidlisti tvofi krasne pozadi pro pfisahu jiskfićek. Żeny z Kar- 
vine-Frystätu pfedaly pionyrüm z mistni drużiny vysivany prapor, 
v nekołika kroużcich żeny uśily pro śkolni soubory kroje. V krouż- 
cich se neboji nepfijemnych ükolü — tfeba peće o deti, ktere postra­
daj! vlastni rodinu. Navstevuji male obyvatele havifovskeho Detske- 
ho domova a nosi jim darky.
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Nejvyraźnejśim a snad i nejcharakteristictejśim  rysem ćinnosti 
kroużku żen v Polskem svazu kulturne-osvetovem je  snaha o ziskam 
novych praktickych dovednosti a s tim souvisejlcich vystavek, na 
nichż jsou pfedvädeny vysledky takovelio vzdelävänl. V nävaznosti 
na tradice żenskeho hnuti pofädaly kroużky żen vlastne jiż od sveho 
założeni rüzne kursy. Nejprve se jednało pfedevsim o prakticke za- 
mefeni, a tak vznikaly kursy śitl, vafeni aj. Soućasne s rozvojem spo- 
lećnosti a s rüstem żivotm ürovne se vsak menily i zajmy żen. Stäle 
ćasteji do kursü pronikala tematika, kterou bychom mohli zafadit uż 
mezi „konićky“, jako napf. vysivky, novinky z oblasti gastronomie, 
häckoväni apod. Vysledky prace żen, ktere se techto kursü ücastni- 
ly, były stale vice urćeny hlavne k pfedvedeni, a proto take kroużky 
stale ćasteji pofädaly vystavy, kterymi kursy uzaviraly. Püvodne 
monotematicke vystavy se vsak brzy zaćaly rozrüstat a staly se 
ukäzkou dovednosti a näpaditosti żen. Tak se tfeba pfi vystave ruć- 
nich praci a vysivek objevily i ukäzky vänocniho peciva, dfevene 
sośky nebo ovoce, nechybelo obcerstveni pro nävstevniky, naśel se 
ćas i na pfednäsku a vystoupeni deti. Zvlästni atmosferu dokäzaly 
żeny vytvofit pfedevsim na tzv. tematickych vystaväch, jako byla 
napf. „Żeny — kvetiny — żeny“ v Neborech, „Vänoce vcera a dnes“ 
v Karpentne nebo „Podzim — kräsa — żeny“ v Hrädku. Temef s jisto- 
tou Ize fici, że präve diky näpaditosti techto żenskych vystav zaćaly 
nektere mistni skupiny PZKO projevovat zäjem i o expozice — a tim 
take o shromażd’ovani — rüznych starych pfedmetü, tiskü a knih. 
Stejny zdroj mä pravdepodobne take vzriistajici zäjem o obrazy 
a sośky soućasnych lidovych umelcü.

V kroużcich żen se ostatne zrodilo mnoho jinych zajimavych napa­
du. Patfi k nim napfiklad sbiräni a zpracoväväni informaci o zaslou- 
żiłych ćlenkach. Tvofi se kartoteky veznenych a umućenych v kon- 
centraćnich täborech. Kroużky se snażi prosadit, aby v każde mistni 
skupine były kartoteky nejvyznamnejsich żen obce. Zabyvaji se take 
publikaćni ćinnosti. K aktivnim ćlenkam kroużku patfily po leta au- 
torky sbirky baśni „Korzenie“ (Kofeny) Ewa Milerska, Aniela Kupco- 
vä a Anna Filipkovä.

Silnou stränkou prace kroużku żen je pfednäskovä ćinnost. Snad 
v żadne jine skupine nejsou pfednaśky tak poćetne a nesetkävaji se 
s takovym zäjmem. Zabyvaji se nejćasteji ochranou zdravi, proble- 
matikou żivota żen, kulturou, nechybi vśak ani pfednaśky svetonä- 
zorove a politicke. Cenne je  take to, że ćlenky kroużku nejsou jenom 
posluchaćkami, ale samy ćasto velmi dobrymi lektorkami. Waleria 
Sławińska nebo Wanda Wojcikovä snad pfednesly nejvice ze vsech 
lektorü v celem svazu. Roćne je v kroużcich żen zaznamenäväno 
pfes 80 pfednaśek, ać se jed n ä  jenom o jednu z forem prace.

Komise kroużku żen vznikla teprve v roce 1968. Do te doby żenske 
kluby nebo sekce püsobily v mistnich svazovych Skupinach samos- 
tatne, bez koordinace a ćasto aniż by o sobe neco vedely. Vznik
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komise na ürovni hlavmho vyboru PZKO umoźnil celemu żenskemu 
hnuti vyrazne rozvinout svou ćinnost. Jednotlive krouźky bez jake- 
hokoliv lokälniho patriotism u a nezdrave soutezivosti se zaćaly na- 
vzäjem navstevovat. Każda vystava była pnleżitosti k setkäm ćlenek 
krouźku z celeho okoli. Diky tomu se take brzy każdy dobry napad 
stal spolećnym vlastnictvim vsech, srdećna a pfätelskä pomoc pak 
pfispivaly k rychłemu zvysoväni ürovne i v sousednich krouźcich. 
Dnes uż kroużky żen pracuji tem ef v osmdesati mistnich Skupinach 
a schäzeji vlastne jen tam, kde by rozdeloväni uż beztak mało poćet- 
ne clenske zakladny do menśich skupinek pfinaśelo jen problemy.

Kroużky żen se angażuj i jeśte v jedne oblasti, kterou bychom vśak 
marne hledali ve vyroönich zpräväch: Jsou hospodyńkami, kuchar­
kami i prodavackami na vsech akcich mistnich skupin. Nelze si pfed- 
stavit bez jejich obetave prace żądny pies ći slavnost, stejne jako si 
bez nich nelze pfedstavit ćinnost PZKO jako celku.
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MLADEZ

Piśe se rok 1984. Z Varsavy se vracl temef stoosm desätic'ennä Skupi­
na mladych ölenü Polskeho svazu kulturne-osvetoveho, ücastnikü 
Sportovnich her Poläkü v zahranici. Spolu s ni se v Ceskem Tesine 
objevuji desitky medaili, pohäry a ceny pro viteze vetsiny sportov­
nich souteżi, ktere se na stadiónech hlavniho mesta PLR konaly. Stä- 
valo se, ze na stupnich vitezu stali jen  sportovci s napisem PZKO na 
tricku — presto, źe soupefi se do Varsavy sjeli z celeho sveta. Vybor- 
ne pfipravena reprezentace naseho svazu vsak byla vetsinou nad je- 
jich siły. Tento triumfalni nävrat mladych sportovcü patfil k nej- 
kräsnejsim okamziküm v historii mladeżnickeho hnuti v PZKO.

Jeho pocatky je  tfeba hledat uż v prvnich letech po osvobozeni. 
Präve mladeż byla prvni, kdo zalożil na Tesinsku prvni povälecnou 
polskou organizaci, nepocitame-li ty svazy a ta  sdruzeni, ktere obno- 
vovaly svou öinnost, avsak püsobily jiż pfed välkou. Touto organiza­
ci bylo Sdruzeni polske mladeże (Stowarzyszenie Młodzieży Pols­
kiej), ktere pfedstihlo svym vznikem i PZKO. Sdruzeni bylo sice v pa- 
desätych letech pfipojeno k jednotnem u Ceskoslovenskemu svazu 
mladeże, neznamenalo to vsak, 2e by se polska mladeż odtrhla od 
PZKO. Naopak, mladi patfili od jeho vzniku k nejaktivnejsim ćlenum, 
pfedevsim v kulturnich souborech — ostatne bez mladeże si jen  steżi 
mużeme pfedstavit n ap f. prąci tanećniho souboru. S postupem ćasu, 
kdyż prvni povälecnä generace mladeże dospivala, zacalo vśak byt 
jasne, że pro nejmladśi, ktefi maji zäjem o clenstvi, ale z rüznych dü- 
vodü nejsou cleny żadneho souboru, je  zapotfebi hledat v rämci sva­
zu vhodnou formu zapojeni. Tehdy zaćaly vznikat kluby mladych. 
V nich si ćasto mladeż tvofila vlastni samosprävy, organizovala se- 
tkäni a take hledala vlastni zpüsob ućasti na spolećne öinnosti sva­
zu. Tak vznikaly näpady, ktere dospeli pfijimali ćasto s povznese- 
nym üsmevem. Cas vsak ukazał, że napf. zcela neobvyklä akce se 
udrżela po celou fadu let a nektere akce se dokonce staly pevnou 
soucästi kulturniho roku PZKO. Celemu tomuto spontännimu mlä-
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deżnickemu hnuti venoval hodne pozornosti XII. sjezd PZKO v roce 
1975, ktery upozornil mimo jine na to, źe pfedcvslm v obdobi, ktere 
pfedchäzelo sjezdu, poćet klubü mladych znacne vzrostl. Soućasne 
vsak poukäzal na to, ze neexistuje vyssi stupeń organizacni struktu­
ry tohoto hnuti a źe schäzi koordinace klubü i system atićnost v je- 
jich prąci. Było pro to rozhodnuto utvofit komisi pro svazovou mla­
deż, kterä mela pfispet k odstraneni uvedenych nedostatkü. Podle 
usneseni melo byt ukolern teto komise „śifeni nejhodnotnejśich 
a nejatraktivnejsich zpüsobü prace i forem vychovy a kultury“. Po­
dle dosavadnich hlavmch smerü ćinnosti mladeże było utvofeno pet 
podkomisi. Były to: podkomise pro ćinnost tvürci, podkomise pro 
ćinnost klubovou, podkomise pro ćinnost sportovni, podkomise pro 
turistiku a podkomise zabyvajici se propagaci. Celou komisi — kro­
mę pfedsedü podkomisi — tvofili pfedsedove jakehosi mezićlanku, 
a to obvodnich rad klubü mladych, ktere püsobily pfi mestskych 
a obvodnich vyborech PZKO. Sjezd soućasne zajistil düstojnou re- 
prezentaci mladeże v nejvyssich svazovych orgänech tim, że pfijal 
dva mlade lidi do pfedsednictva a osm mladych do plena. V te dobe 
bylo v PZKO registroväno 52 klubü mladych asi s deviti sty ćleny. 
V roce 1978 se ke komisi pfipojila i akademicka sekce „Jedność“, jeji- 
miż ćleny se na dobu studia na vysokych skoläch v rüznych mestech 
republiky stavaji studenti.

Komise se brzy ujala pofadani cele fady akci — tech, ktere uż klu­
by mladych organizovaly samy drive, nebo zcela novych. Obvykle 
były tyto akce koordinoväny s jinymi sekcemi hlavniho vyboru 
PZKO, nebot były soućasne zamefeny i na jine druhy ćinnosti. Tak 
tfeba vznikla każdoroćni pfehlidka mladeżnickych ochotnickych di- 
vadel a souborü małych scenickych forem — „Melpomenki“. Obdob- 
ne „Maj nad Olzą“ se zase zamefil na propagaci moderniho tance 
a jeho rüznych podob. Komise zkouśela sve siły i v oblasti hudebni, 
avśak napad uspofädat akci nazvanou „Muzykalia“ velky üspech ne- 
mel. Soućasne komise zaćala organizovat i takove akce, ktere by ly 
zamefeny vyhradne na mladeżnicke prostfedi a zabyvaly se jeho 
problematikou. Jednä se hlavne o pravidelnou souteż pod näzvem 
„Kluboturniej“ (Turnaj klubü). Teto souteże se zücastüuji pravidelne 
drużstva alespoü tficeti klubü mladych. Ücastnici souteżi ve znalos- 
tech historie PZKO a jeho soućasnych ükolü, musi vsak take prokä- 
zat vseobecne znalosti a düvtip. Komise svazove mladeże organizuje 
i letni a zimni turisticke vyslapy, rüzne mladeżnicke slety 
a spolećne s okresnim vyborem Socialistickeho svazu mladeże v Kar- 
vine pak take u pfileżitosti vyroći podpisu smlouvy o pfätelstvi 
a spolupräci mezi Ceskoslovenskem a Polskem akci nazvanou „Inter­
disco“.

Zajimavym mefitkem schopnosti nasi mladeże byvä obćasnik „Su­
plem ent“ (Dodatek), cyklostylovany bulletin, ktery redakćne pfipra- 
vuji clenove komise pro propagaci. Bohużel se neobjevuje pravidel-
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ne. Zpüsobuje to ürovefi schopnosti a näpaditosti, ktere projevuje 
każda näsledujid  generace jeho autom . Tyto problemy jsou  ostatne 
typicke pro veskerou präci s mlädezi. Vzdyt uż rozdil dvou nebo tn  
let pro ni mnohdy znamenä rozdfl jedne generace a tim i odliśne za­
jmy. Je proto neustäle tfeba obmenovat kädry mladych funkcionäfü 
a organizätom. V teto oblasti to pfinaśi problemy, na druhe strane 
to vsak znamenä, że odchäzejici mohou byt posilou dospelych.

Nejaktivnejsi je  od sameho zacätku ćinnost sportovni komise. Di- 
ky mlädezi, kterou sdruzuje, se näs svaz müze chlubit rozsählym sys­
temem sportovnich soutez! v mnoha disciplinäch. Pravidelne se ko­
na mistrovstvi PZKO v odbijene, kopane, tenisu a lehke atletice. 
Velmi popularni je  mezi nasi mlädezi ringo, rekreacni hra pfipomina- 
jici odbijenou, ve ktere je  vsak miö nahrazen gumovym kroużkem. 
Reprezentanti PZKO v teto discipline uż pfivezli vavfiny i z mistrov­
stvi Polska. Komise pro sportovni ćinnost je  take spolupofadatelem 
skolnich lehkoatletickych zävodü, ćimż si pfipravuje näsledovniky 
i do dalśich let.

Vysledky, kterych mladeż PZKO dosähla v organizaćni prąci, si ur- 
ćite zasloużi pochvalu. Je tfeba fici, że ji nikdy nechybi napady pfi 
pofadani novych kulturnich akci a souteżi. Hodne präce vsak züstä- 
vä v oblasti politicko-vychovne präce i v pfiprave na plneni naroć- 
nejsich ükolü. Pofädaji se sice internätni śkoleni, kterä maji dät moż- 
nost tern nejnadanejśim, aby ziskali zäkladni pfedpoklady k vedeni 
divadelnich nebo tanećnich souborü a take k vedeni spolećenskeho 
żivota v klubech mladych, schäzi vsak to nejduleżitejśi, a to je syste- 
matickä pfiprava mladeże k pfevzeti odpovednych funkci ve vybo- 
rech nebo vyssich svazovych orgänech. Dosavadni praxe ukazuje 
opaćne pofadi: Mlady clovek je nejprve zvolen do funkce a pak tepr- 
ve, pfi stfetech s problemy, ziskävä zkuśenosti. V budoucnu tedy bu­
dę tfeba hledat formy zvysoväni ürovne vychovne präce. Pomoc 
näm v teto sfefe poskytnou i zkuśenosti ostatnich organizaci Närod- 
ni fronty, pfedevsim Socialistickeho svazu mladeże.
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Pfes veskere üspechy mä Polsky svaz kulturne-osvetovy pfed sebou 
i nadäle fadu närocnych ükolü. Urcujici je pro ne pfedevsim linie 
KSC schvälenä na XVII. sjezdu a näslednych plenäm ich zasedänich 
üstfedniho a krajskeho vyboru KSC. V naśi ćinnosti se budeme däle 
venovat realizaci sinem ic vedouci siły naśi spolccnosti — Komunis- 
ticke strany Ceskoslovenska. Musime si stale uvedomovat, że svaz 
vznikl proto, aby kulturne-osvetovou ćinnosti realizoval vychovne 
eile, aby umoznoval kultum i a osvetovy zivot obeanü polske närod- 
nosti v Ceskoslovensku. Musime tedy dbät o to, aby meli v naśem 
svazu zajiśteny podminky pro uplatneni sveho jazyka a kultury. Kul­
tura  je  vsak velmi śiroky pojem, a proto musi mit śiroky rozsah i na- 
śe ćinnost v teto oblasti.

Na zäklade analyz a studia aktualnich stranickych materiału pova- 
źuje hlavni vybor PZKO za hlavni ukoi soućasneho obdobi pfispet 
k realizaci ekonomickeho a sociälniho rozvoje socialisticke spoleć- 
nosti. Yelkou pozornost budeme venovat vychove clenü svazu ke 
zvysovani kvality a produktivity veskere präce, k intenzifikaci a zvy- 
sovani efektivnosti a hospodärnosti v celem naśem närodnim hospo- 
däfstvi, k aktivni ućasti na realizaci ükolü petileteho plänu a voleb- 
niho programu Narodni fronty. Stejne dülezitym ükolem je 
i neustäle zvySoväni ürovne spolećenskeho uvedomeni clenü, 
rozvijeni jejich osobnosti, usmernovani jejich myśleni v souladu 
s naśimi socialistickymi idealy, moralnimi normami a zivotnimi hod- 
notami.

Dosavadni vysledky a üspechy v ćinnosti svazu jsou potvrzenim 
optimistickych perspektiv i do budoucna ve vśech oblastech ćinnos­
ti. V masove pyliticke präci püjde i v budoucnu hlavne o vychovu 
clenü k vedeckemu svetovemu näzoru, k morälce a k präci, kterou 
potvrdi svüj vztah k socialisticke spolećnosti, k politice strany a ke 
sve vlasti. Dale püjde o to, abychom rozvyeli pfatelstvi se Sovet- 
skym svazem, PLR a dalśimi socialistickymi stäty, aby clenove PZKO
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a obćaite polske närodnosti byli mobilizoväni k aktivni ücasti na 
vsech akcich na obranu miru, aby se upcvnoval jejich socialisticky 
vztah k prąci a spolećenskemu vlastnictvi.

Nase ćleny budeme i nadäle vest k aktivni ücasti na realizaci vo- 
lebnich programu Narodni fronty, na smenäch Narodni fronty, v ak­
cich „Z“, pfi vypomoci zemedelstvi a sberu druhotnych surovin.

Tyto ükoly budeme plnit pfedevsim s mladou generaci — s mlady- 
mi ćleny naśeho svazu.

Ve sfefe kultury a osvety chceme dosähnout toho, aby zäjmovä 
umeleckä ćinnost mela ve vsech svych podobäch zaji.steny vhodne 
podminky. Chceme dbät o neustäly ideovy a umelecky rüst souborü. 
Chceme pecovat o to, aby cestu k zapojeni do zäjmove umelecke ćin- 
nosti nachäzela hlavne mladśi a stfedni generace, aby jim präce 
v souborech a klubech pfinaśela uspokojeni po stränce kulturni 
tvorby a interpretace, aby se tato ćinnost pro ne stala potfebou, ni- 
koliv povinnosti. V umelecke ćinnosti literärne-umelecke sekce bu­
deme prosazovat ty vysledky, ktere budou mit vysokou umeleckou 
kvalitu a stejne tak ideove a politicke hodnoty. Velky vyznam bude 
mit prace s mladśimi zajemci o umeleckou tvorbu ve vsech oblas- 
tech ćinnosti sekce. Ükolem svazove osvety a propagandy bude vy- 
chova vsech generaci v duchu vedeckeho svetoveho nazoru, vysoke 
pracovni morälky, vychova k upfimnemu vlastenectvi a internacio- 
nalismu, pfiprava angazovanych lidi odolnych proti vlivu nepfätel- 
ske propagandy.

Za timto ücelem bude tfeba zapojit do präce v oblasti osvety 
a propagandy jeśte vice vedouci funkcionäfe, ćleny plena a pfedsed- 
nictva hlavniho vyboru PZKO.

Pfi organizoväni rüznych forem spolećenskeho zivota bude nutne 
venovat vice pozornosti hodnotäm, peći o zdravi a branne vychove. 
Zapominał vsak nelze ani na rozvijeni regionalnich, narodnich a tfid- 
nich tradic. Musime systematicky zvysovat ideovou a umeleckou 
üroveü Loutkoveho divadla „Bajka“. Jeho repertoär by mel byt vyu- 
zivan nejen pro deti, ale i pro dospele. Na vysoke profesionälni ürov- 
ni musi byt svazovy ćasopis „Zwrot“. Soućasne mu vśak musi byt 
vlastni vysokä ideovä üroveü a vychovne püsobeni. Musi umet żive 
reagovat na svazovou a celospolećenskou problematiku.

V oblasti organizaćni prace je tfeba nadäle a v iirśim  mefitku spo- 
lupracovat s jinymi kulturne-osvetovymi organizacemi v Ceskoslo- 
vensku i v zahranići, se śkolami, SRPŚ a PO SSM i s Polskou scenou 
Teśinskeho divadla. Nesmime zapominat na nutnost rozsifovat ćlen- 
skou zäkladnu PZKO, hledat a ziskavat nove aktivisty. Vice pozor­
nosti neż dosud musime venovat kädrove präci ve vsech oblastech 
ćinnosti svazu a na vsech stupnich jeho organizaćni struktury.

Plneni techto ükolü bude znamenat, ze naś Polsky svaz kulturne- 
-osvetovy je pevnym clankem-spcialisticke spolećnosti Ceskosloven- 
ska. •
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BAZA CZŁONKOWSKA CLENSKÄ ZÄKLADNA

Rok Liczba członków — Pocet ćlenii Rok Liczba członków — Poćet ćlenń

1947 7 296 1966 20 210
1948 11214 1967 20 656
1949 12 543 1968 20 940
1950 13 046 1969 20 595
1951 13 046 1970 20 858
1952 13 667 1971 21 722
1953 15 981 1972 22 265
1954 16 247 1973 22 722
1955 16 170 1974 23 123
1956 17 051 1975 23 499
1957 17 015 1976 23 658
1958 17 401 1977 23 422
1959 17 553 1978 23 883
1960 17 780 1979 24 205
1961 17 882 1980 24 237
1962 18 781 1981 24 308
1963 19 260 1982 24 359
1964 19 826 1983 24 278
1965 19 994 1984 23 887



T a b e l e

CZYN SPOŁECZNY KÓŁ BRIGÄDNICKÄ ClNNOST MISTNICH SKUPIN

Rok Liczba godzin — Poćet hodin Rok Liczba godzin — Pocet hodin

1947 840 1966 101 379
1948 472 866 1967 141 787
1949 288 807 1968 126 041
1950 238 071 1969 98 583
1951 252 035 1970 128 497
1952 264 556 1971 113 392
1953 380 090 1972 134 999
1954 402 506 1973 191 892
1955 307 081 1974 169 718
1956 356 110 1975 185 940
1957 283 990 1976 243 957
1958 183 670 1977 238 495
1959 165 160 1978 186 721
1960 149 700 1979 222 422
1961 184 814 1980 239 377
1962 152 330 1981 219 534
1963 226 043 1982 210 943
1964 223 922 1983 215 288
1965 160 956 1984 229 903

Razem — Celkem: 8 092 414
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T a b u l k j '

SCHÜZE

Rok
Liczba kół miejsc.

Zebrania zarządów 
Schütze vyborü

Zebrania członkowskie 
Clenske schńze

Poćet mist, skupin iczba — poćet obec. — ńćast liczba — poćet obec. — ńćast

1947 78 64 b.d. 114 b. d.
1948 78 603 b. d. 798 b. d.
1949 79 b. d. b. d. 530 b. d.
1950 80 1442 b.d. 412 b. d.
1951 80 b. d. b.d. 403 b.d.
1952 81 1813 b. d. 627 b. d.
1953 86 2 471 b. d. 405 b. d.
1954 86 2 471 b. d. 511 b. d.
1955 88 1428 16 365 410 23 960
1956 90 1360 14 999 333 20 078
1957 90 1527 b. d. 380 b. d.
1958 92 1210 9 531 564 17 453
1959 93 1372 14 838 401 18 126
1960 93 1279 15 139 858 18 174
1961 93 1552 18 264 509 26 613
1962 93 1377 16 125 360 21306
1963 92 1330 14 738 252 10 398
1964 92 1373 15 998 298 19 839
1965 92 1682 16 792 279 14 674
1966 92 1419 17 310 232 14 121
1967 92 1475 18 232 179 11 524
1968 92 1356 16 930 197 13 803
1969 92 1346 16 661 197 11425
1970 92 1414 17 313 155 9 112
1971 93 1532 19 001 260 15 235
1972 93 1380 16 076 249 17 851
1973 93 1389 16 545 254 15 645
1974 92 1355 16 781 258 16 151
1975 94 1370 16 812 235 15 308
1976 94 1410 18 033 320 19 317
1977 94 1405 19 335 233 15 344
1978 94 1404 17 336 289 17 392
1979 94 1 172 17 717 293 16 233
1980 94 1252 16 163 265 14 230
1981 94 1228 17 881 255 14 471
1982 94 1279 16 918 251 15 695
1983 94 1293 16 526 271 15 177
1984 94 1297 15 590 245 14 141

b. d. — brak danych — chybi üdaje



T a b e l e

ZESPOŁY ŚPIEWACZE I MUZYCZNE HUDEBNl A PEVECKE SOUBORY

Rok

Chóry — Sbory
Razem Liczba występów  

Poćet vystoupeni

Małe zesp.--Male soub
Razem
Olkenimłesz.

smiś.
męskie
mużs.

żeńs.
żens.

Celkem śpiewacze
pevecke

muzyczne
hudebni

1947 62 18 - 80 b. d. b. d. b. d. b. d.
1948 63 16 - 79 b. d. b.d. b.d. b. d.
1949 63 19 - 82 939 b. d. b.d. b.d.
1950 65 17 82 b. d. 24 7 31
1951 61 16 77 b. d. 18 6 24
1952 40 16 1! 67 b. d. 8 7 15
1953 49 20 11 80 b. d. 38 8 46
1954 49 20 11 80 b. d. 38 8 46
1955 35 18 11 64 b.d. 20 2 22
1956 32 16 19 67 b. d. 13 2 15
1957 36 15 11 62 b. d. 46 9 55
1958 36 15 11 62 b. d. 40 4 44
1959 34 12 10 56 b. d. 30 6 36
1960 32 11 10 54 b. d. 38 6 44
1961 31 11 8 50 b. d. 31 9 40
1962 25 10 8 43 295 47 9 56
1963 23 9 8 40 275 49 12 61
1964 26 10 10 46 238 43 15 58
1965 22 8 13 43 340 42 15 57
1966 18 7 11 36 224 36 16 52
1967 15 8 9 32 222 37 16 53
1968 18 6 8 32 212 27 16 43
1969 16 6 8 30 172 30 15 45
1970 12 7 7 26 259 26 16 42
1971 18 7 8 33 267 30 16 46
1972 18 11 11 40 295 30 14 44
1973 17 8 9 34 244 29 13 42
1974 21 8 14 43 309 25 13 38
1975 16 7 12 35 282 33 15 48
1976 15 8 10 33 208 19 12 31
1977 18 7 12 37 384 26 10 36
1978 18 7 15 40 285 21 14 35
1979 20 8 13 41 275 19 11 30
1980 19 7 11 37 270 15 11 26
1981 18 8 12 38 235 12 11 23
1982 18 8 12 38 310 11 11 22
1983 16 7 13 36 253 16 9 25
1984 19 8 12 39 288 18 9 27

b. d.: brak danych — chybi udaje



FESTIWALE PIOSENKI POLSKIEJ

T a b u l k y  

FESTIVALY POLSKĘ PISNĘ

Rok Vazvva — Näzev Zwycięzca — Vitez Goście — Hoste

1963 Nasza - „Kolektyw 59“ — Trzyniec/Tfiner
1964 piosenka - „Gold Crowns“ — Trzyniec/Tfinec
1965 III FPP Krystyna Farnik or. Zb. Brzuski
1966 IV FPP Barbara Palowska or. Zb. Brzuski
1967 V FPP P. Dostal/H. Sumera or. Zb. Brzuski
1968 VI FPP Władka Sikora or. R. Marka
1969 VII FPP W. Sikora/L Kaleta or. R. Marka
1971 VIII FPP Piotr Dostał M. Grechuta i „Anawa“, „Bukanyfi“
1972 IX FPP Zlatuśe Hribikovä Halina Frąckowiak, „Flamingo“ M 

Rottrovä, J. Wykrent
1973 X FPP Marie Hanzelkovä „Fred Quintet“ — Katowice
1974 XI FPP Mirosław Pastorek „Pro contra“, „Plamenäci“, P. Nemec
1975 XII FPP Jadwiga Płachta Andrzej Dąbrowski, M. Rottrovä 

M. Hanzelkovä, J. Wykrent
1977 XIII FPP Zdenek Tulis Andrzej Rosiewicz
1978 XIV FPP Renata Kołek Krystyna Prońko, „Koman Band“
1979 XV FPP „Robinsonki“ „Wawele“
1981 XVI FPP Renata Worek Ewa Demarczyk
1983 XVII FPP Darina Rolincovä Elżbieta Wojnarowska
1985 XVIII FPP Sońa Honzikovä „Pod Budą“



Tabele

ZESPOŁY TANECZNE t a n e Cn I SOUBORY

Rok Liczba zesp. 
Pocet soub.

Liczba wyst. 
Poćet vyst.

Kursy - Kursy Konkursy i przeglądy — 
Souteze a pfehlidky

jedno­
dniowe
jedno-
denni

inter­
natowe
inter-
natni

Liczba — 
Poćet

Udział zesp. 
Ücast soub.

PZKO szkolnych
skolnich

1947 7 15 — — — _

1948 22 64 - — — — —

1949 24 144 - _ — _
1950 24 125 7 1 _ — —
1951 25 112 - — — —
1952 29 119 - — _ —
1953 35 155 2 1 — —
1954 36 217 - — — —
1955 45 238 2 1 _ — —
1956 37 148 - 1 — — _
1957 33 137 1 1 b. d. „
1958 31 145 1 1 1 b. d. —
1959 28 132 1 1 11 —
1960 24 140 - 1 1 8 _
1961 27 126 - 1 .1 5 —
1962 31 191 - 1 11 —
1963 25 110 - - 1 7 —
1964 26 147 1 2 5 b. d.
1965 27 112 1 1 3 7 b. d.
1966 22 85 1 1 — — _
1967 25 67 1 - — — —
1968 29 80 3 - 1 b. d. _

1969 20 77 1 - 1 8 —
1970 22 81 2 - 2 6 10
1971 26 95 7 — 2 10 15
1972 31 139 4 1 2 -i 9
1973 27 89 12 1 2 7 9
1974 27 119 9 1 - 12
1975 29 134 8 1 2 9 10
1976 23 111 8 1 2 11 13
1977 25 177 6 1 1 — 7
1978 24 153 2 • 1 6 14
1979 33 163 6 1 2 13 13
1980 23 132 8 1 1 — 11
1981 23 134 3 1 2 10 10
1982 26 167 3 1 2 10 13
1983 26 150 2 1 2 11 15
1984 28 172 8 1 3 22 11

Adkem 4 902 110 24 b. d. b. d. b. d.
b, cl. — brak danych — chybi udaje



T a b u l k y

ZESPOŁY TEATRALNE DIVADELNl SOUBORY

Rok Liczba zesp. 
PoCet soub.

Członków
Cłenń

Występów
Vystoupeni

Liczba premier — 
Poćet premier

Liczba powtórzeń 
Poćet repriz

pełnospek-
taklowych
celoveöer-

nich

jednoak-
towych

.jednoak-
tovych

pełnospek-
laklowyeh
celovecer-

nich

jednoak-
towych

jednoak-
tovych

1947 19 223 35 16 3 16 —

1948 66 937 144 102 11 29 2
1949 75 1 150 230 107 59 55 9
1950 69 1061 224 95 34 83 12
1951 50 719 177 66 27' 84 -

1952 53 740 94 61 9 23 1
1953 43 608 99 51 19 18 11
1954 58 896 143 69 30 31 13
1955 54 842 134 45 23- 62 4
1956 63 982 148 53 21 69 5
1957 70 1 036 85 30 15 37 3
1958 54 851 114 36 33 40 5
1959 62 953 91 36 20 29 6
1960 51 753 125 27 39 36 23
1961 50 742 113 28 41 32 12
1962 45 806 108 33 28 40 7
1963 34 714 72 22 17 24 9
1964 33 727 82 26 19 26 11
1965 35 478 90 21 30 30 9
1966 30 562 53 15 24 12 2
1967 44 548 103 28 39 31 5
1968 37 462 95 19 32 29 15
1969 37 457 69 17 26 15 11
1970 40 721 44 20 11 17 6
1971 35 418 55 16 14 17 8
1972 38 692 85 22 27 24 12
1973 42 451 83 20 34 21 30
1974* 49 471 117 18 66 15 18
1975 43 453 140 21 72 20 27
1976 56 665 153 28 60 37 28
1977 43 491 190 16 82 27 65
1978 44 609 166 19 72 20 55
1979 44 467 162 22 60 19 61
1980 39 456 156 20 58 10 68
1981 38 436 139 21 55 23 40
1982 42 456 179 20 63 11 84
1983 37 422 152 20 57 17 59
1984 40 429 133 21 60 15 48

* -  (ni roku 1974 wliczane są występy zespołów małych form scenicznych
od roku 1974 jsou zapoótena vystoupen! souborü małych divadelnlch forem



T a b e l e

TEATR LALEK „BAJKA' LOUTKOVE DIVADLO „BAJKA“

Rok Liczba premier 

Poćet premier
Liczba przedstaw. 

Poćet pfedstav.

Liczba widzów — 
Poćet diväkü Razem

Celkem
dzieci — deti dorosłych — 

dospelych

1948 4 59 6 149 1432 7 581
1949 2 65 7 891 1 688 9 579
1950 3 98 11974 1 847 13 821
1951 3 180 21 143 3 009 24 152
1952 2 186 19 791 3 460 23 251
1953 3 248 24 818 3 603 28 421
1954 3 247 22 230 3 348 25 573
1955 3 257 26 558 4 031 30 589
1956 3 245 22 694 2 602 25 296
1957 3 251 20 900 3 023 23 923
1958 3 252 19 184 1 806 20 290
1959 3 290 25 548 2 584 28 130
1960 3 278 24 360 2 116 26 476
1961 4 252 22 342 1213 23 555
1962 2 262 24 971 1 709 26 680
1963 3 271 23 621 1950 25 571
1964 3 251 20 498 1722 22 220
1965 4 208 15 744 5 723 21 467
1966 3 303 20 940 1 718 22 658
1967 4 305 22 452 1803 26 255
1968 5 275 21 705 1508 23 213
1969 3 242 18 346 3 656 22 002
1970 4 295 21 126 1222 22 348
1971 4 290 20 762 1788 22 550
1972 4 270 20 500 1 270 21 770
1973 4 273 18 209 1304 19 513
1974 5 286 18 910 1455 20 365
1975 5 259 17 510 979 18 498
1976 5 289 21612 1635 23 247
1977 4 245 19 372 1236 20 608
1978 4 244 17 271 1 107 18 378
1979 4 249 16 487 1 460 17 942
1980 4 255 19 106 1 331 20 437
1981 4 279 20 319 1 734 22 053
1982 4 261 19 216 1628 20 844
1983 4 239 19 220 1714 21 020
1984 4 246 20 788 1437 22 225

Razem
Cel-
kem

137 9 005 734 275 78 231 812 506
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T a b u l k y

PUBLIKACJE KSIĄŻKOWE WYDANE W CSRS KNIŻNI PUBLIKACE VYDANE V CSSR

1948 Henryk Jasiczek: Rozmowy z ciszą (PZKO)

1949 Paweł Kubisz: Opowieść wydziedziczonych (PZKO)

1952 Henryk Jasiczek: Pochwała życia (PZKO) .

1953 Paweł Kubisz: Rapsod o Oszeldzie (PZKO)
Henryk Jasiczek: Gwiazdy nad Beskidem (PZKO)

1954 Józef Ondrusz: Przysłowia i powiedzenia ludowe ze Śląska Cieszyńskiego 
(PZKO)
Anna Zawadzka: Ku nowym dniom (PZKO)

1955 Henryk Jasiczek: Obuszkiem ciosane (PZKO)

1956 Józef Ondrusz: Godki śląskie (PZKO)

1958 Bogumił Goj, Karol Piegza, Maria Węglarzy: Opowiadania i wspomnienia 
(PZKO)
Józef Krzywori: Śpiewająca jutrzenka (PZKO)
Gustaw Przeczek: Drogi i ścieżki (PZKO)

1959 Henryk Jasiczek: Jaśminowe noce (PZKO)
Adam Wawrosz: Na śćmiywku (PZKO)

1960 Bronisław Bielan, Adolf Dostał, Janusz Gaudyn, Wanda Pribula, Wilhelm 
Przeczek, Gustaw Pyszko, Józef Raszyk, Władysław Sikora, Danuta Siwkówna: 
Pierwszy lot (PZKO)
Karol Piegza: Sękaci ludzie (Profil)

1961 Poetyckie pozdrowienia (Profil)
Ludmiła Hofkä: Miałam dwóch synów (Profil)
Władysław Sikora: Próg (Profil)
Henryk Jasiczek: Morze Czarne jest błękitne (Profil)

1962 Bajki śląskie (Profil)
Kolektyw: Monografia PZKO 1947—1962 (Profil)

1963 Henryk Jasiczek: Blizny pamięci (Profil)
Józef Ondrusz: Śląskie opowieści ludowe (Profil)

1964 Bronisław Bielan, Janusz Gaudyn, Henryk Jasiczek, Alojzy Mainka, Władysław
Młynek, Karol Piegza, Wanda Pribulowa, Bronisław Procner, Gustaw Przeczek,
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1965

1966

1967

1968

1969

1970

1971

1972

1973

1974

1975

Wilhelm Przeezek, Gustaw Sąjdok, Władysław Sikora, Adam Wawrosz: Mrowis­
ko (Profil)

Henryk Jasiczek: Przywiozę ci krokodyla (Profil)
Na 40-lecie ChNP (PZKO)

Władysław Sikora: Lato (Profil)
Władysław Sikora: Wystawa jubileuszowa Gustawa Fierli (PZKO)

Janusz Gaudyn: Fraszki i fraszeczki (Profil)
Monografia śpiewactwa (PZKO)
Krajobraz naszych serc (PZKO)

Henryk Jasiczek: Baj, baju z mojego kraju (Profil)
Wilhelm Przeezek, Władysław Sikora: Skrzyżowanie (PZKO)

Henryk Jasiczek: Zamyślenie (Profil)
Adolf Dostał, Henryk Jasiczek, Paweł Kubisz, Gustaw Przeezek, Wilhelm Brze­
czek, Władysław Sikora: Podanie ręki (PZKO)
Adam Wawrosz: Z naszej nolepy (Profil)

Daniel Kadlubiec i kol.: Płyniesz Olzo . . .  tom I (Profil)
Józef Ondrusz, Daniel Kadlubiec, Karol Piegza, Anna Wacławik: Cudze chwali­
cie, swego nie znacie (PZKO)
Władysław Sikora, Bronisław Firla: Karol Piegza (katalog, PZKO)
Wilhelm Przeezek, Władysław Sikora: Dominik Figurny (katalog, PZKO)
Adolf Dostał: Struny powietrza (PZKO)

Władysław Sikora, Bronisław Firla: Franciszek Świder (katalog, PZKO)
Karol Piegza: Opowiadania beskidzkie (Profit)
Karol Piegza: Ceramika cieszyńska (PZKO)
Scena Polska TC 1951-1971 (PZKO)

Alojzy Mainka, Witold Iwanek: Gustaw Fierla (katalog, PZKO)
Daniel Kadlubiec i kol.: Płyniesz Olzo . . .  tom II (Profil)
Paweł Kubisz: Zaszuwierzóny świat (Profil)

Teatr Lalek „Bajka“ 1948-1973 (PZKO)
Józef Ondrusz: Godki śląskie (Profil)

Alfred Ligocki: Bronisław Firla (katalog, PZKO)
Józef Ondrusz: Proza górników karwińskich (PZKO)

Karol Piegza: Tam pod Kozubową (Profil)
Józef Ondrusz i kol.: Hej koło Cieszyna (PZKO)
50 lat Chóru Nauczycieli Polskich w służbie pieśni (PZKO)
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1976 Gustaw Sajdok: Zanim rozdzwonią się kosy (Profil)
Gustaw Przeczek: Odnajdywanie siebie (Profil)
Kazimierz Kaszper, Tadeusz Wantuła, Jan Daniel Zolich: Światłocienie (Profil) 
Jan Kołek: Władysław Cejnar (katalog, PZKO)

1977 Alojzy Mainka i kol.: Przewodnik po upamiętnionych miejscach nad Olzą w la­
tach wojny 1939—1945 (PZKO)
Gustaw Fierla: Strój cieszyński (PZKO)
Adam Wawrosz: Z Adamowej dzichty (Profil)
Józef Pribula: Tylko raz w życiu (Profil)
Józef Ondrusz: Godki śląskie (wyd. IV) (Profil)

1978 Kolektyw: Zaprosiny do stołu (PZKO)
Jan Kołek: Stanisław Kraus (katalog, PZKO)
Jan Kołek: Oskar Pawlas (katalog, PZKO)
Jan Kołek: Gustaw Nowak (katalog, PZKO)

1979 Józef Firla: Śpiewamy piosenki (PZKO)
Władysław Sikora: Władysław Pasz (katalog, PZKO)
Jan Daniel Zolich: Topografia czasu (Profil)
Karol Piegza: Sękaci ludzie (Profil)
Karol Piegza: Nakrycie głowy kobiet cieszyńskich (PZKO)
Władysław Młynek: Koło, koło młyński (PZKO)

1980 Kolektyw: Twórcy zaolziariscy Krakowowi (PZKO)
Gustaw Sajdok: Korzenie (PZKO)
Janusz Gaudyn: My (PZKO)
Kolektyw: Już się rozlega miły głos (PZKO)
Władysław Sikora: Tadeusz Berger (katalog, PZKO)

1981 Ewa Milerska, Aniela Kupiec, Anna Filipek: Korzenie (Profil)
Kazimierz Jaworski: Złomowisko (Profil)
Jerzy Kaleta: Śpiewnik młodzieżowy (PZKO)
Józef Ondrusz: Wspominki okupacyjne (PZKO)

1982 Jan Korzenny : Z łomniańskiej doliny (PZKO)

1983 Karol Piegza: Cieszyńskie skrzynie malowane (PZKO)
Halina Kowalczyk: Eugeniusz Fierla (kataloe PZKOd
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H is to r i c k e  p o d h o u b i ,  h l a v m  
s m e r y  ć in n o s t i ,  n e jz ą j im a v e j -  

s i  s o u b o r y ,  ü k o ly  a  p e r s p e k -  
t i v y  — to  j e  z ä k l a d m  s c h e m a  
p u b l ik a c e ,  p r e d s t a v i i j i c i  P o l-  

s k y  s v a z  k u l tu m e - o s v e t o v y .  
S v a z , k t e r y  j e  o d  s v e h o  z a ło ­

ż e n i ,  to  j e  o d  r o k u  1 9 4 7 , s lo ż -  
k o u  ö e s k o s lo v e n s k e  N a r o d n i  

f r o n ty ,  p a t f i l  v ż d y  k  n e ja k -  
t iv n e j s i m  r e a l i z ä t o r ü m  p o li-  
t i k y  K S Ć  n a  T e ś in s k u ,  k a m  
s e  s o u s t f e d i l a  j e h o  c in n o s t .  

K n ih a ,  k t e r o u  ć t e n a r  d o s t a v ä  
d o  r u k o u ,  j e  p o u z e  s k r o m n o u  
v iz i tk o u  o r g a n iz a c e  a  j e j i  v i ­

c e  n e ź  d v a c e t i t i s i c o v e  ć le n -  
s k e  z ä k la d n y .  P f e d s t a v e n i  

c e lk o v e h o  s o u h r n u  n e k o l ik a  
d e s i t e k  l e t  ć i n n o s t i  s v a z u  b y  

s i  v y z ä d a lo  s a m o s ta tn e  h i s t o ­
r i c k e  z p r a c o v ä n i ;  s t o j i  z a  t o  
s e  n a d  t im  z a m y s l e t  p f i  p ro -  

h l iz e n i  s t r ä n e k  t e to  k n iz k y  . . .
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P o d ło ż e  h i s to r y c z n e ,  p o d s t a ­
w o w e  k i e r u n k i  d z i a ła n ia ,  
n ą j c ie k a w s z e  z e s p o ły ,  z a d a ­
n i a  i  p e r s p e k ty w y  — o to  z a ­
s a d n ic z y  s c h e m a t  p u b l ik a c j i ,  
k t ó r a  m a  p r z e d s t a w ić  P o ls k i  
Z w ią z e k  K u l tu r a ln o -  
-O ś w ia to w y .  Z w ią z e k ,  d z i a ł a ­
j ą c y  w  c z e c h o s ło w a c k im  
F r o n c ie  N a r o d o w y m , o d  m o ­
m e n t u  s w e g o  p o w s ta n ia ,  to  
z n a c z y  o d  r o k u  1 9 4 7 , n a l e ż a ł  
z a w s z e  d o  n ą j  b a r d z ie j  a k ­
ty w n y c h  r e a l i z a to r ó w  p o l i t y ­
k i  K P C  n a  Ś lą s k u  C ie -  
s z y ń s k im ,  n a  k tó r y m  
k o n c e n t r o w a ł a  s i ę  j e g o  d z i a ­
ła ln o ś ć .  K s ią ż k a ,  k t ó r ą  C z y ­
t e l n i k  t r z y m a  w  r ę k u ,  j e s t  
ty lk o  s k r o m n ą  w iz y tó w k ą  o r ­
g a n i z a c j i  i j e j  p o n a d  
d w u d z ie s to ty s ię c z n e j  b a z y  
c z ło n k o w s k ie j .  C a ło k s z t a ł t  
k i l k u d z ie s ię c io le tn ie j  p r a c y  
Z w ią z k u  w y m a g a łb y  s a m o ­
d z ie ln e g o  o p r a c o w a n ia  h i s t o ­
r y c z n e g o ;  w e r t u j ą c  s t r o n i c e  
n in ie j s z e j  p u b l ik a c j i ,  w a r to  
s ię  n a d  ty m  z a s ta n o w ić  . . .


